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Pojedyńczy romer TS | groszy. 


Nakład 25000 egzemplarzy. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORR- 
DOWNIKA MIEJSKTEGO* wynosi kwartalnie 5.40 zł, na pocztach przez listo- 
wego w dom 6.48 zł. — Miesięcznie i.89 zł, przez listowego w dam 2.15 zł, 
pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki 8.00 złotych. do Gdańska 
5.060 guldenów, do Niemiec 5.03 marek. — W razie przeszkód w zakładzie. 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo ale odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5—8 po poludniu, 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 do 12 przed południem i od 1 do 6 po poł. 


_Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake 


OGŁOSZENIA 


10 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od miiim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 30 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 26 gr.. każde dalsze 5 groszy, dła poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Bans Bydgoski T. A 


— Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A. — Bank Dyskontowy. 
Konto czekowe: P. K. 0. 


&dres redakcji 
i administracj! 


Telefon administracji 315. 


Reduktor odpowiedzialny: Czesław Budnik, 


Telefon naczelnego 


Numer 17. | 


nr. 203713 — Poznań. 


ul, Poznańska 30. | Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nle przyjmuje się. 
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BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 22 stycznia 1925 roku. 


CETTE 


kn i | Rok XIX. 


Chrześc. Demokracja 


w obronie państwa. 


(Według reteratu prez. Chacińskiego 
I własnych informacji). 


W ostatniej sesji sejmowej praca 
klubu Chrz. Demokracji w parlamen- 
cie naszym była wybitnie państwo- 
jwo-twórczą. Nie oglądając się ani 
ma prawo ani na lewo, klub ten stale 
4 szczerze podpierał rząd p. Grabskie- 
go, (chociaż dużo miał w stosunku 
do niego zastrzeżeń) wychodząc z te- 
go założenia, że nie wolno obalać 
rządu, nie mając gwarancji, że na- 
stępny rząd poprowadzi sprawy pań- 
stwowe lepiej. 

W tej chwili, w której stajemy 
przed nową sesją parlamentu, nasu- 
wa się więc pytanie, jakie stanowi- 
sko zajmie Chrz. Dem., obecnie i na 
co się wogóle w sejmie naszym za- 
nosi. 

Chcąc wysunąć wnioski pewne, 
hależy sobie uprzytomnić stosunek 
poszczególnych klubów sejmowych 
do rządu p. Grabskiego. 

Związek Ludowo-Narodowy jest z 
polityki pospodarczej i zagranicznej 
gobinetu niezadowolony. Rozumie 
jednak, że przesilenie mogłoby mieć 
w dzisiejszych warunkach skutki 
wprost fatalne i dlatego też nie dąży 
wprost do obalenia rządu. 

Zupełnie inaczej patrzy na spra- 
wę Klub Chrz. Narodowy  (wfelcy 
rolnicy), który — zamykając oczy na 
wszystkie wynikające z takiego sta- 
nowiska niebezpieczeństwa — dąży 
do obalenia rządu zupełnie jawnie. 

Piastowcy są także z rządów p. 


Warszawa, 21 1. (Tel. wł.) Z po- 
granicza wołyńskiego donoszą, że nasze 
posterunki graniczne słyszały z nad 
granicy Łotwy dłuższą strzelaninę ka- 
rabinów ręcznych i maszynowych. 
Według otrzymanych wiadomości zbun- 
towała się jedna banda dywersyjna 
przeciwko władzom bolszewickim. 

Równocześnie donoszą, że wczoraj 
na odcinku granicznym , Bereźno — 


Żurno doszło do walki pomiędzy po- 


Warszawa, 20. 1. (Kor. wł) Po-] 
siedzenie plenarne Naczelnej Rady w 
dniu wczorajszym odbywało się już 
niejako w nowej atmosferze, wytwo- 
rzonej przemówieniem premjera Gra- 
bskiego w komisji budżetowej Sej- 
mu. Pan Grabski z uczuciem dumy 
przedstawił rezultaty swojej gospo- 
darki skarbowej, które uwidacznia- 
ja się w poważnej nadwyżce docho- 
dów skarbowych i pożyczce zagrani- 
cznej. To umożliwi zwrot ku napra- 
wie życia gospodarczego. — Chrze- 
ścijańska Demokracja, jak wiadomo, 
głównie zapobiegła obaleniu obecne- 
go rządu przez Związek Ludowo-Na- 
rodowy, połaczony.ze stronnictwem 
Dubanowicza i mniejszościami naro- 


Walki na Kresach Wschodnich. 
Bandy dywersyjne buntują się przeciwko sowjetom. — Odparcie 
napadów dywersyjnych. — Wilki. 


która nie stanowi przecież elementu, 
na którym p. Grabski mógłby się 
opierać. 

Tak to Chrz. Demokracja, spełnia” 
jąc ciężkie zadanie przeciwstawła- 
nia się lekkomyślnym próbom oba. 
lenia rządu i rozbijaniu budżetu, 
najlepiej przysłuży się Ojczyźnie. 

Miejmy nadzieję, że praca ta bę 
dzie miała jaknajwiększe powodze. 
nie. Uznania i poparcia w społeczeń- 
stwie jej nie zabraknie. E. B. 


santami. Posterunek nasz ranił ciężko 
jednego bandytę, a  drugisgo lżej. 
Ciężko rannego bandytę odstawiono do 
szpitala w Koreu. Podczas śledztwa, 
bandyta przyznał się, że nalaży do 
handy dywersyjnej, zorganizowanej 
przez sowjety przeciwko Polsce. 

Dalej donoszą, że w powiatach pół- 
nocnych pojawiły się większe stada 
wilków, które napadają na wsie i po- 
sterunki graniczne. 


Narady w sprawie pożyczki 
amerykańskiej. 

Warszawa, 21. I. (Tel. wł.) W dria 
wezorajszym marszałek Rataj, odbył 
dłuższą kouferencię z prezesem Rady 
Ministrów podczas której omawiaro'spra= 
wy związane z realizacją pożyczki ae| 
merykańskiej i kwestję przyspieszenia, 
prac nad preliminarzem budżetowym, 
Wedlug przypuszczeń |. rata pożyczki. 
wptyńie w połowie lutego, w temsar 
mym czasie mniejwięcej będzie uchwae 
lony budżet. 


inej Rady 
Chrześciiańskiej Demokracji. 


sadniczo program dotychczasowy nie 
ulegnie zmianie, ale musi być w nie 
których szczegółach zmieniony i u- 
zupełniony. 

Zmiany w ordynacji wyborczej, 
zaprojektowane przez komisję, utrzy- 
mane są w ramach konstytucji. Do- 
tychczasowa _ proporcjalność ma- 
być zmieniona na modłę francuską 
z pewnemi odchyleniami, dopuszczal 
ne ma być blokowanie list w okrę- 
gach itd. 

Komisja kresowa omówiła błędy 
rfaszej polityki w województwach 
wschodnich i ustaliła potrzebę na- 
stępujących zmian: Ulepszenie ad- 
ministracji i warunków gospodar- 
czych, naprawa stosunków rolnych, | 


Szpiegostwo Litwy na ruble- 
żach Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 21 I. (Tel. wł.) Z pogra- 
nicza litewskiego donoszą, że w tych 
dniach aresztowano kilka osób, oskar- 
żonych o szpiegostwo na rzecz Litwy. 


Akcja odwetowa kupiectwa 
polskiego w stosunku do Gdafi 
ska. 


Warszawa, 21. I. (Tel. wł.) Postę-| 
powanie hakatystów gdańskich zmusi= 


3 ; : s i h : ; i 1 i lskie pozostające w 
Grabskiego niezadowoleni, boją się| dowemi (prócz Niemców), dlatego | ulepszenie sądownictwa. ło kupiectwo polski LANCE LIE: 

jednak barowa ended $ dialdzć słusznie przypisuje sobie część zasłu- Wreszcie komisja prasowa zapro- | kontakcie z firmami niemieckimi do 
zgodnie z taktyką ich wodza, p. Wito | gi, że p. Grabski mógł z takiemi re- | ponowała stworzenie syndykatu pra- | zajęcia pozycji odwetowej. Dużo po- 


sa, woleliby, 
kto inny. 
pomagać. 
N. P. R. i Wyzwolenie uzależniają 
swoje stanowisko od materjalnych 
korzyści, które mają zamiar przy 
gabinecie Grabskiego osiągnąć. Dla- 
tego też ostatnio „Wyzwoaleńcy” za- 
żądali dla swego człowieka, p. Artu- 
ra Śliwińskiego teki ministra oświa- 
ty. enperowcy zaś teki wiceministra 
w tym resorcie dla p. Zapały z To- 
runia Skutkiem kłótni familijnych 
w rodzinie N/ P. R. zdaje się jednak 
że nie p. Zapała a p. Jankowski bę- 
dzie wiceministrem oświaty. 
Najrozważniejszą politykę opozy- 
cyjną prowadzi P. P. S. Jest ona 
zresztą reprezentowana w rządzie 


aby Grabskiego obalił 
Oni są naturalnie gotowi 


"przez ministra pracy i opieki społe- 


cznej, p. Sokala i ugruntowuje swoje 
wpływy w danym resorcie bez szko- 
pułów. 

W bezwzględnej opozycji do rzą- 
du są mniejszości narodowe. 

Z tego wszystkiego wynika, że 
sytuacja gabinetu p. Grabskiego nit 
(jest bynajmniej wesoła. Z rozmów, 
przeprowadzanych w kuluarach, v- 
raz z notatek pism lewicowych, wy- 
nika, że przyszła sesja sejmowa mo- 
że być bardzo niespokojna i pełna 


zultatami wystąpić. Wobec tego Na- 
czelna Rada chętnie przyjęła do za- 
twierdzającej wiadomości referat po- 
ltyczny prezesa klubu poselskiego p. 
Chacińskiego i wyraziła uznanie dla 
polityki klubu. 

Prócz tego wysłuchała Naczelna 
Rada na wczorajszem posiedzeniu 
sprawozdań komisyjnych. W cało- 
ści przyjęto opracowany przez komi- 
sję statut stronnictwa. Newy pro- 
gram zaś oddano do osobnej komisji 
celem gruntownego opracowania. Za- 


RAA 


TEES 


ESTESA 


sy chrześcijańsko - demokratycznej, 
co też uchwalone zostało. 

Wszystkie uchwały komisyjne 
powierzone zostały do opracowania 
osobnej komisji redakcyjnej, która 
gotowe już projekty przedstawi do u- 
chwały powtórnemu zjazdowi Rady 
Naczelnej mającemu odbyć się w 
marcu. 

Kongres Chrześcijańskiej Demo- 
kracji odbędzie się w Warszawie, 
rozpocznie się 17 kwietnia i potrwa 
3 dni. 


ważnych firm polskich w Gdańsku, 
zmuszono importować towary za po< 
mocą niemeckich firm spedycyjnych 
nie przyjmuje listów, skierowanych do 
nich nie przez pocztę polską w Gdań- 
sku. Znalazły się już firmy gdańskie, 
które przepraszają, za nietakt. 


Nagroda literacka Min. Oświaty. 


Warszawa, 21. l. (Tel wł.) Nagrodę 
literacką Ministerstwa Oświaty w wy“ 
sokości 500,/00 złotych sąd konkurso- 


s 


wy przyznał jednogłośnie Stefanowi 


RARE: 


stwa w wydatkach tak bardzo, ze 
gabinet nie będzie się mógł utrzy- 
mać. Walka lewicy z gabinetem bę- 
dzie więc zamaskówana. Pierwsze 
oznaki tej walki już mamy. Przy 
rozprawie nad budżetem minister- 
stwa reform rolnych powiększono 
wydatki, nie wskazując konstytucja 
nakazanego pokrycia, o przeszło 30 
miljonów złotych. Rząd, chcąc po- 
kryć ten zwiększony tak znacznie 
wydatek, musiałby wymyślić nowe 
źródła dochodu, a więc nowe dla spo* 
łeczeństwa ciężary. To zaś jest przy 
dzisiejszych stosunkach gospodar- 
czych rzecza wprost niemożliwą. 
Rząd nie mógłby więc wykonać 
budżetu i musialby ustąpić. Tego 


Żeroraskiemu za dzieło „Wiatr od mo- 
rza“, 


nuować linję polityczną z ostatniej 
sesji sejmowej. Dopóki nie mia 
większości, kt raby mogła objąć 
rządy i dopóki nie ma nadzieji, by 
przyszły rząd mogł rządzić lepiej i 
stosunki naprawić, tak długo też 
Chrz. Demokracja próbom przesile- 
nia i obalenia rządu, skądkolwiek 
one by pochodziły, musi się przeciw- 
stawiać. Ukrytą grę lewicy należy 
demaskować i przedstawić ją społe- 
czeństwu w całej ohydzie i szkodli- 
wości nietylko z trybuny sejmowej, 
ale i w prasie i na wiecach. 

Jest to jedyna droga, kióra może 
społeczeństwo i państwo uchronić od 
nowych wstrząsów i nieszczęść. I 

Idąc tą drogą, klub parlamentar- 


Sprawa uregulowania M 
przemiału zboża, 
Warszawa, 21. 1. (PAT) Komiteti 
ekonomiczny Ministrów rozpatrywał na 
posiedzeniu w dn. 20 b. m sprawę po- 
łożenia gospodarczego w. najbliższym 
okresie W rezultacie postanowiono 
wnieść do ciał ustawodawczych projekt 
ustawy o uregulowaniu przemiału zboża 
i gospodarki mącznej na czas przejścio- 
wy do nowych zbiorów. W związku 
z powyższym tematem komitet ekvno- 
miszny min strów postanowił jedne 
myślnie zająć stanowisko negatyw 
wobec wniosku o natychmiastowe uch - ` 
lenie ustawy o lichwie. Resztę p- 


niespodzianek. Lewica starać się| właśnie chce lewica. ny Chrz. Demokracji oczywiście nie | siedzenia wypełniły obrady nad wnio 
bodzie wykruszyć z gabinetu obecn. Jaką winna być w tych- warun-| wyrzeknie się prawa krytyki. M. i.| skami poszczególnych Ministerstw 
jednego niewygodnego jej ministra | kach rola Chrz. Damckracji? Klub| baczyć będzie, aby p. Grabski nie|w sprawie zamówień zagranicznych 


nasz powinien bezwzględnie konty- 


wpływom lewicy, 


pe drugim Å rozszerzyć budżet pań- ulegał zbytnio 


i 4 


i poparcia żeglugi rzecznej. 
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DZIENNIK RBYDGOSKT, rewartok, 22. T. 1925. 


Rr. 17. 


Pierwsze tegoroczne 
posiedzenie Sejmu. 
20. 1. (Pat). Posie- 


$ 


Warszawn, 
dzenie Sejmu. 

P. marszałek wygłosi! wspomnie- 
nie pośmiertne o Śp. pośle Tadeuszu 
Proszyńskim. Posłowie wysłuchali 
tego przemówienia, stojąc. Następ- 
nie ślubowanie poselskie złożył po- 
seł Tadeusz Chwalibóg i wszedł na 
miejsce zmarłego posła  Proszyń- 
skiego (ZLN.). 

Następnie odesłano w pierwszem 
(czytaniu nowelę do ustaw o uposa- 
teniu funkcjonarjuszów państwo- 
wych i wojskowych, o zaopatrzeniu 
emerytalnem, o przedłużeniu mocy 
obowiązującej przepisów o wyrmia- 
rze i poborze podatków od nierucho- 
mości w gminach miejskich, usta- 
węoopodatkowaniu win i miodu sy- 
iconego oraz ustawę o monopolu zit- 
'poczanym I o opodatkowaniu zapal- 
Iniczek. Po referacie pos. Fausty- 
miaka (NPR.) przyjęto w drugiem 
f trzeciem czytaniu nowelę do usta- 
wy o monopolu tytoniowym. No- 
wela uwzględnia nabyte prawa na- 
szych pracowników biurowych, któ- 
rzy utracili pracę wskutek wykupu 
fabryk prywatnych, narówni z pra- 
ctownikami fabrycznymi. 

Po referacie posła Wichlińskie- 
go (Chrz. Dem.) przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o gołę- 
biach pocztowych. Ustawa ta regu- 
luje nietylko zakazy i pozwolenia 
na utrzymanie i hodowanie gołęni 
pocztowych, ale nakłada również 
pewne obowiązki na hodowców i 
wymaga, by ci byli lojalnymi i życz- 
liwymi dla państwa, wreszcie ustala 
dla gołębi pocztawych ochronę, aby 
nie były złośliwie tępione. 

Na tem wyczerpano porządek 
dzienny. Wnioski nagłe w sprawie 
(wypadków gdańskich wniosły: Wy- 
lgwolenie i Jedność Ludowa w spra- 
wie prawno-politycznych stosunków 
miedzy Rzplitą Połską a Gdańskiem 
Związek Ludowo-Narodowy, klub 
Chrz. Narodowy i klub Chrz. Dem. 
w sprawie uszczupienia I pogwalce- 
nia polskich praw państwowych w 
Gdańsku, P. P S. w sprawie kon- 
fliktu między Rzeczpospolitą a Gdań 
skiem. Pan marszałek zapropono- 
wał, aby nad tymi wszystkimi wnio- 
skami oraz nad wniesionym na o- 
statniem posiedzeniu analogicznym 
wnioskiem pos. Kudzińskiego (Wy- 
zwolenie) komisja spraw zagranicz- 
nych podjęła w piątek rano dysku- 
sję i złożyła ustne sprawozdanie na 
popołudniowem posiedzeniu plenar- 
nem. Izba zgodziła się na to. 

Następne posiedzenie w piątek 
po południu o godzinie 4. 


Podział Bessarabil. 

Warszawa, 21. L (Tel wł) Do 
/„Warszawianki* donoszą z Paryża, że 
rząd sowiecki podjął u rządu ruinuń- 
skiego kroki w sprawie Dessarabji 
Rząd sowiecki proponuje odstąpienie 
Rumunji dwuch powiatów, co do reszty 
zaś proponuje plebiscyt. 


Rozłam w opozycji włoskiej. 


Rzym. Odbyło się tu zebranie se- 
kcji rzymskiej liberałów. Większość 
wypowiedziała się za polityką Salan- 
dry, wskutek czego prawdopodobnie 
nastąpi w parlamencie rozłam, przy: 
czem mniejszość poprze tych libera- 
łów, którzy pozostali wierni rządowi. 
Szeroko komentowany jest fakt, że 
przed zamknięciem izby większość 
komisji wypowiedziała się wbrew o- 
bietnicom Mussoliniego przeciwko 
przyznaniu prawa głosowania kobie- 
tom w wyborach administracyjnych. 
e ae e a STR WOODS a SZPWRKA 


INOWROCŁAW. Walne zebranie Chrz. 

Z. Z. fili stolarzy odbędzie się w sobotę, 

dnia 24 bm., wiecz. o godz. 6.30, O liczny 
udział prosi (1779a) Zarząd. 

INOWROCŁAW. Walne zebranie Zw. 

Szoferów przy Chrz. Z Z. odbędzie się w so 

botę. dnia 24 bm. wiecz. o godz. 8-mej w 
lokalu p. Zmicha. O liczny udział prosi 
Zarząd. 

INOWROGŁAW. Walne zebranie Chrz. 

Z. Z. fili obuwniczej odbędzie się w nie 

dzielę, dnia 25 bm. popoł. o godz 2-giej w 
lokalu p. Żinicha, O liczny udział prosi 
a Zarząd. 


Przemówienie premiera W komisji Dyskusja parlamentarna nad 
budżetowej sejmu. 


Główny nacisk na kryzys gospodarczy i środki usunięcia go. — 


Pożyczka zagraniczna — najlepszym środkiem. 


Warszawa, 20.1 (PAT.) Na wezo- 
rajszem posiedzeniu komisji budżetowej 
premjer Grabski oświsthł stan finansów 
Polski, a ze szczególnem uwzględnie- 
niem plau i program gospodarczy. 
P. minister stwierdzł, że nadwyżka 
dochodów zwyczajnych wyniosła 123 
milionów, a rwłaszcza w 4% kwartale 
okazała się nadzwyczajna nadwyżka 
dochodów. W związku s tem p. mi- 
nister stwierdził, że obecnie płacimy 
trochę więcej niź przed wojną, lecz 
jest to zrozumiałe w państwie, mającem 
ogromne wydatki na szkolnictwo Że 
hcytacje za nieuiszczenie podatków nie 
s4 bezwzględnie stosowans, wynika ta 
ze statystyki, wedle której jedna licy- 
tacja przypada na 6X0 płatników 
Rezerwa, z którą przechodzimy na 
rok 19825 wyraża się w sumie 419 mil- 
jonów. Jest to nadzwyczaj dodatnie 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Nie 
ulega wątpliwości, że znajdujemy się 
w dobie ciężkiego kryzysu przemysło- 
wego. Panuje brak i drożyzna pie- 
niędzy. Dzisiejszy obrot pieniężny jest 
niedostateczny, lecz powinien być po- 
większony w sposób prawidłowy i na- 
turalny. W zakresie długów zagra- 
nicznych zaciągniętych w pierwszych 
latach istnienia państwa osiąznęliśmy 
wyniki  przewy?szające oczekiwania 
Nasz bilans handlowy jest ujemny, co 
stanowi objaw bardzo niepomyślny 
W innych pozycjach bilansu płatni- 
czego bardzo niepomyślną jest cyfra 
bezrobotnych. Równiaż troską napawsć 
musi drożyzna zboża, Fala drożyzny 
uczekiwana s wiosną zbliżyła się już 
przed nastaniem wiosny. 

Co do programu gospodarczego, to 
program p. rninistra zakreślony w ostat- 
nien. exposé był świadomie jednostronny 
Jednostronność ta jest już dzisiaj nie 


potrzebną, wdyż reforma walutowa jest 
już rapewniona, Nie mniej jednak 
kryzys trwa. Trzeba kryzys gospo- 


darczy usunąć drogą wzmożonej wy- 
da'ności pracy bardziej umiejętnej oraz 
oszczędnościami w kosztach produkch 
ı drogą gromadzenia kapitałów przy 
równocześsnem dostosowaniu polityki 
kredytowej, podatkowej. celnej i pol- 
tyki taryf kolejowych oraz umów 
handlowych. Rząd do tego dąży, aby 
podnieść produkoję krajową we wszel- 


PECO BES 


Pożyczka amerykańska w drodze! 


kim zakresie bez narażenia interesów, 
konsumentów ponad istotną konieczność 
i ponad skalę drożyzny innych 84- 
siednich *rajów. Na pierwszem miejscu 
w zakresie polityki kredytowej p. mi- 
nister stawia sprawę pożyczki zagra- 
nicznej, bo jest to środek działający 
podwojnie, bo pożyczkę konsumujemy 
na rzeczy wprost nam potrzebne 
i oprócz tegn sprzedajemy ją w wa- 
lutach zagranicznych Bankowi Pol- 
sktemu, który nam za to daje złoto, 
a złożony w Banku zapas obcej waluty 
powiększy jego  zdolnuść emisyjną 
Nadto dążyć musimy do wzmożenia 
tempa oszezędności w społeczeństwie. 
Na trzeciem miejscu stoi sprawa kre- 
dytów długoterminowych. P. minister 
podkreśla dobroczynną rolę Banku Go- 
spadarstwa Krajowego i przedsiębiorstw 
państwowych oraz przemysłu państwo- 
wego i wskazuje na usiłowania pra- 
widłowego kształtowania podatku obro- 
towego, od którego zwalniani mają być 
pojedyńczo rzemieślnicy na wsi i w mia- 
stach Od podathu obrotowego zwol- 
niony również będzie kredyt dlugo- 
terminowy. obrotowy wewnętrzny 
r przemysłow W programie rządu na 
rok bieżący leży również bardzo po- 
ważne ulensz"nie techniki i sprawiedli- 
wości działania podatkowego, P. mi- 
nister ubolews, że niektóre zamówienia 
czynić trzeba zagranicą ze względu na 
taniość ofert zagranicznych. Sfery go- 
spodarcze muszą wystrzegać się nad- 
miernych wymagań W dziedzinie po- 
lityki pracy rząd dbać będzie o po- 
większenie intensywności. pracy we 
wszystkich dziedzinach, W zakresie 
polityki celnej sprawa opłat wywozo- 
wych przestaje być aktualną, gdyż 
ceny prze imiotów spożywczych w kraju 
doszły już do poziomu cen światowych. 
Program polityki gospodarczej — 
stwierdził p minister — musi się 
stworzyć przez kontakt rządu z czyn- 
nikami gospodarczymi. W końcu p. mi- 
nister z naciskiem podkreśla konieczność 
wyrzeczenia sig większych wydatków 
| kontynuowania polityki  oszezęduo- 
ściowej. Kontynuować musimy system 
budżetów miesięcznych i starać się 
konstruować budżet nietylko bez defi- 
cytu, lecz bez konsumowania rezerwy. 


Tak zapewnia premier Grabski. 


Warszawa. 21. I (PAT) Po skoń- 
*zonem pusiedzeniu wczorajszem w S6|- 
mowej komisji budżetowej zwrócił się 
do p. premiera Grabskiego współpra- 
cownik „Kurjera Polskiego* z prośbą 
o dodatk. informacje w sprawie po- 
życzki amerykańskiej, P. premier o- 
świadczył: Mogę powtórzyć raz jeszcze, 


- Ambasada 


polska 


że sprawa pożyczki amerykańskiej jest 
na jaknajlepszej drodze. Będziemy ją 
realizować w jaknajszybszym czasie na 
warunkach dobrych i na procencie wzgl 
umiarkowanym. Mówię — na warun- 
kach dobrych albowiem nas nie krę- 
pujących. 


iR 


FIRIUEZNDZTY eg” 


Paryżu 


w pałacu Polki miijarderki z Ameryki. 


Zajmujące szczagóły podaje prasa pol- 
ska z Stanów Zjednoczonych 6 gmachu, 
który za 2.0UC0 dolarów zakupił rząd 
polski na pomieszczenie ambasady w 
w Paryżu Falas ten postawił sobie 
przy ul. Lubeck znany amerykański 
dziennikarz i wydawca „New Jork He- 
ralda*, James Guordon-Bennet, który 
finansował wyprawę Stanley'a do Afry- 
ki, oraz dał początek konkursom spur- 
towym. [Do niedawna gmach był wia- 
snością Aleksandra Cochrane z Jon- 
kers w stanie Nowy Jork. Cochrane 
pałac podarował swej żonie w dzień ślu- 
bu. Pani Cochrane rozwiodła się z 
wym mężem, pozostając właścicielką 
gmachu w Paryżu. Od półtora roku 
iest ona żoną mul'ardera Harolda F. 
Me. Cormicka z Chicago, który ze stanu 
Ilinois postował do Senatu i przez 
Hardinga wysłany był na objazd no- 
wych państw Europy, i 


Pani Haroldowa Mac Cormik jest 
śpiewaczką operową i nosi sceniczne 
nazwisko Hanna Walska. Jeśli wie- 


rzyć pismoim poiskin z Ameryki Wal- | 


ska urodziła się na Mazowszu w chłop- 
skiej zagrodzie. Fakt jest, że zostaw- 
szy żoną Mo. Cormicka przyjmowała u 
siebie przedstawicieli społeczeństwa pol- 
skiego i wydała bankiet na cześć ge- 
nera!a Hallera za pubytu teguż w Sta- 
nach. 

Teraz p. Walska - Mac Cormick 
sprzedała swój pałac w Paryżu rządo- 
wi połskiemu. „Życie Polskie“, wy- 
chodzące w Paryżu, stwierdza, że ku- 
pne było bardzo korzystne. 

Chicagowski „Dziennik Związkowy” 
donosi, że ambasador amerykański w 
Paryżu, Herrick, kupił w tym 'amym 
czasie nowy gmach dla amhasady Sta- 
nów Zjednoczonych za 198000 dolarów. 
Ambasador Chłapowski dał p. Walskie; 
20000 dol., a przeróbka ma kosztować 
jeszeze ÞBONCO dol. 

Prawdopodobnie pałac p. Walskiej 
jest wspanialszy niż gmach ambasady 
Stanów Zjednoczonych. P. Chłapow- 
ski pamiętał widocznie o  przysło- 
wiu: 

„Jak cię widzą, tak cię piszą. (b). 


programem rządu Luthra. 


Berlin, 20. 1. (PAT.) Parlament 
niemiecki rozpoczął dziś obrady nad 
wczorajszą deklaracią nowego gabinetu, 
Szereg mów rozpoczął socjal-demokrata 
Breitscheid, występujące z krytyką 
rządu Luthera, Socjal- demokraci — 
oświadczył mówca — zalecają nadal 
koalicję lewicową i w razie nowego 
przesilenia gabinetowego gotowi są 
wziąć udział w tej koalicji, Co do po- 
lityki zagranicznej, mówca zaznaczył, 
że social-demokraci uważają okupację 
Kolonji za niesumienną i potęviają ią, 
dziatalność jednak nacjonalistów daje 
aljantom wciąż nowe powody do nie- 
ufności. Następny mówea hr. Westarp 
'nacjonalista) oświadczył imieniem swej 
partji, że nie zamierza ona bynajmniej 
zmieniać swego programu pol:tycznego 
i że nie bierze odpowiedzialności za 
działalność obecnego rządu, gabinet ten 
jednak nacjonaliści będą popierali. 
Były Kanclerz Fehrenbach imieniem 
centrum odczytuje deklarację, stwier- 
dzaiącą, że stronnictwo jego zdecydoe 
wało się wziąć udział w rządzie obec= 
nym, nie widząc innego sposobu 
zażegnania przewlekłego kryzysu gabi- 


netowego, jednak partja centrum nie 
uważa się za związaną formalnie 
z obecnym rządem. Dopóki gabinet 


Luthera będzie prowadził politykę ob< 
jlektywną, zgodną x programem centrum: 
dopóty partja centrum będzie rząd podd 
trzymywała. Na dzisiejszem posiedze< 
niu parlamentu zgłoszone zostały dwaj 
wnioski: jeden zaproponowany przez 
nacjonalistów, ludowców, centrowców 
i ludowców bawarskich oraz partię gos 
spodarczą, zawierający aprobatę dekla< 
racji rządowej i drugi wniosek socjal: 
demokratów, wyrażąjący rządowi wo- 
tum nieufności. 


Pierwsze nieporozumienie 
francusko-rosyjskie. 
Rozmowa Herrłota i Doumerzue'd 
z Krass'nem. 


Paryż, 20. 1. (Pat), Dzienniki) 
podające wiadomość 6  rozmowia 
Herriota z Krasinem, uzupełniają 
ją następującymi szczegółami: Przy 
omawianiu sprawy długów, Herriot 
wspomniał o depeszy, otrzymane 
od ambasadora Herbette, donoszą 
cej, że Litwinow oświadczył mu, if 
sowicty kwestjonując konieczność, 
spłacenia długów, nie oświadczyły 
przecież nigdy że nic nie będą pła4 
cić. Herbette odpowiedzial na ta 
Litwinowi — głosi depesza — ża 
opinja francuska z trudnością orjen« 
tuje się w podobnych  subielno< 
ściach. Herriot dał do zrozumienia 
Krassinowi, że jeżeli taką jest taka 
tyka sowietów, wówczas rokowaniw 
natrafiłyby na trudności I rozpo< 
częłyby się pod złą wróżbą. „Matin“ 
uważa, że w czasie audjencji, w 
dzielonej przez prezydenta Doumer- 
gue'a Krassinowi, prezydent złozył 
oświadczenie w tym samym duchu 

Paryż, 20. 1. (PAT.) Sprawozda: 
wca budżetu ministerstwa spraw za 
granicznych radykał socjalny Henri 
Simon oświadczył w izbie, iż w spra- 
wie ambasady w Moskwie Irancja 
nie pozwoli się wyprowadzić w pole l 
nie dopuści, by poza rządem sowiec' 
kim działała jeszcze trzecia między- 
narodówka. - Deputowany Simon 
podkreślił również, iż sprawa długów 
nie została jeszcze rozstrzygnieta. 
Herriot, zabierając głos, podkreślił, 
iż zarówno gabinet, jak i ambasador 
Herbette czynią wysiłki w kierunku 
zabezpieczenia praw Francji. Uzna 
nie praw Francji oraz praw francus 
skich posiadaczy papierów rosyj- 
skich jest nieodzownym warunkiem 
podjęcia stosunków, tak samo, jak I 
lojalności postępowania. Dla uzy- 
skania kredytów przez Rosję we 
Francji, trzebaby. aby państwo i po 
szczególne jednostki podporządkawa” 
ty się przyjętym regułom handlowo 
i międzynarodowym przepisom poli- 
tycznym. Sprawozdawca podkroćlił 
następnie, iż żaden rząd nie mósiby 
zezwolić na emisję pożyczki rosvj- 
skiej przed rozstrzygnięciem «prawy 
długów. Nawet komuniści iradcus- 


cy — kończył sprawozdawca -- nie 
wzięliby udziału w tej pożyczce. 
. panty 


Hr. T7. 
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Qbszar | zaludnienie 
Polski przedrozbiorowel 
i dzisiejszej. 7 


(Dokcńczenie). 


Z mowy?szych 20 państw euronel- 
Bfich 4 powstaly dopiero skute'am 
wvnikn walny światowei, t. } Polska. 
Pnlandia (przynajmnie! iaka naństwo 
zune!nie suwerenne), Czecho.słowac:a 
| łatwa 5 naństw. wyszło z wolny te- 
rvtorialnie zwiekszórych t i. Francia, 

ochy, Rumunia, Jugosławia, i Grecia, 
4 państwa wysztwv znacznie zmiejszo- 
ne t i. Rosia, Niemcy, Avstria | We 


gry. reszta, o ile sie nie uwzylednia 
posiadłości Kolonialnvch  nozostała 
w Furonie niezmieniona Z pomiedzv 


- plewyszczegńlnionych w powyższej 
tabeli 14 mnielszych naństw | mina- 
turowych państewek Europy. posiada- 
Jacvch poniżej 1.000 O mil obszaru 3 
powstały doniern skutkiem womy świn- 
towel, t i. Litwa knwicńska. Estonja 
| wólne miasto Gdańsk, to ostatnie ta- 
ko państewko o ograniczonei suweren- 
hości, 2 wyszłv 7 wniny nieco zwię- 
kszone. t. j. Danla I Belgia, | snie 
zmniejszone t.j. Torcia, a 8 pozostało 
niezmienionych: w szczególności: 
Szwałenrja. Niederlandy, Albauja oraz 
miniermrowe tereny państwowe Lu- 
ksembury. Lichtenstein, Andorra. San 
Marino I Maroco. 


Pod wzgledem zaludnienia Polska 
stol miedzy naństwami europeiskiemi 
Tównież na Szóslem miejscu Dla po- 
równania podajemy poniżej państwa 
mające ponad 3 miliony ludności, któ- 
rych lest 20: 


20) Dania 


b) Rosja curopejska (7?) 80 milj. 
2) Niemcy GFG 
3) W. Brvtanta z Irlandją 47 „ 
4) Francia 39 ,, 
5) Włochy 38 „ 
6) Dolska PA 
7) H'Szpaniś AS. 4; 
8) Pumunfa JZK, 
9) Czechó-Slowacja 14 n 
10) Juzostawią 14% 
11) Węgry „= 80% 
12) Belgia 7.7. 
13) Niderlandy, JI, 
14! Austria 6,7 s, 
15) Portugalja 65 » 
16' Grecja 6,4 œ 
17! Szwecja 6 v» 
18) Szwajcarjá d a 
19) Bulgaria FA w 


Orderowe.... omyłki. 


(Dokończenie.) 


Komandorami zostali np, dwaj pa- 
nowie, co oddawali swój talent przez 
długi cezas wyłącznie dla Jegomości 
króla pruskiego. Komandorstwo orzy- 
padlo również panu, który pozostawał 
zawsze w serdecznych stosunkach 
z satrapami moskiewskiemi i położył 
zasługi na polu rozbudzania jednej 
z  najszkodliwszych namiętności 
panu, przeciw którego dział«lności na 
tem polu występował publicznie 
w czasie wojny oprócz całej prasy i ar- 
cybiskup warszawski. Mniej może ra- 
zilo, ale bądź co bądź raziło, koman- 
dorstwo otrzymane przez byłego dy- 
gnitarza, czlowieka zresztą może bardzo 
poczeiwego, ale który na swojem sia- 
nowisku tak się niedołęstwem zdyskre- 
dytował, że musiano go grzecznie 
prosić, abv był łaskaw wrócić do pie- 
leszy domowvch. 


Ale to jeszcze drobniejsze omyłki 
kapituły orderu. Komandorami zostali 
dwaj urzędnicy jednego z państw za- 
borczych, którzy tak się „przyzwy- 
czailiś do stosunków, byli tak lojal- 
nymi „obywatelami“ tego państwa, że 
z rozpaczą patrzyli na jego klęske. 
a z nietaloną złością witali wskrzesze- 
nie Połski. Jeden z nich nie um/al 
nawet zachować choćby pozorów po- 
sjadania jakichkolwiek uczuć patrjo- 
tycznych i nie wstrzymywał się od 
objawów najwyższego niezadowolenia 
Wścieka! się poprostu na to, co się 
stało. Grała w tem prawdopodobnie 
niemałą rolę obawa stracenia stanowi- 
ska, ale choć obawa ta okazała się 


pionna 
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DZIENNIK BYDGOSKI. czwartek, ?2. 1. 1025. 


korzysta. 


Dr. Tynelski ministrem oświaty? 


Lwów, 20. 1. Tutejsza „Gazeta Po- 
ranna* każe sobie telegrafuwać z War 
szawy co nastepuje: 

Walka między prawicą a lewicą o 
tekę ministra oświaty trwa w dalszym 
vingu, Prawica wysuwa kandydaturę 
Słarisława Grabskiego, lewica zaś Artu- 
ra Śliwińskiewo. W ostatnich jednak 
dniach rozeszła się powloska w kulua- 
rach sejmowych, że wobec zbyt silnych 


O ile sie wreszcie porówna Polskę 
z państwami wszystkich § cześc zie- 
ni. zalmuie ona cn do obszaru 27 me 
miejsce na kul ziemSkiei; przed nia 
"dą: 
pod wzgledem obszaru (64! 500 O mil 
lak I pod wzgledem zalulnienia /444 
miliony) absolutnie nierwsze zaimu 
w Świecie miejsce Rosia, Francja, Sta- 
ny ŻZiednoczone północnei Amervk! 
Brazylia. Ch'ny. Arsentvna, Belgia 
z kolonia Kongo Portugalja. Z kolon- 
iami. Meksyk. Hołandja, z koloniami. 
Włochy z ich nosiadłościami w Afry- 
ce Persia. Peru Boliwla' Kolumbia 
Ahisynia. Weneznela. Chile, Japonia. 
Afzan'stan. Hiszpania. Siam, Niemcy, 
lurcja azjatvcka | Szwecja. 


Pod wzgledem zaludnien'a Polska 
zaimu'e miedzy państwam kuli ziem- 
skiej stosunkowo bardzo wys>kie 
miejsce, pdvż stoi już na łl-tem miejscu. 


W szczególności liczą: 
1) Imperium brytyjskie 

włącznie z Egiptem 444 
2) Chiny 326 


milj 
4) Stany Zjedn Półln.Amerykt 117 . 


4) Rosja w Europie i Azji t10 m 
5) Francja z koloniami 97 ., 
6) Japonia z powemi nahyte 

kami na kontynencie itd. 77 „ 
7) Niemcy obecnie tylko 

a Europe 6! „ 
8) Niderlandy z kołoniami 54 „ 
9) Wlochy z kolonjami 39 „ 
10) Brazylja 3% z, 
1 Pojska Zw: 


miljonów iudności. 


W Europie zatem Polska tak wzgle- 
dem obszaru jak ludności zajmuje 
6-te miejsce w Święcie pod wzgledem 
obszaru 27-'me a pod wzgledem lu- 
dności łl-te meisce. 


Poznań, dnia 2ł. XII. 1924. 


choć ochłonął nieco s gniewu, 
to przecież przy każdej sposobności 
w najczarniejszych kolorach przedsta- 
wiał „zmianę stosunków“, [I tacy to 
panowie „przyczyniali się wybitnie do 
odzyskania lub utrwalenia niepodie- 
vłości Polski, lub do budowy pań- 
stwa polskiego, l Ty Panie, nie 
grzmisz? 


A jednak nie najgorsze to jeszcze 
kawałki, 


Wśród odznaczonych spotkałem in- 
dywiduum, które zasłużyło sobie na 
opinię konfidenta osławionej szpiegow- 
skiej instytucji austrjackiej K. Stelle 
Ostrzegali przed nim znajomych ofice- 
rowie Niemcy w instytucji tej służący 
Późniei wiele okoliczności potwierdziio 
tę opinię, a nawet sprawa stała się 
głośną. Podejrzany. wnósł skargę 
o potwarz — i eofnął ją. Nie chciało 
Się poprostu wierzyć, że „Polonia re- 
stituta* ozdobiła takie piersi. A je- 
dnak i to jeszcze nie była najgorsza. 
omyłka. W głośnvm procesie biało- 
stockim adwokat Mickiewicz publicz- 
nie, bo na rozprawie sądowej, oświad- 


czył, że jeden z kawalerów „Polonia 
restituta“ był.. komisarzem  bolsze- 
wiekim, 


Mógłhym dalej prowadzić historje 
takich i tym podobnych „odrodzicieli*, 
a'e 'a hując się z rozmiarami fejletonu 
poprzestanę na jednym jeszcze przy- 
kładzie, Pewien pan, który był za 
u «du patrjotą polskim i brał udział 
w ptwstaniu w roku 1863, na starość 
uietylko zmienił swe zapatrywanie, ale 
i narodowość, Publicznie oświadczał. 
że jest Litwinem i na jaki rok przed 
wojną odezwał się z taką nienawiścią 
do Polski, że koledzy zerwali z nim 


Imperjum brytystie, które tak. 


protestów przeciw obu wymienionym 
kandydatom, wyłoniła się w kołach cen- 
trowych trzecia kandydatura dr. Tynel- 
skiego, naczelnika wydziału szkolnictwu 
pnwszechnsza w lwowskiem kuratorjum 

Dr Tynelski jest jednym s nailep- 
szych znawców szkolnietwa kresowego 
a na polu szkolnictwa wogóle ma wiel- 
kie zasługi 


Angielska rada 
dla Gdańszczan. 


„Rzeczpospolita“ donosi z Gdańska 
Sekretarz „Labour Party“ miss Phi- 
lipps. która na jesieni bawiła w Gdań- 
sku a następnie badała stosunki w Po! 
sce, wystosowała do tutejszego sociali- 
stycznego posła „Volkstapu*, dr Mit- 
lera, dluższy list, w którym wspomina 
o życzliwości tej partji dla Polsk: 
| radzi, aby frakcja socjalistyczna 
w Gdańsku zajęła wobec Polski życz- 
lwe stanowisko, Miss Philipps mów 
w swym liście również o tem. że Pol- 
ska ma prawo do portu amunicyjnego 
na Westerplatte i doradza partji socja- 
listycznej, aby » tego powodu nie oczy- 
niła Polsce żadnych trudności. 

* * x 

Miss Philipps bawiła w sierpniu 
w Gdańsku. Socjaliści gdańscy obwo- 
mili ją przez kilka godzin motorówką 
Senatu po kanałach gdańskich, galili 
się na port amunicyjny w Westerplatte, 
a także na zaknz wyjazdu delegatów 
gdańskich na Międzynarodowy Kongres 
Pocztowy w Sztokholmie, Miss Phi- 
lpps była zupełnie pod wpływem tej 
agitacji. Później wyjechała do Polski 
| abradowała z delegntami P. P. S 
Stąd poinformowana jest lepiej, niż 
gdańskim towarzyszom się zdawało. 


PMT TRAC TNE WREWOME ETT 
Wieczór Dyskusyjny 
Chrześc. Narodow, Siron, Procy 


(Chreśc. Demokracji) Koło Blelawki, 

odbedzie się w sobotę, dnia 24 bin. 

więcz. o godz. 7-mej w lokalu pana 
Ferenca. ulica Senatorska 76. 

Przemawiać będzie p. pos. Bigoński. 

O liczny udział prosi 

wę i Zarząd. 


stosunki. Na jego piersi też ukazała 
się „Polska odrodzona". 

Ostatnie nominacje „odrodzicieli* 
spotkały się ze „zdziwieniem* w pra- 
sie wielkopolskiej, która podnosi „lekce- 
ważenie”, z jakiem potraktowano były 
zabór: pruski. 

W jednem znów x pism wsrszaw- 
skich poeta Sioński, ciesząc się z na- 
dania Reymontowi wielkiej wstęgi or- 
deru „Polonia restituta*, zapytuje je- 
dnak: dlaczego twórców tej samej 
miary, co Reymont, Zeromskiego i Sie- 
roszewskiego pozostawieno z ich krzy- 
żami oficerskimi. Oczywiście nadanie 
wstęgi było następstwem nagrody No- 
bla, przyznanej Reymontowi Więc na 
słekorację „Restituta“ ma wpływać in- 
stytucja obca, mająca słabe wyobraże- 
nie o literaturze polskiej, a żadnego 
o zasługach przy odbudowie Polski“? 
Czy może — pyta się Słoński ironicz- 
nie — kapituła i przy wyborze kan- 
dysdatów ze świata urzędniczego z opi- 
ują jakich mocarstw się liczyła? Ale 
i Słoński nie jest całkiem sprawiedliwy 
Czyżby był on zdanią — on, poeta — 
że na czele literatury stoją jedynie po- 
wieściopisarze, że poeci tej miary jak 
Kasprowicz i Tetmajer należą do niż- 
szej raugi w hierarchii literatury i mają 
mniejsze zasługi? Czy gdyby rozsze- 
rzyć uwagę na pracę twórczą wogóle 
taki malarz jak tegoroczny jubilat Ja- 
cek Malczewski nie jest wart wstęgi 
„Polski odrodzonej“? 

Ordery w Rzeczypospolitej są ano- 
malją, Wynaleziono je dla celów dy- 
nastycznych — monarchowie nadawali 
je swoim „wiernym“. W Polsce aż do 
chwili upadku były wzbronione kon- 
stytucjami sejnowemi. Order więc nie 
Jest rzeczą ani polską, ani repubiikań- 


i ską. 
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Dr. Stefan Cwrijdzińúski 57 Gdzie się dwóch biie, tam trzeci Komunikat Konferencji 


Prezesów. 


Na podstawie uchwały plenarncz8 
zebrania z dnia 14 b, m. w srrawie 
św'ęcenia piątej rocznicy oswobodzenia 
Bydgoszczy zarząd konferencji podaje: 
do wiadomości wszystkich miejscoe 
wych stowarzyszeń i związków nae 
steruiacy program: 

25 b. m. w niedzielę «wszystkie toe 
warzystwa, stowarzyszenia | zwiazki, 
zednoczone w Konferencji Prezesów, 
wraz ze swojemi sztandarami jaknaje 
liczniej zbiora sie w narbliższych kos 
ściołach o godz. 9 rano celem wys!ne 
¿hania dziekczynnei Mszy św. po u. 
kończeniu której zebrane w kościolach 
towarzystua w regularnym pochodzie 
z orkiestrami na czele I rozw inictemi 
sztandarami wyrusza na Stary Rynek. 
Z kościoła Serca Jezusowego prowa« 
dzi orkiestra kolejarzy, z kościołą 
Parneyo Orkiestra inwalidów, ze wszy” 
stkich imnych kościołów (Św. Trójcy 
; Szwederowa) prowadza orkiestry 
wojskowe 

Na Starym Rynku wszystkie towąe« 
rzystwa ustawią się po prawej stronie, 
„kościół po-Jezucki) frontem ku wye 
totówi ulicy Batorego. Lewą stronę 
Rvnku (Dom Konfekcyjny) w tej sas 
met postawie zajmie wojsko. Środek 
czyli wzmiesienie winno być pozostaa 
wionem dla Władz i przedstawicieli, 

O godz. {0 m. I5 po udegraniu 
hymnu narodowego przez orkiestrę, 
wojskową odpowiednie przemówienie 
wygłosi sekretarz Konferencji Pree 
zesów. Dr. Jan Szymański. Po przes 
mówieniu  wspóinem odspiewaniu Ro” 
ly zebrani rozejdą się du domów, 

Wieczorem w Teatrze Miejskim 
„dbędzie się uroczyste przedstawienie 
na program którego złożą Się? 

1. Koncert orkiestry, wojskowej. 

2. Chór „Echa” 

3. przedstawienie. 

Szczegóły będa zamieSzczóne W 
programach. 

Utartym zwyczajem p. dyrektórj 
KarbowSk. ufiaruje dla najbiedniejszych 
członków Konferencji bilety bezpla« 
tne po które kierownicy odpowiee 
dnich Towarzystw zgłoszą Się u sga 
kretarza konferencji Dra. SzymańskiGe. 
go (Gdańska 19 zaklad leczniczy) w 
czwariek : piątek pomiędzy godz. 5-4 
po południu. 

Konferencja Prezesów zwraca się 
do wszystkich obywateli miasta Byda 
zyoszczy Z prośbą o bogate udekuroe 
wanie domów w tym dniu choraęwige 
mi narodowern. 

"Zarząd Konferencji Prezesów. 
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Ale kiedy, niewiadomo po co; 
wskrzeszono u nas ten przeżytek mo« 
narchiczny, niechże będzie nagrodą za 
rzeczywiste zasługi i niech orderodawcy 
rządzą się sprawiedliwością 

Czy można przypuszczać, aby wszy: 
stkie warstwy narodu przy odrodzeniu 
Polski położyły zaledwie piątą część 
tych zasług, co urzędnicy — a prze= 
cież tak sądzić wypadałoby, jeżeli 
cztery piąte odznak orderu „Połonia 
restituta“ przypada na urzędników. 

Któż wątpi, że w tych sferach są 
ludzie prawdziwej zasługi — ale czy 
wolno od zasług prawie że odsądzał 
pozostałą resztę społeczeństwa? 

Jeżeli ordery istnieją (żałuję, iż mie 
pamiętam który to republikanin i doe. 
mokrata uszczęśliwił nas nimi) to niech= 
że będą coś warte, a będą warte je- 
dyme, jeżeli się nie spospolitują Gdy- 
by tak samo i dalej je rozdawano, 
przyszłaby chwila, o której ludzie wy- 
praszaliby się od orderów, wstydziliby 
się ich posiadama.  Niesprawiedliwe, 
nierozumne ich rozdawnictwo jest szko- 
dą dla ogółu. 

Tworzy ono mylne pojęcia o zasłu- 
dze, obniża ludzi rzeczywistej zasługi 
w oczach bezkrytycznych zjadacz 
chleba, wywyższa w tychże oczac 
karjerowiczów, pyszałków, wszelkiego 
rodzaju „średniaków*, wyrządza wresże 
cie szkodę nawet niejednemu z „resty 
tułowanych* durniów, bo mu prze 
wraca w głowie. Takiemu panu zdaje 
się, że jest równy potentatom pracy 
umystewej, a nawet, że jest od niej 
wyższy, uważa się za filar społeczeń- 
stwa i jeszcze bardziej durnieje. 


Kazimierz Bartoszewicz. 
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477% nie handlu. 


Z kierownictwa odnowienia Wa- 
welu nadchodzi miła wiadomość, że 
w bieżącym roku rozpocznie się in- 
tensywna praca nad odnowieniem 
tego najsławniejszego w Polsce za- 
bytku, a z końcem roku znaczną 


część Wawelu zostanie uporządkoa- 
Historja restauracji zamku 


wana. 
królewskiego jest bardzo ciekawa. 
Rozpoczęło się odnawianie jeszcze 
przed wyuchem wojny światowej, 
do czego przyczynił się i skarb pań- 
stwa austrjackiego, a rączej Zarząd 
funduszów 
miał służyć jako miejsce pobytu ce- 
sarza, ilekroćby bawił w Krakowie. 
Wybuch woiny spowodował zanie- 
chanie robót i dopiero po odzyska- 
niu niepodległości Polski można by- 
ło pomyśleć o dalszych robotach. 
Niestety, fundusze, jakie zdołano na 
¿en cel uzyskać były tak szczupłe, 
że wprost dziwić się należy, w jaki 
sposób przy tak szczupłych wpły- 
wach można było prowadzić prace 
restauracyjne i tyle ich wykonać. 
Znaczną pomocą były dobrowolne 
ofiary społeczeństwa, składane czy 
ło w formie „cegiełek* czy jako 
zwyczajne ofiarv. Płynące z tego 
tytułu dochody umożliwiły przynaj- 
mniej konserwację już dokonanych 
wobót oraz ochronę innych części 
zamku przed dalsza ruiną. Na rok 
bieżący rozporządza kierownictwo 
restauracji Wawelu poważniejszą do- 
tację rządową i dlatego przystępuje 
do większych robót. Odnowienie 
całego Wawelu potrwa jeszcze bar- 
dzo długo, choćby dlatego, że nie- 
które roboty mogą być wykonywane 
tylko bardzo powoli, by nie uszko- 
dzić zabytkowych sztukaterji, puła- 
pów, fresków itp. Zwolennicy mo- 
narchji w Polsce długo jeszcze będą 
musieli czekać, aż Wawel będzie 
mógł przyjąć tak oczekiwanego 
przez nich króla. 

Oprócz Wawelu ma Kraków jesz- 
cze bardzo wiele innych zabytko- 
wych budowli, które należałoby w 
interesie sztuki i kultury odrestau- 
rować, Do takich wprost cacek ar- 
chitektury należy starożytny kościół 
św. Agnieszki przy ulicy Dietlow- 
skiej 1. 36. (Stradom) połączony: z 
klasztorkiem. Kościołek ten powstał 
jeszcze w roku 966 na miejscu po- 
gańskiej świątyni, a po trzykrotnem 
spaleniu odbudowany został w roku 
1558 wraz z klasztorem, w którym 
pomieszczone były PP. Eornardynki 
(obecnie przy kościele św. Józefa, ul. 
Poselska) 

Po rozbiorach Polski rząd austr- 
jacki zamienił kościołek na składy 
siana a w roku 1801 sprzedał w ręce 
osób świeckich Właścicielem ko- 
ściołka i klasztoru jest obecnie żyd, 
Horowitz a w kościele mieści się 
skład starego żelaza, a jednopiętro- 
wy klasztor zamieszkują rodziny 
żydowskie Od lat kilkudziesięciu i- 
stnieje komitet zbierający fundusze 
na wykupno kościoła i klasztoru z 
rąk żydowskich. Akcja. komitetu 
przyniosła o tyle rezultaty, że na za- 
rządzenie władz policyjno-budowla- 
aychi konserwatorskich zarządzono 
jego opróżnienie. Niestety żydofile 
z krakowskiego zarządu miasta od- 
raczają stale termin eksmisji mimo, 
że nakazy eksmisyjne wydane zo- 
stały przez Magistrat. Ludność ka- 
tolicka miasta Krakowa nie ustanie 
jednak w zabiegach, by budynki, 


które przez setki lat służyły kultowi 


religijnemu, a które stanowią pier- 
wszorzędny 
wróciły nareszcje 


okażą się najwłaściwsze. 
W najbliższym już podobno cza- 


sie ma się rozpocząć budowa Muze- 
um Narodowego w Krakowie, które 
stanie u wylotu ulicy Wolskiej po 


pbu stronach drogi, prowadzącej 
wzdłuż parku Jordana (Aleja 3-go 
Maja). Budowa będzie prowadzona 
w miarę funduszów. Rozpoczęcie 


budowy umożliwił poważny zapis 


Włocha Corazzy, przedsiębiorcy bu: 


- dowlanego 


List z Krakowa. 
Restauracija Wawelu. — © kościół 
św. Agnieszki. — Budowa Muzeum 
"Narodowego. — Kioski. — Zażydze' 


cesarskich, bo Wawel 


zabytek artystyczny, 
i do właściwych | 
rąk i oddane zostały na cele, jakie. 


„szych punktach miasta. 


i 


"w hel 
W wywiadzie, udzielonym specjal- 
' nemu korespondentowi „Messagero Poio- 
nais* p. minister spraw: zagr. Skrzyński, 
omawiająć wyniki konferencji heising- 
forskiej, oświadczył co następuje: 
Połska pragnie pokoju i niczego 
więcej. Nie ograniczając se jednak 
li-tylko na pragnieniu pokoju, Polska 
uprawia politykę pokojową, realizujo ją 
i stosuje w najszerszych rozmiarach, na 
'akie pozwalają jej środki i siły. Bodaj 
pierwszym tego dowodem posłużyć może 
ta okoliczność, iż żaden z krajów, re- 
prezentowanych na konferencji w Hel- 
singforsie, nie posiada żadnej ubocznej 
‘myśli w stosunku do żadnego innego 
z tych krajów. Wręcz przeciwnie, wy- 
nikt konferencji stanowią wymowny 
"dowód, iż Polska i kraje bałtyckie za- 
mierzają, zdecydowanie stanąć na gruncie 
Ligi Narodów i protokułu genewskiego. 
'wskazując w ten sposób drogę, którą 
w slad za temi krajami nieomieszkają 
podążyć inne narody. Konwencja w 
sprawie arbitrażu i obowiązkowego po- 
jednawczego załatwiania sporów, którą 
właśnie podpisaliśmy w  Helsingforsie, 


krzyński © k 
singiorsie. 


enferencji 


jest nowym jaskrawym dowodem poko- 
iowej woli Polski i krajów bałtyckich 
Konwencja ta zgóry paraliżuje machi- 
nacje i intrygi, mogące zamącić pokój 
w Europie Wschodniej i naruszyć istnie 
jące traktaty. Ci wszyscy, którzy jak 
my .i inne kraje reprezeatowane w Hel- 
singforsie, szczerze pragna dobrych, po 
kojowych stosunków między sąsiadami. 
powinni lojalnie przyłączyć się do na- 
szego solidarnego dzieła wzajemnego 
życzliwego zbliżenia Natomiast trzy- 
mając się zdala od tego dzieła, kraje 
te same się demaskują, zdradzają w ten 
sposób swe złe zamiary. Opuszczamy 
Helsingfors » uczuciem wielkiego zado- 
wołenia i z wyraźną świadomością, iż 
nie straciliśmy czasu ra próżno. Jestem 
gięboko przekonany, -— zakończył mł- 


nister Skrzyński -— iż dokonaliśmy w 


Helsingforsie pożytecznego dzieła- Przy- 
ęliśmy wspólne stanowisko wobec pro- 
tokułu genewskiego i rozwiązaliśmy 
szereg innych spraw. Wierzę nie- 
złomnie, iż dzieło nasze hędzie trwałe 
i stanowić będzie realny etap na drodze 
do pokoju. 


EGER 


Król Alfons był stronnikie 


p 
5 


m Francji. 


Poincare obala twierdzenia Ibaneza. 


Sensację wywołał artykuł Poinca- 
rego o stanowisku króla Alfonsa hi- 
szpańskiego w czasie wojny światowej. 
Poincare twierdzi, że Blasco Ibanez 
(sławny pisarz hiszpański) mówił mie- 
prawdę twierdząc, jakoby król hiszpań- 
ski był w czasie wojny przeciwnikiem 
Ententy. Przeciwnie, zapewniał on 
Francję o neutralności Hiszpanji zaraz 
po wypowiedzeniu wojny i oświadczył. 
że Francja może spokojnie wycofać 


SEM PRECWIROITEE EZAR 


dwie dywizje, stacjonowane w Pire- 
neach. Na miesiąc przed wojną oświad- 
czył król Alfons w Barcelonie ówczes: 
nemu ministrowi spraw zagranicznych 
Pichonowi, że jeżeli Francja będzie za- 
atakowana przez Niemcy i będzie mu 
siała bronić swego terytorium, wówczas 
on (Alfons) daje słowo honoru, że Fran- 
cja będzie mogła wysłać wszystkie 
swoje wojska na wschodnią granicę. 
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Kto będzie 
Wobec zarzutów czynionych ze stro- 
ny gazet nacjonalistycznych prezyden- 
towi Rzeszy Ebertowi oraz wobec upły- 
wu okresu urzędowania jego w dniu 
1. lipca br. gazety niemieckie omawiają 
wybór następcy jego i widoki poszcze- 
gólnych kandydatów. 

Obecny prezydent będzie ponownie 
kandydował, jeśli centrum i demokraci 
oświadczą się za tem, w przeciwnym 
razie socjaliści kandydatury Eberta nie 
postawią, lecz głosować będą za wybo- 
rem obecnego kanclerza Rzeszy, dr. 


w: coca CA 


Budowa gmachu Muzeum Naro- 
dowego jest wprost koniecznością 
celem pomieszczenia i udostępnie- 
nia nagromadzonych w Krakowie 
zbiorów muzealnych  porozrzuca- 
nych w rozmaitych gmachach jak 
Sukiennice (Muzeum Narodowe) 
przy ulicy Karmelickiej (zbiory Ba- 
ręcza) przy ulicy Wolskiej (Muzćum 
Czapskich) przy ulicy Fłorjańskiej 
(Muzeum Czartoryskich), w Magi- 
stracie (galerja obrazów), przy pła-i 
cu Szczepańskim (Pałac sztuki) itd. 
Olbrzymia ilość ' zabytków muzeal- 
nych pomieszczona jest w pakach (!) 
i ulega zniszczeniu. Należałoby za- 
tem wszystko zrobić, aby jak najprę- 
dzej uzyskać gmach na pomieszcze- 
nie tych zbiorów odpowiedni. Ini- 
cjatywa do budowy Muzeum Naro- 
dowego wyszła z rozwiązanej obec- 
nie Rady miejskiej jeszcze przed pa- 
ru laty. Założono wówczas Komitet 
budowy gmachu. Komitet zebrał 
nawet poważne fundusze, które je- 
dnak wskutek dewaluacji przedsta- 
wiają niewielka wartość. Dopiero 
zapis śp. Corazzy stanowi poważny 
krok naprzód w planowaniu dzieła. 

ı Miasto nasze otrzymało nową „„o- 
zdobę' w postaci kiosków reklamo- 
wych, rozmieszczonych w ruchliw- 
Zbudowa- 
no na razie 20 kiosków z ogólnej li- 
czhy zamierzonych 90. Kioski te 
będą równocześnie miejscem sprze- 
daży gazet. Może zatem znikną z 
ulic i parkanów Krakowa wstrętne 
tablice ogłoszeniowe, które nadaja 
miastu wygląd jakiegoś zapadłego 
miasteczka żydowskiego. ` TA 

Niestety charakter żydowski na- 
dają miastu coraz liczniej powstaja- 
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prezylentem Rzesz 
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emieckiel ? 


Marksa, który prawdopodobnie zostanie 
też wybrany. 

Oprócz tych kandydatów wymieniają 
jeszcze byłego ministra Wallrafa, byłego 
kanelerza Buelowa, Cunę, Fehrenbacha, 
profesora Harnacka i ministra Gesslera. 
Buelow i Harnack liczą przeszło 10 lat, 
Marks i Wallraff przeszło 60 a Gessler 
50 lat. 

Marszałek Hindenburg z powodu swe- 
go sędziwego wieku — T6 lat — odmó- 
wił przyjęcia kandydatury. 
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ce firmy żydowskie. Według staty- 
styki liczy kraków 3724 handli; z cze- 
go 3131, a więc z górą 80 procent 
znajduje się w rękach żydowskich. 
Żydzi stanowiący tylko 15 procent 


ludności miasta cpanowali mimo to ; 


prawie w całości handel. FPodchnie 
ma się rzecz z rękodziełem nie mó- 
wiąc już o wolnych zawodach jak le- 
karze, adwokaci itp. -Jak w świetle 
powyższych cyfr wygląda owo po- 
krzywdzenie żywiołu żydowskiego, o 
czem tak się krzyczy na łamach pra- 
sy żydowskiej? O walce z naporem 
żydostwa mało się myśli Nasze ku- 
piectwo umie tyłko narzekać na cię- 
żkie czasy, choć i tak robi niezłe in- 
teresa. Mieszczaństwo dzieli się na 
zwalczające się obozy, na ratuszu 
rządzi komisarz rzadowy, a właści- 
wie żydofilscy wiceprezydenci, sło- 
wem żydzi nie doznają prawie żad- 
nych przeszkód w dążeniu do opa- 
nowania miasta. Jedynie Chrześc. 


Demokracja podniosła hasło obrony 
| przed zalewem. Niestety odwlekanie 
wyborów do Rady miejskiej nie po- 
zwala stwierdzić, jak daleko to hasło 
is de szerokich warstw ludno- 
ci 


Zabrzeski. 


OR BREE EWKA 


Małżeństwo polityczne 


bułgarskiego cara. 


Dzienniki donoszą, że nie potwierdza 
się wiadomość, jakoby król Borys buł- 
garski miał się ożenić z księżniczka 
Reana rumuńską; słychać natomiast, że 
król Borys poślubi albo 17-!etnią włoska 
księżniczkę Giovannę. albo 16-letnią 
hiszpańską księżniczkę Beatryczę. 
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Pan Mac Donell. 
Hej! któż to jest ten butny nanek, 
Co rządzi się jak Dalaj Lama? 
Czyli senatu to kochanek, 
Czy kuzyn prezydenta S+hma? 
Choćbyś go ubrał w sto firanek 
Zawsze wylezie dusza chama — 
Hej! któż to jest ten butny panek, 
Co rządzi się jak Dalaj Lama? 


Dla Polski dziwnie jest niegrzeczny, 
Dla Gdańska nie brak mu wazelin. 
Jest tak jak skorpion niebezpieczny 
Przez jad zatrutych swych wydzielin. 
Przenosi ponad blask słoneczny 
Mroki dyplomatveznych szczelin == 
Dla Polski dziwnie jest niegrzeczny, 
Dla Gdańska nie brak mu wazelin. 


Dosyć ! już miarka się przebrała. 
Chcemy dymisii Mac Donella! 
Polska nie będzie nigdy miała 
W synu Albionu przyjaciela. 
Jaśli duszyczka to za mala 
Niech w swej ojczyźnie głupstwa strzela, 
Dosyć! już miarka się przebrała. 
Ohcemy dymisji Mae Doneua!! 
Henryk Zbłerzchowski. 


Propaganda niemiecka 
na Kaszubach. 


Propacanda prowadzona przez agen- 
tów niemieckich na Kaszubach przy- 
b'era coraz groźniejsze rozmiary. Roz- 
wija sią od dłuższego czasu lecz przy- 
brała od niedawna wprost charakter 
gorączkowy. 

Główną siedzibą: szkodliwej roboty 
agentów pruskich 1 popleczników jest 
Wejherowo. Komitet centralny w Wej- 
herowie składa się z jednego Niemca 
t kilku przedstawicieli ludności ka- 
szubskiej., Hasło jest zręcznie uformo- 
wane w ten sposób, że nie domaga się 
ona bezpośrednio zerwania łączności 
z państwem polskiem, lecz idąc eta- 
pami, dąży tymczasowo do spopulary- 
zowania hasła separatystycznego osobnej 

| narodowości kaszubskiej odrębnej od 
polskiej. Agenci niemieccy mający tu 
i owdzie poparcie u naiwnych, podej- 
muą temsamem starą. swą politykę 
„divide et impera" już za czasów nie- 
woli stworzona na północnem Pomorzu. 
Aczkolwiek przygniatająca i olbrzymia 
większość ludności kaszubskiej wy 
śmuewa się z intiyg tak przejrzystych 
Niemców i ich pomocników, to jednak 
władze polskie roztaczają w ostatnim 
czasie opiekę  skrupulatniejszą nad 
tymi, którzy głoszą, że Kaszubi są od- 
rębnym narodem oraz, że zostaną znowu 
odłączeni od Macierzy Polski. 


i Kongres Chadecii naznaczony 
na 29. kwietnia. 


Warszawa, 20. 1. (Tel wł). Rada 
Naczelna Chadecji zaakceptowała w 
zupełności taktykę klubu parlamen- 
tarnego. Po przemówieniach sen. 
Smólskiego i posła Czerniewskiego, 
poseł Błażejewicz zdał sprawę z prac 
komisji programowej, której wnioski 
będą przedstawiońe na kongresie, 
majgeym być zwołanym na dzień 29 
kwietnia 1925. Nadto wybrano ko- 
misję, złożoną z posła Czerniewskie- 
go i prof. Makarewicza, mającą opra- 
cować zmiany ordynacji wyborczej. 


aw EA 


Reorganizacja armii Sudanu. 


Według informacji, otrzymanych. 
z Kartumu, rzad sudański przystąpi 
wkrótce do utworzenia nowej armji, 
kfóra będzie podlesała rozkazom angiel- 
skiego generał-zubernatora. W związku 
z tem generał-gubernator sir Geoffrey 
Archer wydał proklamację, która zo- 
stała oficjalnie odczytana w jego rezy- 
dencji.  Szarże oficerskie w nowej 
armii będą zaproponowane oficerom 
obecnej armii sudańskiej, którzy, z nie- 
lieznami wyjątkami, są krajowcami. 
(Proklamacja powyższa oznacza dalszy 
krok na drodze oderwania Sudanu od 
Egiptu, który dotąd wykonywał wspólny 
zarząd nad Sudanem z Anglją. Red.) 


PE RZY AWEIRYCZTATONIKKCTANSZOWENT COEFEONI 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Bydgoski" | 


ga 
-— 


~ <a 9 Fr 
IRLA c 


a 
| 
? P, 


s Z 
Po 


Bydgoszcz, środa, d. 21. stycznia 24 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś w środę S. Agnieszki p. m. 
Jutro w czwartek S Winc. i Anast. m. 
Wschód słońca o godzinie 7.28. 
Zachód słońca o godzinie 16.15. 


Dyżury nocne antek: Od 19 do 26. bm. 
mają dyżur nocny: 1) Apteka Centralna, 
wi. Gdańska 2) Apteka pod Gwiazdą. Zbo- 
łowy Rynek, 3) Apteka pod Lwem, Okole 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś: „Rewizor z P R REÓCA 
Jutro: „0%, mężczyźni . . «* 
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— Zjazd koleżeński b. słuchaczy Aka- 
demji Rolniczej w Bydgoszczy. Dnia 22 i 23 
bm. odbędzie się w Bydgoszczy dwudniowy 
zjazd koleżeński b. sluchaczy Akademj: 
Rolniczej Bydgoskiej. Na zjazd zgłosiło się 
około 200 b. słuchaczy, ponadto Profesoro 
wie, syrmpatycy Graz zaproszeni goście i 
dsiegaci z szeregu instytucji rolniczych 
Otwarcie zjazdu, poprzedzi Msza św. w ko 
ściele farnym we czwartek, o godz. 9 i pół. 
Zjazd sam odbędzie się w dużej Auli Pań- 
stwowego Inatytutu Rolniczego na Zaciszu 
Żakońszy Zjazd Bal-Raut w sali balowej 
Hotelu „Pod Orłem", urządzony staraniem 
Komitetu Organizacyjnego. Biuro Komite- 
tu Organ. otwarte od godz. 10 rano do godz 
$ wieczorem, mieści się w Hotelu „Pod 
Orłem", tam też można zaciągnąć wszel- 
kich informacji dotyczacych Zjazdu. 


— Jadwiga Slermicz-Dęhicka obok Bear- 
ty Crafforu i Stegrid Arnoldsohn najzna- 
komitsza śpiewaczka kołoraturowa w świe- 
cie, godna następczyni Marceliny Sembrich 
Kochańskiej, wystąpi w najbłiższy piątek 
w sali Teatru Mieiskiego z własnym kon- 
csrtem, przy akompanjumencie p. Piotra 
Btermicza de Val Crociata znakomitego i dla 
polskiej muzyki tak zasłużonego dyrektora 
poznańskiej Opery. Program słynnej divy 
bperowej obejmuje najbardziej popisowe ar- 
je koloraturowe, w których wykonywaniu 
jest p. Jadwiga Dębicka niezrównaną mi- 
ostrzynią. Jej pnsaże, jej przecudny słowi- 
czy try! jednają jej uznania i podziw wszy- 
stkich scen, na których znakomita prima- 
donna swoje tryumfy świeciła. 


+ Śpiewak operowy A. Czajkowski, 
występujący od pewnego czasu w Barze 
Angielskim (obok kiua „Kristal*) zdoła 
w stosunkowo krótkim czasie zaintereso- 
wać swoim pięknym śpiewem szersze sfery 
muzykalne Sukresom jego w Bydgoszczy, 
towarzyszy znakomita gra niezwykle uta- 
1entowunego pianisty p Borkowskiego i 
skrzypka wirtuoza Viertla. Uprzejmniają 
oni gościom pobyt w tym lokalu. 


-—— Zarząd Wojewódzki Związku Inwali. 
lw Wojennych zwraca się z uprzejmą 
prośbą do wszyfstkich, którzy otrzymali 
nalepki na 27 grudnia. by w jaknajkrót- 
szym czasie łaskawie madesłali należne 


pieniądze, względnie odesłali nalepki nie- 
rozsprzedane -~ przyczera prosimy o łaska: | 
we podanie dokładnego adresu nadawcy. 


Przed pięciu laty... 


„Wenn euch die Haut juckt, wart‘ 
mal, die Polen werden sie euch schon 
kratzen .. .* 


Pamiętamy jeszcze, jak po roz- 
zbrojeniu załogi niemieckiej w Ino- 
wrocławiu przez tamtejszych po- 
wstańców, 1400 żołdaków odstawio- 
nych 6 stycznia 1919 roku pod kon- 
wojem do Złotnik, a stamtąd idący 
pieszo do Bydgoszczy, i pchający na 
iaczkach swoje bagaże, na urągo- 
wiska tutejszych Niemeów odcinali 
się złośliwie: „Wenn Euch die Faut 
juckt, wart: mal, die Polen werden 
sie euch schon kratzen“. (Jeźli was 
skóra świerzbi, poczekajcie, Polacy 
przyjdą, to was podrapią...). 

W rok później dopiero Polacy do 
Bydgoszczy przyszli, ale już wcale 
nie „drapali', lecz przez rękawiczki, 
delikatnie, prawdziwie po rycersku 

z Niemcami się obchodzili... 

Nie mścili się za Ssiraszne okru- 
cięństwa „Heimats chutzu”... 

Nie mściłi się za napastowanie 
niewinnych obywateli, za pobicie ks. 
Filipiaka na dworcu w Bydgoszczy, 
za znęcanie się nad  bezbronnymi 
jehcami z Rynarzewa, za spalenie 
Drążna pod Mroczą, zakłucie 38 


| niczny, 
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DZIENNIK BYDGOSKI, czwa „rtek, PER 1925. 


Demonstracja ludu pracującego 


przed ratuszem w Fordonie. 


Protest przeciwko podrożeniu chleba. 


Sprawozdawca nasz donosi z For- 
donu: 

W dniu wczorajszym o godzinie 
4 po południu przed Magistratem tu- 
tejszym zebrało się około sto osób ze 
sfer robotniczych, żądając energicz: 
nego działania przeciw wzrastającej 
ciągle drożyżnie. *"Robotnikom roz- 
chodziło się szczególnie o horendal- 
ne podrożenie w ostatnim czasie chle 
ba. 

Na propozycję p. burmistrza Wa- 
wrzyniaka, robotnicy wybrali z po- 
śród siebie delegację, która po przed- 
stawieniu rozpaczliwego położenia 


robotników, żądała od władz ener- 
PPWOW: 


gicznego WYSZEDLOIEKĆ 


wszelkiej drożyźnie, a szczególnie 
drożyźnie chleba, który podskoczył 
w cenie z 55 na 70 groszy. 

Pan burmistrz Wawrzyniak po 
wysłuchaniu zażaleń, przyobieca? 
wziąć się jak najene! 'giczniej do wal- 
ki z drożyzną w porozumieniu z p 
starostą, a następnie przyrzekł od. 
być z piekarzami fordońskimi konfe 
rencję, w czwartek, 22 bm. 

Nie wątpimy, że panowie piekarze. 
znając ciężką dolę robotnika, który w 
Fordonie ma o 5 proc. mniejsze za- 
robki od robotnika w Bydgoszczy — 
chociaż drożyzna jest zupełnie ta sa- 
ma cenę chleba, jeżeli nie całkiem. 
to AREA w Ais APPIA: 


— Przyleciały dzikie gesl Pan A. 
Biichenz, leśniczy państwowy z Gajtowa 
p. Cierpice donosi nam, że 13 bm w swo- 
jem leśnictwie zauważył ciąg dzikich gęsi, 
które leciaty z południa ku północy Byto 
ich 26 sztuk. Jest to bardzo ciekawy ob- 
jaw, który należy przypisać lekkiej zimie, 
a który jest może i zapowiedzią rychłej 
wiosny, 


— Roczne walne zebranie Tow. Powst 
1 Wojaków Bydgoszcz — Macierz odbyło 
się w ubiegły poniedziałek w lokalu Pa 
tzera. Po załatwieniu wstępnych formal 
ności poproszono na przewodniczącego 
walnego zebrania prezesa okręgoweg: 
Bernaczka. Poszczególni członkowie sta- 
rego zarządu zdali sprawę z całorocrnej 
działalności towarzystwa, która była nader 
intensywną. Tow. liczy obecnie 149 człon: 
ków. W zawodach na zjeździe okręgowym 
wzieło I nagrodę. 

Do nowego zarządu weszli: Trawiński 
— prezes Sobierałski — zast. prez, Ber- 
nard Miński — sekretarz, Bromhberek — 
zast. sekr., Józef Wawrzyniak — skarbnik, 
Smoliński — komendant, Szumiński, Miń 
ski Maksymiłjan i Woinarowski — tawni- 
cy; Wolski, Lewandowski i Glon — człon- 
kowie komisji  rewizyinej Wiśniewski 
Grus t Kostkowski — chorążowie oraz Doń- 
czyk, Janowski i Karnecki jako członkowie 
sądu honorowe. 

Na wzmiankę zasługuje mianowanie 
członkami honorowymi pp. gen. Junga oraz 
76-1etniego druha Nelkowskiego, w dowód 
uznania za ich owocną dla towarzystwa 
działalność. 


— Mowarzystwo Śpiewu „Dzwon“ któ- 
rego patronem jest ks. Głuszek, odbyło w 
poniedziałek, 19 bm. swe walne zebranie. 
Młode to towarzystwo, istniejące zaledwie 
rok drugi, rozwija się doskonale, a owu 
cem tej działalności jest zdobyta na Zje- 
ździe w Fordonie II nagroda. Kółko sece- 
istniejące przy towarzystwie, cieszy 


się poparciem, z funduszy uzyskanych 2 


występów publicznych założyło ono wspa- 
i niałą hibijotekę. 
| około 80. 

Do zarządu wybrani zostali na ten rok 
Słaboszewska — 
Greiewi- 


Czionków liczy „Dzwon“ 


pp. Burzalski —- prezes, 
sekretarka. Marsówna — zast, 


pchnięciami bagnetem. Abi stela |: 
Nadskakuły w Nakle, i wiele innych 
zbrodni, woełających © pomstę do 


Boga... 


Długie chwile wyczekiwania ra- 
dosnej Jutrzenki serca polskie uko- 
ily, dusze nasze uszlachetniły. 
Od czasu podpisania traktatu wersal 
skiego (28. 6. 1919) aż do ostatecznej 
ratyfikacji pokoju (10.1. 1920), przez 
niemal siedin miesięcy z bijącem 
sercem czekaliśmy na — wyzwole- 
nie z obcej przemocy. 

Miasto Bydgoszcz i niemal cała 
na północ od Noteci położona połać 
kraju nie zdołały razem z Pozna- 


niem się oswobodzić. Wprawdzie 
byly proby zbrojnego powstania, 
które sięgało Wysokiej, Strzełewu, 


Nakła i Mroczy, lecz przemoc x roga 
była stanowczo za wielka... Pierw- 
szy żywiołowy odruch miał wpraw- 


dzie powodzenie, lecz nie można się 
było wszędzie utrzymać. — Niericy 
zamienili By /dgoszcz w styczniu 


1919 roku w groźny bastjon, zw'ołu- 
jąc tu „pospolite ruszenie'* w postaci 
uzbrojonych od stóp do głów urzę- 
dników i najemnych  landsknech- 
tów. Niemcy za wszelką cenę sta- 
rali się trzymać ważną linję kole- 
jową Bydg goszez—Piła, cc im się też 
po krwawych bojach i wielkich efia- 
rach po części udało. Jeszcze przed 


PJ A Cegielski — bibljote- 


karz, oraz ławnicy Fułek i Kajzer. Dyry 
gentem pozostaje nadal p Lampkowski. 

Walnem zebraniem kierował prezes o- 
kręgowy p. Janicki. 


— Kurs oświałowy Towarzystwa Czy- 
telń Ludowych rozpoczął się dzisiaj t. j. w 
środę, o godzinie 10-tej w sali „Ogniska“ 
przy dość licznym udziale  zainteresowa 
nych z okolicy Bydgoszczy. Wykłady pro 
wadzi ks. dyr. Ludwiczak z Poznania. 


-—- Mowarzystwo Posmocników Fryzjer- 
skich odbyło w poniedziałek, dnia 19 bm 
swe roczne walne zebranie, któremu przo- 
wodniczył prezes honorowy p. Kozłowski 
Pod jego kierownictwem wybrano nowy 
zarząd, który tworzą pp: Formanowski 
Roman prezes Rybka zast. prez, Jędrze- 
jewski Stefan sekretarz, Sławiński zast. 
sekretarza Koterski Stefan skarbnik, Śli- 
wiński mospodarz oraz Rłaszczyk. Czaikow 
ski i Borkowski członkowie sądu honoro- 
wego. Poza sprawami natury ogólnej wy 
słuchał członkowie z zainteresowaniem re- 
feratu p. Gołąbka o sprawach organiza- 
cyjno-zawodowych. 


— Koło Przyjacłół I drużyny harcer- 
skiej urządziło w ostatnią ubiegła niedzie- 
łę wielki bał karnawałowy w Strzelnicy, 
który w bieżącym karnawaje nie może 
zostać porównanym z innemi balami, Przy 
dźwiękaeh dwóch dobranych zespołach 
muzycznych naszego 62 p. p. Wlkp. bal 
ten urozmaicony był wiełu miłemi niespo- 
dziankami iluminowany reflektorami itp. 
imprezami Goście bawili się do rana. 
Gdyby takie bale zawsze Przyjaciele I by- 
dzoskiej druż. urządzali, to niezawodnie 
otrzymaliby „palmę zwycięstwa“ tak samo, 
jak nasi włoślarze. 


— Poszuktwani krewni ś. p. Włodzimie- 
rze Ezecha zmarłego w Ameryce. W sta- 
nie Viscohnsin w Ameryce Północnej zmarł 
wskutek okaleczeń podczas pracy niejaki 
Włodzimierz Eztek alins Benjamin Spark, 
o wieky lat 40, pochodzący z Polski. Kre- 
wni mogą się zgłosić z pretensjami za od- 
szkodowania za jego Śmierć do Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, departament 
konsularny z powołaniem się na numer: 


R. II. a. 30982. 


ała tón Sc tzw. linji demarkacyjnej 
i nakazanym przez marszałka Fo- 
cha rozejmiem, delegaci Polskiej Ra- 
dy Ludowej w Nakie pp Okopiński 
i Edmund Bartkowski widzieli się 
zmuszeni zawrzeć układ z dowódzcą 
niemieckiej siły zbrojnej na tym 
odcinku, majorem Klette w Byd- 
goszczy, mocą którego w całym po- 
wiecie wyrzyskim przywrócono or- 
ły pruskie aż do czasu ostateczne- 
go rozstrzygnięcia w Paryżu. Lud- 
ność polską, tę najbiedniejszą, któ- 
ra z zapałem porwała za broń 
rozbrojono. Ileż wtedy było prze- 
kleństw i złorzeczeń! Przyznano 
nam jakiś udział w mieszanych 
„strażach obywatelskich, ale na- 
sze wpływy w nich były nikłe. 
Tymczasem front od strony po- 
ludnia zbliżył się już pod samą 
Bydgoszcz. Wojska obozowały tuż 
pod Brzoza i za Łochowem, na” "2- 
nałem. Tedy przekradał się n:eje- 
den młodzieniec do szeregów po- 
wstańczych, taksamo jak na łęgach 
nadnoteckich koło Ślesina i Nakła. 
Powoli zamiikły strzały. Rozpo- 
częły się goraczkowe przygotowania 
dw przejęcia władzy. Podkomisarjat 
Naczelnej Rady Ludowej na obwód 
nadnotecki, na którego czele stał p. 
radca Wierzbicki, miał ogrom pra- 
cy, nadto dość często w sposób sta- 


orm 


Reczne walne zebranie TOWARZE | 
Terminatorów przy kościele Św. Trójcy, 
odbyło się w ub. niedzielę pod przewodni-, 
ctwem ks. patrona Fiedlera. Ze sprawo+ 
zdań zarządu oraz kierowników kółek! 
sportowych. amatorskiego, oświatowego Ë 
muzycznego wynikało, że towarzystwo w 
roku sprawczdzwczym znaczniej niż w poj 
przednich latach postąpiło naprzód. Kai 
żde z poszczególnych kółek stara się, w 
pracy swej prześcignąć drugie, co niejedno- 
krotnie stwierdzić można było na wystęż 
pach. Na szczególne wyróżnienie zasiuguje 
kółku sportowe, które w zawodach swych) 


osiągnęło bardzo dobre wyniki Członków, 
liczy towarzystwo 140. Do zarządu wyx 
brani zostali: Mazurkiewicz — prezes, 


Kaizer — zastępcą, Rapalski — sekretarz, 
Zblewski — zastępca, Mikołajczyk — skara 
bnik, Przybylski — bibljotekarz, Malicki, 
— chorąży. 

Delegatów na walne zebranie nę 
ty Towarzystwo robotników z parafji sw. 
Trójcy i Towarzystwo Czeladzi. | 


— Związek cywilnych niewidomych us 
rządza w dniu 2 lutego br. poraz pierwa 
szy na sali dawniejszego „Trokadero przy 
ul. Jagiellońsk'ej wentę, połączoną z przed-, 
stawieniem amatorskiem i różnemi miłemi 
niespodziankami. Odegraną zostanie ko’ 
medja: Janek Doktorem'. W przedstawie= 
niu wysiępować będą niewidomi, po przed» 
stawieniu będą tańce do rana. Własna or- 
kiestra złożona z członków niewidomych 
przygrywać będzie podczas zabawy. 

Czysty zysk przeznacza się na cole e 

światowe i na zakup narzędzi dla człon-| 
ków niezamożnych. 
Ponieważ samo urządzenie wenty wymaga. 
już z góry pewnego nakładu pieniężnego, 
przeto zwraca się Związek tą drogą do oby- 
watelstwa miejscowego i ziemian z prośbę 
o poparcie. — 

Wszelkie datki przyjmuje biuro Zwiąę 
zku Cywilnych Niewidomych przy ul, 
Gdańskiej 41. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W ubiegły 
wtorek wydarzył się w Chełmnie pecet 
śliwy wypadek: Otóż funkcjonarjusz miej. 

scowego urzędu telegraficznego p. Feliks 
Bolesławski zajęty był naprawisniem 8i- 
ci telegraficznej przy ulicv Grudziądzkiej 
nad domem p. Ganasińskiego. Bolesławski 
stanął na kominie domu, z którego wiązał 
drut telefoniczny, wtem z pod nóg usunęło 
mu się kilka cegieł z powodu czego ETA) 
cil równowagę i spadł z dość znaczenj wyso-| 
kości na ziemię doznając pownżnego okami 
leczenia głowy, i złamania prawej ręki. 
Ciężko rannego  odstawiono do Lecznicy, 
Powiatowej. Stan jego jest bardzo pona 
żny. j 

Ruch obcych w Bydgoszczy. 

Przybyli do Bydgoszczy i zamieszkał 
w Hotelu pod Orłem: 

Rosenberg Berlin, Dabaghian ~~ 
Warszawa, Kowalek — Jarzewo, Bokaer —! 
Warszawa, Dąbrowska — Glojkowo, Lede- 
ror — Wiedeń, Sitarski — Wiedeń Radzyń” 
ski -— Wiedeń, Nossek — Krakow, Bair =~ 
Gdańsk, Kiełbasińnski -— Warszawa, Dawł« 
dowicz — Gdańsk, Specht —- Gdańsk, Felim 
— Białystok  Eibeszyc — Sopoty, Engel-| 
hart — Berlin, Garstecki — Poznań, Te 
nenbaum -— Warszawa, Jonas — Warsta- 
wa, Sobecki — Poznań, Kimmel — Sopoty,' 
Salmitz — Gdańsk, von Behm —- Sopoty,! 
Krieger — Poznań, Rosenberg — Wiedno,, 
Rozen — Berlin, Apt — Katowice, Abramo- 
wicz — R iż onie a -— Gdańsk. i 
nowczy idia interh caiować U 
władz niemieckich, gdy nas krzy- 
wdzonoę za bardzo; niejedn' krotnie 
też spełniał odpowiedzialne czynno= 
ści dyplomatyczne, mające zadecy« 
dować o losach tej ziemi i jej miesz- 
kańców. 


Była to na ów czas jedyna naszą 
władza, której wszyscy: chętnie się 
podporządkowaliśmy. i 


Obywatelstwo osobno czuwało, 
aby nieprzyjaciel, który wnet miał 
ustąpić, nie ogołacał kraju i nie wy-' 
wiózł wszystkiego. Wprawdzie ist- 
nial tam jakiś wzajemny układ, $ 
Berlinem, że posyłać im mamy zhe- 
że i kartofle, by niemieckie Michał. 
ki z głodu nie wyzdechały, ale patrja 
tyczni ziemianie nasi, niemniej jak 
służba folwarczna zorganizowana 
w Zjednoczeniu Zawodowem Pol- 
skiem (dużo wtedy działali: Jabłoń- 
ski, Biechowiak i Czarnecki), jednak 
pilnie uważali i starali się wywóz 
żywności ograniczyć, 


Również zbierano skrzętnie Zło- 
to i srebro na Skarb Narodowy » 


panie gromadziły zapasy dla żoł. 
'nierzy polskich, których wyczeki. 


wano z nieopisaną tęsknotą, licząa 
już dnie i godziny... 


ACiąg dalszy nastąpi, | 4 
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DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 22 1. 1925. 


R „A PB 


Nr. 17. 


ENMRKRNREZCZNENOBANONUBZENRENE 


osmy pmi 


o dość wcezesnem odnowieniu 
przedpłaty za „Dziennik Byd- 
goski'*. Listowi inkasują pie- 
niądze w czasie od 15. do 25. bm. 
„Dziennik* można teraz zama- 
wiać na luty. 


Przedpł. ntt esięczna wynosi 2,16 zł, 
W ajencjach i ekspedycji prenu- 
merata wynosi 1 zł. 80 gr. mie- 
sięcznie, m 


Z EK O AE E m 
RZUWDNORDNMZANOGONABARCOWOZE w 


| 
Kronika policyjna. 


i — Ujęto 1 osobę za kradzież, 1 podej- 
rzaną za zbrodnię z paragrafu 175, 1 za pi- 
faństwo, | bezdomną i 1 kobietę za występ- 
,ki obyczajowe, 


x — W pijaństwie pozbył? się roweru. P, 
M. zamieszkały przy ul. Belłzkiej 4. zgło- 
sił kradzież roweru dokonaną z ul. Toruń- 
skiej. W jaki sposób poszkodowany się 
swej własności pozbył, nie umie określić, 
gdyż zna dował się w owej chwili w stanie 
|Mietrzeźśwym. 

| —- Rzekomy napad rabunkowy, W nie- 
dzielnym n-rze „Dziennika“ donosiliśmy © 
|napadzie na niejakiego Antoniego Berkow- 
sktego i zranieniu go kulą rewolwerową. 
Otóż nie był to Berkowski, lecz Antoni Bą- 


| 


Biura pośrednic 


twa małżeństw 


w Bydgoszczy. 


(Ciąg dalszy) / 


Histor'a konceslornowanego biura 
wszystko złoto, co się świeci, — O 


małżeńskiego w Poznaniu, — Nie 
dczyty, Które nie doszły do rkutku 


— Dwudziestu konkurentów do fednej bogatej panny. — Rozrzewnia'ąca 
historja o starym fajiduchu, który pojął błedną panienkę. — Strychnina 
zamiast prowizji. — Zapowiedź ciekawych fstów, 


— Pani — mówię do mej infor-| tych. Ja poszła tam, aby panny o- 
matorki — tak się niekorzystnie wy- t wjądnąć, i oni chcieli mnie kawą po- 


rażała o próbie zalożenia koncesjono | 


wanego biura małżeństw, a przecie 
takie biuro jest w Poznaniu i pro- 


Bnińska. Ona się często i gęsto in- 
seruje, że pośredniczy w kojarzeniu 
małżeństw w sferach arystokratycz- 
nych. Więc jednak takie biuro ma 


ni nie zrobiłaby dobrze, zarzucając 
takie pokątne faktorowanie a pro- 
wadząc to pośrednictwo oficjalnie i 
za koncesją. 

Pani S. na tę uwagę rozśmiała się 
serdecznie. 

— Przecież w Poznaniu — rzekła 
niema wcale podobnego biura, o ja- 
kiem pan mówi 

— Jakto nie? [e razy czytałem 
w „Kurjerze Poznańskim“ inseraty 
tego biura, a rok temu albo więcej 
były i w „Dzienniku Bydgoskim". 

— To widocznie pan tej historji 
z hrabina Bnińską wcale nie zna. 

— Jakaż to historja? 

— Otóż był rotm. wojska pol- 
skiego hr Bniński który umarł i 
zostawił żonę i córkę w bardzo przy- 
krych stosunkach majatkowych. Fa- 


chyba rację bytu i kto wie, czy i pa- 
| 


czkowski i nie został on napadnięty, a ranę | milja Bnińskich, bogata dosyć, nie 


w ręce odniósł podczas jakiejs bójkt. Jak 
się obecnie wykazało, B, pomimo młodego 
wieku (18 lat) jest znanym oszustem. Upo- 
zorował on ów napad w tym celu. by sko- 
rzystać z bezpłatnej opieki lekarskiej, jaka 
mu się nadarzała po rzekomym napadzie, 
ornz by z tej okazji nabierać łatwowier- 
nych. Wciągnął on przytem do aresztu Bo- 
lgu ducha winnego p. Kubkę z ul. Grunwal. 
dzkiej, na którego wskazał jako jednego 
,z napastników. Enerzgiczne przyparcie B. do 
muru przez policję Śledczą, doprowadziło 
do przyznania się oszusta do winy. 


a 


| Następujące Oferty są do odebrania od 
| dnia 17. Y. do 31. I 1825 r. 
1 


8907. 23278, MI, 955 26, 23471, 23835, 255 
125 165, 23969. 7 777. 22/05 238%, E 189, 
122759 578, 24103, 22974, 90. 25.000, 200, 13%, 
1.420. 1001, 23934 23,197, 20975. 24 103, 24 413. 
23217, 23208, 1500, 25252, 1CG1, 250. 225, 83. 
2443 23818 1235, 5000, 224 23922, 188%, 
24657. 23.471. ©3221, 4291 22 074, 1 509, 16 964, 


41. 23936, 24 845, 23936, 28836, 24921, 6C0. 
'248, 2386, Wvrmiana, W. J]. W. K 100 
Wiaścici?l 1925., Zamana, Woźnic». Z T, Za- 


'pł'ta, Zzada Wvprawa, Z W. 2000. Zaraz. 
+Wviszd, 24 848, Zvczenia swiąteczn= 383, Z. J, 
Pensja P:drozulncv, Pek.rnia, Pracowita 
'Sken P.K, R D. S:motny Poważny refiek 
tant, Solidn A Serata, Szczerość. Piac Prat. 
nik. Pokój, S. U, Sni:deckich P ęcionokojo- 
we, R. A, mieszkanie w Pcznan u, Pomoc 
Ruch'iwa, Przyjaciel, Składnica, Skad Ubu- 
wia 1925, Polski, Sońlnik, Potonja,  Subtema, 
SA,S R, SN?5 Sary dochód. P.zv zka 
zapewniona Rzitenv P ważny, S F, W W. 
IW. L Gy Wywszd, XXX. U vdzierżaw:enie, 
W S K. Zaraz 400, Z, Z U Z tleniska 
W. R, Zdecydowan . Udział Z P. W. J. 
Wypozvcze W, Z.J, Waga W M. Wzarowe 
ognsko T K, Urzadzenie U G. uczeń hand- 
lwy, Uczen «a. U $, T. W, Sub'akator, Piac 
Poznański, Pan, Procent Pac, Wsnónik A 
B. N N, Mładz, M B 59, M K Matra 25 
Ortoneda, H F. Modniarka, M. 2273, Obszer 
nv. M C,M D. O R 672. Ożenek, A B. 
M M, M K, M. 100, Ogród N. 19., M. B. 
IM A. M. P, Obuwie, E S., Mrdsza. M O 
'O. K, Nieezaieżna, L S, Kaw. 300, Konwer 
sacja, Korzvsinv 'nieres, Kawaierowie 300 
L B. o. K P. L. P. Krawcewa, L. 3, L 
B. S, K.E 5, K.S, koneczn. 7.P i6,L.K.. 
Kupujący, Kantorzyst'a, L S$, K. K, Kawaler 
Ronk, Ka ira, L. P, L S. Kaucia, K. Ku- 


racja, lL J. 56, |. M 0, L.M, H A, 
J.B LA HF, REI M, iris LP 0, HE, 
H.Z, H FHGMILA 26! TD. im, 


J.G 
dzień, Forwarczek, Ga icjanki, uospodvm. Go 
towanie, Fotożraija E 1899, Gnom. Facho 
wiec, G E 300, G. A. L J 22, £. 150 Gwa 
rancja, F. K. Gimuaz asia, Gotówka. Dwie 
przyjaciółki, Expres» 3, Dzie ny, Skład C D, 
Cyrk, D m. Dzieliy zastęp a, Cicha przystań, 
Komme il faut, Dzie nv, Domek, C S, D G 
Dziewczę Luwiernik, Dyskieinie, Dubeitowka. 
Dwie przyjaciółki, D D, E, Dobre oołozenie 
È B, Dzierzawa. Domek, Cenny fant, Enios 
Correct 5, Ch T, B. B, A. F, R. W. N. br 
Żuierja A 46, B S. 12, Buchalter, vuro, B. 
H 13. A K, Bonivna, 6 L. 12, A G. Bruazt, 
(A 20 A. F, Bulet, Apu. 
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chciała się jednak losem wdowy za- 


wadzi je nie byle kto, bo hrabina 
H 


|walera szukać. Tylko wie 


częstować, ale w kołonjalce nie 
chciano im skredytować bułek i do- 
piero ojciec skoczył do swego szyn- 
ku po jakieś pierniki. Jedna panna 
wyszla później za mąż (dzięki Bogu, 
że nie przezemnie) to w kościele, i- 
dąc do oitarza korek od pantofelka 
jej odleciał, tak solidnie do ślubu ro- 
dzice ja naszykowali. 

— To bardzo ładna i pouczająca 

istorja, ale jakżeż się pani wciska 

do takich domów. gdzie są napra- 
wde bogate panny i moglyby wyjść 
za maż bez pośrednictwa pani? 

— Ja się nigdzie nie wciskam 
Gdy się dowiem na pewne, że ta al- 
bo tamta ma pieriądze, to idę do ro- 
dziców i mówię im w dyskrecji, że 
pewien kawaler, naturalnie solidny 
i bardzo dobrze sytuowany, widział 
ich córkę na ulicy albo gdzicindziej, 
znkochał sig w niej i prosił mnie, a- 
bym spytała, czyby mógł bywać w 
ich domu. Taka rzecz zawsze lapie 
matkę za serce, a Í pannie to pod- 
chlebia, mianowicie gdy nie jest zno 
wu żadną tam pięknością. Ale to są 
rzadkie wypadki. Zwykłe jedna ro- 
dzina poleca mnie drugiej i matki 
same się zgłaszajn. aby córkom ka- 
pan, z 


jać, ponieważ jak mówili, niebosz- | czem jest bieda? Że na jedną boga- 


czyk popełnił mms ians i Bnińscy 


| nie bardzo się do tej krewniaczki 


ILC, Gaańsk, Gospodvni, suma, Gru- | 


przyznawali. Więc ktoś wdowie 
poradził, aby na złość takiej rodzi- 
nie otworzyła pod swem nazwiskiem 
kontor stręczenia małżeństw i ogla- 
szała go publicznie, wtedy rodzina 
dla uniknięcia niemiłego rozgłosu 
zajmie się jej losem. [I tak się też 
stało. Ponieważ ta hr. Bnińska po- 
chodziła z Berlina, więc familja zo- 
bowiązała się wypłacać jej jakąś 
rentę, jeźli ona do Berlina wyjedzie 
i tam się osiedli. Ale obiecanka ca- 
canka a głupiemu radość. Familja 
przyrzeczenia swego nie dotrzyma- 
ła i pani Bnińska wróciła znowu do 
Wielkopolski w nadzieji, że prze- 
cież u familja męża znajdzie jakieś 
oparcie. Chodziły pogłoski, że wy- 
głosi ona teraz odczyty na temat: 
„Jaką my w Wielkopolsce mamy a- 
rystokrację*. Naturalnie prelekcję 
taką musiałby jej ktoś napisać, bo 
ona do pióra jak ja nieprzymierza- 
jąc do aeroplanu. Co się z nią dalej 
stało, tego niewiem, ale biura takie- 
go, o jakiem pan mówi, nigdy w Po- 
znaniu naprawdę nie było! i 

Chcąc mój wywiad z panią S. 
jak najgruntowniej przeprowadzić, 
zapytałem jej jeszcze, w jaki sposób 
wyszukuje bogate panny w Bydgo- 
szczy, teraz jeszcze, przy tej powsze- 
chnej stagnacji finansowej, gdy nikt 
niema gotówki. 

Tymczasem ona zaprzeczyła te- 
mu. 

— Owszem, dość jest panien z go- 
tówką, tylko trzeba umieć je zna- 
leść, Widzi pan, są dwa gatunki 
posażnych panien. Jedne, które 
krzycza. że sa bogate i robią wiel- 
kie zbytki. Te są mi podejrzane i 
trzeba z niemi ostróżnie, Ja raz zo- 
stała do takiej rodziny zaproszona, 
która mi powiedziała, że ma dwie 
córki i każda dostanie po 60 000 zło- 
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tą pannę przypada dwudziestu ama- 
torów na jej posag. Co pan nowie 
na to, że nikt się nie chce teraz bez 
pieniędzy żenić. Znam panny jak 
malowane, ale z taką tylko wypra- 
wką ślubną i z paruset złotemi pgo- 
tówki, to sig oburznją, gdy im taką 
zaproponuję. Raz tylko jakiś stary 
kawaler przychodzi i mówi, że oże- 
niłby się z panną chociaż bez posa- 
gu, byle była młoda i ładna, Kaza- 
łam mu się jakoś wysztyftować, wą- 
sy sobie nasmarował, gębę sobie na- 
cierał z taka drucianą szczotką, aby 
mia! rumieńce, no i udało mi się z 
nim jakoś, bo panna miała krótki 
wzrok a za mąż z powodu macochy 
gwałtem się wydzierała. To — wi- 
dzi pan — taki stary fajduch, choć 
grosza za nanne nie wziął, a przy- 
niósł mi 500 złotych za moją fatygę, 
podczas gdy inny niejeden posag do- 
stanie i jeszcze mnie zwymyśla. Oj, 
był tu ieden taki. (bodaj z piekła nie 
wyjrzał), który złapał z panną dwa- 
naście tysiecy marek, a potem. 
gdvm mu pisała, że jestem chora i 
żeby mi dał, co obiecał, to list mi 
napisał, żebym strychniny zażyła... 
— O łajdak! 


— A widzi pan. Ja mam cała z 
nim korespondencję, bo on był z 
Grudziądza. Chowam sobie te listy. 
jako dokument jego kawalerskiej 
nieuczciwości. Dam je nawet panu 
do przeczytania, bo warto. aby pan 
wiedział, jacy to ludzie chodzą po 
świecie, 

Moja rozmowa z panią S. była 
tak dobrze jak wyczerpana. a ponie- 
waż pani S. wracała właśnie do do- 
mu. więc posłałem z nia niewolnika 
redakcvinego, aby mi zaraz te listy 
przyniósł Są one tak klasyczne i 
pourczajace, że uważam Sobie za rmi- 
ły obowiązek wgłosić je w najbliż- 
szym numerze. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Pogłoski o tajemniczem morderstwie pod Sadkami 
są zmyślone. 


„Opinia pow. wyrzyskiego zaniepo- 
kojona jest od dwóch dni wieściami 
o mordersiwie rzekomo ponełnionym 
w lesie pid Sadkami a dokonanen 
rzekomo przez posterunkowego Policji 
Państwowej na hohiecie, wracającei 
z poczty z pieniedz w sunle 150 
dolarów, przes anti jej prze: męża 
» Ameryki. Niewiasia, matka sześcior- 
da dzieci, z:bita zostala dwoma wy- 
strzalamiz rewolweru, które cziowiek 


e. ž ~ 


jakiś na drodze do Mrozewa posly- 
szał i nawet morderce miał zatrzymać 
adprowadzając go do komisariatu. 
Komenda policji w Nakle i komi- 
s riat obwodowy w Sadkach energi- 
cznie poszukują rozsiewaczy zmyślo- 
nych plotek. również ostrzegają przed 
daiszem rozpowiadaniem podobnych 
rzdni, którym łatwo dają posluch 
Sżmi ciekawscy, 
Y ia 
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— „Maraton“, Pierwszy w tym rokę 
numer tego ezasopisma sporiowego „Ma 
raton” zawiera obok pięknych ilustracyj 
szereg ciekawej treści, między innemi nowy 
dział sportu nie omawiany dotąd w ża- 
dnem z pism sportowych w Polsce, miano- 
wicie szachy.  „Maraton” nabyć można 
wszędzie. 


— Towarzystwo Kunców komunikuje: 
Członkowie, znajdujący się chwilowo w 
trudnem położeniu, zecheą się zwrócić przezi 
sekretarjat do Kom. kredytowej. która 6-, 
świadcza gotowość pośredniczenia z wie-, 
rzycielami. z U 


Odzowiedzi Redakcji. 


Czytelnikom naszego pisma informacyj 
w sprawach prywatno-prawnych udziela 
codziennie od godziny 5—6-tej wieczorem 
w redakcji sekretarz naszego pisrna. 


— Lemański. Pisma stołeczne o wyni- 
ku tej loterji nic nie wspominają. Niech 
Pan się zwróci listownie do „Inwalida“, 
Warszawa-Praga. ul. Łukasińskiego. 


SŁ N. Gospodarz domu niema prawa 
dó żadnych 30 %. 


T, W. Bartodzieje. 40.000 musk z 1. 
stycznia 1921 r. w przerachowanmiu w pełnej 
wartości rownają się 33,20 zł. 


J. W. Szeznka. W sprawie prywatno- 
prawnej należy się zwrócić do Kuratorą 
przy Starostwie. 

Zamielscowy prennmorator. Na anoni. 
my nie odpowiadamy. i 


Do Mogilna. Za nadesłanie korespon- 
dencji uprzejmie dziękujemy i o pumięć 
na przyszłość prosimy. 


Do Witkowa n. Strugą. Chętnie zamie-. 
ścimy. 


Prostaczkow! 8. Byłoby naturalnie po- 
żądane aby posiedziciele polscy postępowali 
podobnie jak niemieccy i robotnikom pismo 
abonowali. Pretensyj jednak do nich mięć 
nie możemy. 


SŁ Dolata, Sławna. Powieść „Tlandla- 
rze dusz w wydaniu książkowem nie ukaże 
się. 

Kum. Poznań, Artykuł Pański za- 
wiera zupelnie słuszne uwagi, ale za roz- 
włekły i nawet nie wszystkich urzędników 
interesujący. Gdyby Pan mógł ta samo 
skrócić o dwie trzecie, chętnie zamieścimy, 


Anonimowi. Dajmy już wiuży Bismar- 
ka pokój. Zdrowy rozum ludności nie po- 
zwoli na jej zburzenie. i 

C. v. &. Wiersz nie nadaje się. Z wia- 
domości skorzystaliśmy, 


Li 

Wł. Rafwer. Dowinszowanie dla ma- 

my ujdzie, ałe w cztery oczy tylko, : 

T. B. Pierwsza zagadka do kosza, 
druga przyjęta. 


B. Z. Częstochowa i jeszcze raz Cze. 
stochowa. Rejent Jasiński, na którege 
cześć Pan ten wiersz napisał, jest wykwin.- ` 
tnym estetą i po przeczytaniu go z pew. 
nością dostałby morskiej choroby. 

M-cz. Wszystko to, co Pan chcesz wie- 
dzieć o golibrodzie, jest redakcyjną  ta.- 
jemnicą. 5 


Joanna I Zuzanna. Święta snędziliśmy 
stanowczo solidniej od Was, wścibskich 
Czytelniczek. 
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Temperatura doby ubiegłe: Średnia 4 25 
najwvższą +4,2 najnizsza —8,8, Wysokość 
opadu 0,0 

Rozmieszczenie ciśnienie i prognoza 21. 1. 

Obszar wysokiego cisnenia nad tronem 
kontynentem ' pałudniowemi rozgałęzienanyi 
Euroov — niskie nad tslandją oraz w głebi 
R sji. Na ogół dość pogdonie, miejscami meła 
'ub mgła górna, spadek temperatury, wiatry 
wschodnie. 4 
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Z PROWINCJI. 


| W BRZOZIE pod Bydgoszczą, z inicja- 
tywy grona miejscowych obywateli odbyło 
mię pd przewodnictwem p. Tadeusza Mi- 
chalskiego b. "iczne organizacyjne zebranie 
£eelem założenia Kola Powstańców i Wo- 
jaków. 

Po ożywionej | wyczerpującej wymia- 
nie zdań, e powzsbie zawiązania miejsco- 
wego Koła, jako organizacji pozapartyjnej. 
łączej jednostki w różnych obozów poli 
tycznych, ale narodowo i patrjotycznie u- 
świadomionych, | szczerze usposobionych, 
został jednogłośnie przyjęty i zatwierdzony 
statut Koła. 

Po ukonstytuowaniu w ten sposób no- 
wego hola. dokonane zostały wybory zarrą- 
du Koła. do którego zostali wybrani pp.: 
Hipolit Moukn — prezes, Tadeusz Michalski 
= wiceprezes, Kazimierz Martyn sekretarz. 
Knitter — skarbnik, Antoni Zadora — zra- 
fsiępca. oraz członkowie zarządu: Broni- 
sław Szrhert, Bolesław Czyżmowski, Jan 
Ziolek (komendant) i Jan Kwosek. A. Z. 


a 


MIASTECZKO. Ohbchód powstania 
styczniywega £ wzroczenia wojsk polskich 
4 do Miasteczka odhędzie się w piątek, dnia 
23 stycznia br. Przed południem żałobna 
msza św. zań wieczorem na sali p. Work- 
vepera wieczornica, na której program 
złożą się: kpiewy, Gdrzyty o powstaniu 
styczniłowem | wielkopolskiem deklamacje 
itd. Wstęp wolny. Odnośny komitet prosi 

b jaknajliczniejszy udział, 

4 CHELMNO (Znów zamokójstwo w ós- 
Gym pulka strzelców konnych). Z przyczyn 
niewiadomych gpopetnł 14 bm. samobój- 
stwo przez powiemroniae nie szeregowiec Mo- 
rnczawski, pochodzący s Brzozowa, pow. 
Chełmno. 


SEROCK, pow. Świecki, Miejscowa szko- 
ła urządziła wieczorek połączony ? tańcami 
ma sii p. Domańskiego. Odegrnno „Jaset- 
ka” | dwie sztuczki pt: „Slmetka"* i „Jaś 
gospodynią“ s na konier zademonstrowano 
żywy obraz. Dziatwa grała kn uciesze 
wszystkich drakonala za co jej też nie szczę- 
dzono oklasków. Należy się szczere uznanie 
p. kierownikowi szkoły | innym osobistoś- 
tiom za trudy poniesione około urządzenia 
tak miłego wieczorku. Czysty zysk przezna 
ezono na bibi jotekę. 


| 
| WIELRI KOMORSK. (Kor. wt.) W sali 
Je. p. Pulkuwskiego mieliśmy przedstawienie 
| sm amatorskie. urzadzone staraniem miescowej 
| Straży Pożarnej. Odegrnno wodewi! p. t: 
| zał „Robert i Bertrand". Dzięki p. Chrzanow- 
|” /gkiemu, amatorzy wywińzali się ze swych 
ról nadzwyczajnie. Długotrwałe oklaski były 
dowodem urnania dla wykonawców za ich 
moralną pracę. 


SOLNÓWKO, (Zebranie organizacyjne o- 
zadników.) Na zebraniu które odbyło się 
dniu 18 bm. pod przewodnictwem p. Droz- 
duwskiego z Marjanek wygłosił p. St. Kunc 
z Grudziądza referat o potrzebie organizacji. 
Po dyskusji nawiązanej do przemówienia 
p. K. przystąpieno do wyboru zarządu 
miejscowej organizacji osadników rolnych 
W skład zarządu weszli pp.: Torbicki 2 
Kozłowa jako prezes, Żurka z Solnówka — 
wiceprezes, Pająkowski z Kozłowa — sekre- 
tarz, Domachowski. Sampławski, Suchom- 
ski, Sujecki, Gackowski i Tuuewski, Po 
dokonanym wyborze zarządu oma wiano 
dość obszernie sprawy kredytów, przewła- 
szczeń parcełacyjnych i t. d. 


PELPLIN. Z porąki „Rozwoju” bydgo- 
skiego bawił tu w dniach p. Źmudżiński. 
4Czy zdołał przygotować grunt celem talo- 
‘zenia u nas oddziału tej organizacji prze- 
ciwżydowskiej. nie wiemy. Jakżeby było. 
gdyby  zasypające snem sprawiedliwego 
organizacja „Liga Obrony Ojczyzny i Wia- 
ryt połączyła się z „Rozwojem“ i razem z 
nim stworzyła żywotną u nas placówkę 


% WIELA donoszą nam: Na powracają- 
cego wieczorem dnia 10 bm. do domu han- 
dlarza bydła Teodora Kozłowskiego z Przy- 
tarni, napadło na górach dwóch dotąd nje- 
wyśledzonych osobników, odbierzjąc mu 
calą gotówkę, około 150 zł. Napadu do 
nali bandyci w ten sposób, iż jeden z nich 
rzucił się niespodzania na ofiarę z chust- 
ką, zawiązując mu oczy zatykając pięścią 
usta, zaś drugi ubezwładnił go tak dalece, 
iż mógł napadniętemu zabrać gotówkę. 
Szczęście, iż nie było jej wiele. gdyż wię 
karą sumę pczostawił p. K. u swego brata 
w Wielu. Śledztwo w toku, 


NIĘDZYCHÓD. (Światło elektryczne). 
Miasto Międzychód doczeka stę wreszcie 
oświetlenia elektrycznego. tak bardzo u- 
pragnionego przez wszystkieh mieszkańców 
Oświetlenie gazowe, z powodu złego fun- 
kcjonowania gazowni nie zadowalało mie- 
szkańców miasta, którzy już od dawna. sta- 
rali się o sprowadzenie prądu elektrycz- 

2280. 


Leśniczy lasów państwowych p. Stefan Ma- 
ciejewski z państwowego łeśnictwa Szósta- 
ki ubil w zesziy piątek rosłego wilka, wagi 
Kao 1 „wentnara, ; 


SIERAKÓW. (Wilki w Wielkepolsce). 


Na wiecu Związku Obrony Kresów 
Zachodnich w Wieleniu dnia 14 grudnia 
1924 r. uchwalono następujące rezolucje 
Mieszkańcy miasta Wielenia i oko. 
licy: oburzeni do żywego bezustannem 
niepokojem ludności Kresów Zachodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej, przez zieją- 
cych nienawiścią do Polski przedsta- 
wicieli hakaty — Kriesów i Ludendor- 
Ifów — marzących o oderwaniu ziem 
rdzennie polskich i przyłączeniu ich do 
Niemiec; wyrażają silny protest prze- 
ciwko tego rodzaju występowaniom i 
stwierdzają, że Ziemia Wieleńska. i 
Czarnkowska są etnograficznie i histo- 
rycznie rdzennie polskie, i że czasowy 
gwałt rozbioru nie może przyczyniać 
się do pretensji hakatystów do tych 
ziem. 

Ze swej strony zebrani obowiązują 
się wytężyć wszystkie siły dla umoc- 


nienia państwowości polskiej na tych 
ziemiach, gdyż tutaj są słupy graniczne 
Chrobrego od których nam ustąpić nie 
wolno! 


an ae Neshet 2a M -r 


W Nowy Rok miasto nasze obchodziio 
3 rocznicę oswobodzenia šię z rąk od- 
wiecznego wroga, Uroczystość odbyła Się 
bardzo skromnie: rano nabożeństwo w ko- 
Ściete klasztornym  hastęnie o godz. 1.45 
zbiórka delegacji poszczegółnycsh towarzy- 
stw miejscowych z wieńcami w Domu Ka- 
tolickim im. Piotra Wawrzyniaka, Poczetn 
delegacje wyruszyly pochodem przez mia- 
sto na cmentarz miejscowy, by uczcić po 
ległych bohaterów przez złożenie wieńców 
na grobie, gdzie przemówił gorąco i patrjo- 
tycznie p. Bylski, oddając hołd poległym 

Wieczorem o godz. 8-mej na sali Domu 
Katolickiego odbyła się wieczornica 'Tow 
Powst i Woj.. na której odegrano sztuke 
pod tyt. „Trąby Chrobrego", Tow. Śpiewu 
Matka” j chór meski Tow Urzędn. Komu- 
nainych urozmaiciły program śpiewami, a 
Tow. gimn, „Sokół* ćwiczeniami. W przer- 
wach zaś Koło miłośników muzyki wyko- 
nało koncert Sala była przeznełniona, 
publicznością. która z wieczoru była zado- 
wolnioną, Czysty dochód przeznaczono na 
hudowę pomnika na cmentarzu dla po- 
ległvch. 

Nie moge pominąć strony organizacyj- 
nej tego obchodu, bo jak wrocznis tak i 
tym razem dało inicjatywę do zorganizo- 
wania obchodu Tow. Powst. i Wojaków. 
Ze względu na to. aby się nie narażać na 
ewtl niedobory (chodziło o zamówienie or- 
kiestry do pochodu) udała się delegacia 
Tow. Powst i Wojsk. do burmistrza p. 
"Tyczewskiego. aby tenże zechciał wciągnąć 
wszystkie miejscowe Towarzystwa dn 
współudziału. W tym celu odbyło się ze- 
branie prezsów miejsrowych towarzystw 
2 którego wyłonił się Komitet. Z ubolewa 


SEEM 


W rejonie miasteczka Kamień, woj 
nowogrodzkie, oddział Korpusu ochrony 
pogranicza wraz z patroly polieyjną 
brzeprowadziły w dniu wczorajszym 
19 bm rewizję w mieszkaniu prywatnem 
niejakiego Karola Lipniewskiego, po- 
dejrzanego o dywersję. Znaleziono u 
niego częścikarabinu maszynowego roz- 
łożonego, Świeżo odpiłowaną lufę ka- 
rabinu rosyjskiego, szkice okolic Iwie- 
nia i Kamienia, szczegóły o dyslokacji 


W obronie ziemi Wieleńskiel I Czarnkowskiej. 


rocznica oswobodzenia Mogilna. 


"Fatszerz pieniędzy, szpieg 
w iednej osobie. 


niemiecki 


Zebrani w dniu 14 grudnia 1924 r. 
na wiecu Związku Obrony Kresów 
Zachodnich obywatele miasta Wielenia 
i okolicy — po zapoznaniu się z zaga- 
dnieniem umiędzynarodowienia Noteci 
i Warty — 

1) wyrażają deleratowi Rządu Pol- 
skiego prof. Wfniarskiemu 

u Poznania gorące podziękowanie za 

energiczne przeciwstawianie się na 

ostatniem posiedzeniu Komisji Ko- 
munikacyjnej Ligi Narodów w Ge- 
newie całkowitemu umiędzynarodo- 

wieniu Noteci i Warty i 


2) zwracają, się do Rządu Polskiego 
z prośbą. aby uchwały Komisji tej 
nie uznał, ponieważ uchwała ta 
a) stoi w sprzeczności z przepisami 
"Traktatu Wersalskiego i tworzyć 
może niebezpieczny precedens na 
przyszłość a 
b) zastosowanie jej obniży niewąt- 
pliwie w dużej mierze autorytet i 
powagę Państwa naszego. 


À 


niem jednak stwierdzić muszę, że w tym 
Komitecie ciągle coś 5%% psuło, bo oprócz 
podpisania afiszów i nkólnika, wysłanego 
wszystkim Towarzystwom, nic więcej nie 
ów Komitet nie zdziałał, i wreszcie wię- 
ksza połowa członków Komitetu z p. bur- 
mistrzem na czele nie brała wcale udziału 
w pochodzie na ementarz. Nie zaproszono 
razedstawicieli władz cywilnych i wojsko- 
wych. którzyby mogli wygłosić mowy oko- 
licznościowe. Udział publiczności na cmen- 
targu był również bardzo nikły. i aczkol- 
wiek mis było w programie pochodu na 
cmentarz, obywatelstwo winno było stanąć 
jak jeden mąż i zamanifestować, że nia za- 
pomniało o tych, ktorzy bronili ich imienia 
i życia. Słusznie powiedział nad grobem 
p. Bylski. „Ty niewdzięczny narodzie", wi- 
dząc niewielką garść osób. Gdzie byt 
przedstawiciele ziemiaństwa *rowis re- 
zerwy? Gdzie był prezes Yw. Powst, i 
Wojaków, również oficer rezerwy, który 
wchodził w skład Komitetu? Mote istotnie 
nie mógł przybyć ale obywatelstwo, a na- 
wet członkowie Tow. Powst, i Wojak. może 
sie dziwili, że wielu prezesa wśród nich 
piezna 

Miejmy jednak nadzieje, że społeczeń 
stwo, które w dniu Święta uczczenia pole- 
głych bohaterów tak mało okazało zainte- 
resownania, zaprzeczy odruchowo i powie 
„Nie, myśmy naszych drogich obrońców 
nie zapomnieł jeszcze” i wyciągnie chotna 
swą dłoń zdatkiem na buduwę pomnika. 
Czas się otrząsnąć 2 zgnuśności i pójść Śla- 
dami wielu innych miast, miasteczka 2 
nawet wei, i postawić pomnika choćby 
jeszcze w tym roku. 


r ( a 


Swój. 


ideii site 


oddziałów wojskowych i straży grani- 
cznej. Świadczy to, iż aresztowany u- 
prawiał również szpiegostwo. Podczas 
rewizji tej znalez'ono ukrytą na strychu 
maszynkę do robienia pieniędzy, bilonu 
DQ-groszowego. W związku z tem, a- 
resztowano jako wspólników dywersji, 
szpiegostwa i fałszowania pieniędzy bra- 
ta Lipniewskiego oraz niejakiego Do 
minika Czujka. Sledztwo w toku. 


państwowe. 


Z Berlina. (Wiadomość własna) U- 
biegłej niedzieli policja berlińska aresz- 
towała Dr phil. Karola Hauck, pocho- 
dzącego z Kolonii, a zamieszkałego w 
Berlinie przy Halłesche Str. pod zarzu- 
tem kradzieży dokumentów historycz- 
nych z archiwów państwowych. Hauck 
pracował w różnych archiwach niemiec- 
kieh, pozatem w Wiedniu, w archiwach 
Watykanu i w Hiszpanii. 

Kierownictwo wiedeńskiego archi- 
wum państwowego i dworskiego zwró- 
ciło uwagę na wydany przed kilku 
miesiącami katalog najpoważniejszych 
auntykwarni które posiadaly na sprzedaż 
szereg dokumentów wykradzionych w ta- 
jenniczy sposób z archiwów wiedeń- 
skich. 

Ponieważ w katalogach tych były 
również wymienione antykwarnie ber- 
lińskie, archhwum waedeńskie zakomu- 
nikowało swoje spostrzeżenie policji ber- 
lińskiej, a wszczęte śledztwo w tej spra- 


à 


wie dało wynik taki, że w mieszkaniu 
prof. Haucka po przeprowadzonej re- 
wizji wykryto składy najrozmaitszych 
dokumentów z archiwów londyńskich 
włoskich, watykańskiego, wiedeńskich 
i innych. 

Skradzione dokumenty sprzedawał 
profesor Hauck za pośrednictwem swego 
przyjaciela, z którym od 20 lat wspól- 
nie mieszka, dawniejszego przykrawacza 
z zawodu, Hohenlochera. = 


Między inuemi znaleziono też w mie- 
szkaniu prof. Haucka cenne złote przed- 
mioty ze zbiorów watykańskich, Kra- 
dzieże te tłómaczył uczony chorobliwą 
skłonnością do kolekcjowania cennych 
dokumentów historycznych, a sprzeda- 
wał je po to, aby za otrzymane pie- 
niądze módz nabyć dokumenty waż- 
niejsze, 

Uczony ten napisał 50 tomów z za- 
kresu histerji Niemiec, 


; | NR H SI. 7, 


2 cheimna. 


(Korespondencja. własna.) 


Zmiana nazw niektórych ulic. 


Magistrat i Rada Miejska uchwałami 
z dnia 19 i 30 grudnia 1624 r, zmienili na- 
zwę ulicy Kasnodzieskiej na ulicę Domini: 
kańską ulicę Kcperniks na Stare Pianty 
a ulicę Wiślaną na Kamionkę, pozatem 
zniesiono zupełnie nazwę ulicy Król. Ja- 
dwigi, która jest tylko krótkiem przedłu- 
żeniem ulicy Biskupiej. Warto zaznajomić 
się z powodami, które skłoniły przedstawi- 
cieli naszego miasta do tych zmian. Otóż. 
ukazał się niedawno w iednej z miejscow. 
gazet artykuł p. t: „W sprawie nazw nje- 
których ulic Chełmna" który to zawiera 
projekt przemianowania wymienionych po- 
wyżej ulic. Ponieważ wywody te tak bar 
dzo są interesujące i pouczające, artykuł 
ten podajemy poniżej w dosłownem brzmiea 
niu z zadowoleniem, tembardziej, że pro- 
jekt znalazł należyte zrozumienie i posłuch 
u naszych wiadz miejscowych. 7 

Przy przejęciu administracji miast i 
miasteczek Pomorza przez władze komunal- 
ne polskie nastąpiło też przemianowanie 
ulic na nazwy polskie. Powiatowe Rady 
Ludowe, opierając się na nazwach używa” 
nych przez ludność polską, poczyniły już 
przedtem propozycje, które władze kornu- 
nalne całkiem, albo z małemi zmianami 
przyjęły. Kierowano się zasadą przetłornać, 
szenia nazw niemieckich na polskie, a gdzie) 
nazwy dawniejsze miały znaczenie patrjo- 
tyczno-niemieckie, sięgano do historji, lub) 
literatury polskiej | nazwano ulice nazwi- 
skami bohaterów naszych narodowych lub 
wielkich pisarzy. Nie zawsze jednak można 
aprobować po bliższej rozwadze nazwy no-| 
we, mające nieraz za bliską styczność z po-| 
dręcznikiera historji lub literatury a za ma-/ 
ło styczności z rzeczywistością topograť. 
lub historyczną. Tak n. p. w jednem z na-. 
zzych miast, ulicę, leżącą przy lasku so- 
snowym i noszącą nazwę niemiecką ulicy 
leśnei, zupełnie uzasadnioną, nazwano uli. 
cą Sienkiewicza, Poniżej chciałbym podać 
orojekt przemianowania niektórych ulic næ 
szego miasta. 

Ulica Kaznodziejska (dawn. Predigen 
str.) wychodząca na kościół podominikań- 
ski, powinna się nazywać ulicą Dominika 
ską. Nazwa ul. Kaznodziejskiwi iest przetło- 
marzena 2 języka niemieckiego bez uwzelę 
dnienia ducha polskiego. W terminologji 
niemieckiej jest używana na zakon domini- 
kański nazwa Predigerorden (z taciñnsk ios 
go ordo predicrtorum), w języku polskine' 
jednak nazwa m nie jest przyjęta. 

Jdąc ul. Dominikańską i skręcając uł. 
Rybacką przychodzimy do jednego z naf) 
piękniejszych zabytków Chełmna Z wyso 
kiej góry, pokrytej rozłożystomi drzewami 
roztacza się małowniczy widok na doling 
Wisły aż hen ku Świeciu. Należałoby przy 
puszczać. że ten piękny zakątek będzie na. 
sił nazwę mającą jakąś styczność z poło» 
żeniem swejem topokraficzn., z celem, któ- 
remu służy, lub z historją swego powstania. 
Spojrzawszy na napis, konstatujemy je 
dnak, że ulica ta nosi nazwę Kopernikaj 
Czcimy z pewnością Kopernika. jako jedne- 
go 3 największych Synów Polski chlubim 
się, że ten wielki syn Polski urodził si 
na Pomorzu naszem, ale jaką styczność ma 
Kopernik z tą właśnie ulicą? ulica ta no- 
siła dawniej nazwę starej promenady, w 
przeciwieństwie do drugiej części na lewo 
od bramy Grudziądzkiej t. zw. nowej pro 
menady Powinniśmy koniecznie skasować 
nazwę ulica Kopernika | wrócić do nazwy, 
dawniejszej. stara i nowa promenada, albo, 
zmienić ją według wzoru krakowskiego na 
nowe i stare planty. Stare planty między 
ul. Rybacką a wodną bramą powstały w 
roku 1825. Ówczesny burmistrz Halmhaber 
kazał splanować górę i zasadzić ją drzewa- 
mi kosztem 700 talarów. Następca jego bur- 
mistrz Lauterbach (późniejszy prezydent 
policji w Królewcu) założył w roku 1834 
i 35 nowe planty. ciąznące się na lewe 
od bramy grudziądzkiej ku bramie wodnej. 
Postawił też na plantach piękną altanę w 
formie świątyni greckiej na ośmiu kolum 
nach spoczywają, po której dzisłaj już 
niema śladu. Ponieważ nowe planty pow- 
stały 10 lat później, jest nazwa nowych * 
starych plantów uzasadniona. 

Od starych płantów prowadzi da Wi- 
sły ulica Wiślana, którą nazwano tak we- 
dług nazwy niemieckiej, Starzy ludzia nie 
nazywają jej inaczej jak Kamionka. Ke. 
Fankidejski w opisie obrazu cudownego 
Matki Boskiej Chełmińskiej (obrazy cudow- 
ne i miejsca w djecezji chełmińskiej str. 43) 
pisze: Kamionka jest to droga wiodąca 7 
Rybaków do Trynki przez wodną bramkę 
do miastą. Warto więc wrócić do starej 
jędrnej nazwy. Kamionka, jeżeli tak od nije- 
pamiętnych czasów ulicę tę nazywano. 

Ks. Z. 
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Wydalony w roku 1851 z Króle- 
‚stwa Polskiego słynny autor „„Ramo- 
itek“ August Wilkoński osiadł w Sie- 
(kierkach pod Swarzędzem, gdzie też 
„wkrótce (1852) zakończył życie. Sie- 
kierki były współwłasnością jego żo- 
ny Pauliny z Laszczów, znanej, a na- 
"wet dość głośnej swego czasu, po- 
,wieściopisarki. Utwory jej takspocz- 
ciwe, pełne szlachetnej dążności, 
chętnie też czytane po dworkach 
szlacheckich i w salonikach miesz- 
czańskich, nie cieszyły się zbyt wiel- 
kiem uznaniem krytyki, były bo- 

iem miłe, ckliwe, sentymentalne, 
konaca w drobiazgach. Natomiast 

„co znali bliżej ich autorkę. ogól- 
mie oddawali hołd jej sercu. Juljan 
Bartoszewicz nazwał ją „przenajzac- 
miejszą, wzorem rezygnacji i cnót do- 
mowych*, Kraszewski uwielbiał jej 
„anielską dobroć", Wójcicki wysoko 
cenił jej „złote serce”, Lewestam u- 
ważał ją za typową postać... naj- 
czystszej natury niewieściej, raczej 
miłości wszystkiego co dobre i pię- 
'kne, co swojskie". Wreszcie najkom- 
petentniejszy sędzia, najwiarogod- 
miejszy świadek, jej mąż, pisał o niej 
aw listach: „moja Paulina, jedyna 
najmilsza ma pociecha“. * 

Wilkońska utrzymywała bardzo 
szerokie stosunki literackie i towa- 
katie Drziesięcioletni jej pobyt 
ay Warszawie, słynącej wówczas z 
kycia towarzyskiego, pozwolił jej 
zbliżyć się do wszystkich prawie naj- 
'wybitniejszych ludzi i kółek stolicy, 
zo zresztą stwierdzają jej ciepłe i 
sympatyczne „Wspomnienia“, wy- 
dane w Poznaniu. W Wielko- 
polsce była „u siebie“, a imie litera- 
ckie i szerokie związki rodzinńe me- 
ża, dawały jej wstęp do wszystkich 
lepszych (w prawdziwem znaczeniu) 
afer towarzyskich. 

Te szerokie stosunki znajomości 
| przyjaźni czyniły z Wilkońskiej 
wołądany informatorkę o wielu spra- 
wach i wielu ludziach. A že odczu- 
wala w Siekierkach po śmierci mẹ 
ża potrzebę ciągłego znoszenia się 
listownego z gronem osób życzliwych 
fi zaufanych, przeto obfita jej kores- 
pondencja zawiera sporo materjału 
do charakterystyki ludzi i czasów. 

Ze setki listów Wilkońskiej, pi- 
sanych do Kraszewskiego, ośmna- 
iście przypada na rok 1863. Pisze w 

ch wiele o swoich kłopotach i 
wach literackich, o wspólnych 
znajomych — sporo też tam drobiaz- 
gów z życia prowincji. Ale, rzecz 
prosta, najbardziej interesujace są 
ustępy, tyczące się powstania. Przy- 
moszą nieco szczegółów do kroniki 
tej tragedji dziejowej, są odbiciem 
wrażeń i nastrojów, jakie przeżywa- 
ła Wielkopolska, rzucają wreszcie 
sympatyczne światło na usposobie- 
nie warstw ludowych. i 

Podając niżej wyjątki z tych li- 
stów, zaznaczam, że pomiiam sporo 
ustępów związanych wprawdzie z 
powstaniem, ale powtarzających 
znane szczegóły, lub też będących 
wyłącznie wylewem zacnych uczuć 
patriotycznych autorki... 

* * LA 

Pierwszy list (bez daty) pochodzi 
r połowy lutego, kiedy Wilkońska 
otrzymała wiadomość o wyjeździe 
Kraszewskiego z Warszawy na roz- 
kaz Wielkopolskiego. Oczywiście 
poczatek listu tyczy się tego „za- 
szczytnego wygnania“. Poczem idą 
wzmianki o szerzeniu się powstania, 
wviete z listów pisanych do Wilkań- 
skiej z Warszawy i Krakowa. Dalej 
pisze Wilkońska: 
= «W tak zwanych Prusach zacho- 
dnich ciągle odbywają się rewizje 
po domach obywatelskich — aresz- 
tuja — łapią — i usiłują zaprowa- 
dzić teroryzm. Niemey z Kongre- 
sówki uciekaja, i 
.  Wezoraj przybyło tu dwóch żan- 
darmów i nakazali w karczmię: aże- 
by takiego, jeżeli miarkują, że wy- 
biera się do Królestwa, zatrzymali i 
znać dali do rządu. Gdyby się opie- 


rał, to zabić go mogą i nie im za to 
pie będzie, a raczej otrzymają na- 
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Z listów Pauliny Wiikońskiej. 


grodę. — Karczmarze są Polacy i za- 
raz do dworu z tą wiadomością przy- 
biegli. — Usposobienie ludu jest bar- 
dzo dobre wogóle — i w miastecz- 
kach i po wsiach. — Lękamy się tyl- 
ko, że wojsko draźniąc i dokuczając, 
wywoła umyślnie stan oblężenia — 


i przyjść może do krwawych wypad-. 


ków. 

W Poznaniu kapitan tak przywi- 
tał rezerwistów powołanych: „Nie 
przeciwko Polakom zostaliście powo- 
łani, bo ci nie są warci podniesienia 
pałasza, ale przeciwko den Abgeord- 
neten in Berlin; die Hundsfótter 
nehmen täglich 3 Thaler, treiben 
sich in den Kneipen herum und wol- 
len Euch keinen Sold zahlen lassen“. 
— To piękne przemówienie posłyszał 
Niemiec, łzostający na jednorocznej 
służbie, Burchard, powtórzył i wy- 
drukowała je „Ostdeutsche Zeitung”. 
Poczem wytoczono śledztwo; — i Bur 
charda do więzienia zamknięto. Czą- 
stka liberalnych Niemców w Pozna- 
niu i żydzi strasznie sa oburzeni. — 
Otóż jakie to są opinje w wojsku, 
które ma utrzymać spokój“. 

W liście z 3 marca Wilkońska po- 
ruszała sprawę słynnej wówczas kon 
wencji prusko-rosyjskiej. Uważała 
ja za „eud“, bo miała nadzieję dodat- 
niego wyniku z oburzenia jakie kon- 
wencja wywołała w Europie. Cały 
goracy ustęp kończył się słowy: 

Polska będzie! 

„Ach panie —- pisała dalej — by- 
łam przez trzy dni w Poznaniu, w 
końcu zeszłego tygodnia — a ciagle 
nowe doznawane wrażenia wycień- 
czyły mnie niemal; nie jadłam — nie 
piłam — nie spałam. Pociecha nie- 
określoną był dla mnie ten duch, 
który tamże widziałam — bom już, 
już przypuszczała, że Poznań o wiele 
jest chłodniejszym. — Młodzież tłu- 
mnie wychodzi — niezadługo rzemie- 
ślników zabraknie. 

„Odegrały się w Poznaniu od 
chwili powstania w Królestwie, róż- 
ne dramaty — musiałeś Panie o nich 
słyszeć — tu przyszło nawet do wy- 
słąpień przeciwko białym, wiele 
przykrych i bolesnych. Opinja pu- 
bliczna ogłosiła pótępienie, — mam 
wszelako to przekonanie, że oni by- 
najmniej nie zgrzeszyli niecnota. ani 
nawet złą wolą, lecz tylko brakiem 
zupełnem wiary. Do tegoż dołaczyła 
się obawa przemeżna — i zrozumie- 
nie, że potrafia pokierować drugimi. 

„Tymczasem wszelako stało się 
inaczej; bardzo gorliwi krzyknęli z 
oburzeniem... umiarkowansi użyli 
wyrazu: paraliżowanie -— i poczęły 
obiegać wersje przeróżne. „Nadto 
„Nadwiślanin*”) z potępiajacym ar- 
tvkułem wystąpił — i nawet nazwi- 
ska wymienił. Ach! taka niebieli- 
zna powinna się wvprać w zaciszu 
domowerm, a nie wobec sąsiadów. 

Wyborną jest gazeta niemiecka. 
wychodzaca w Poznaniu „Ostdeut- 
sche Zeitung*. Jeżeli możesz. Panie, 
to ja czytaj w Dreźnie. Wczoraisza 
zawiera przedziwny artykuł: „Zwei 
Leichen* — trupami tymi są Bis- 
marck i Vincke?”). Ma także naiświe- 
sze wiadomości od eranicy Królest- 
wa — i zbiera wszystko, co tvlko na- 
szej dotyczy się sprawy. „Dziennik 
Poznański ze wzgledu opresji, jaka 
so przygniata, o wiele mniej pisze. 
Szanowny Pan miewasz „Dziennik“ 
jak mi mówiono w Poznaniu. 

... Pod Mierhowem 7zsinał także 
Stanisław Radoński z Poznańskiego. 
b oficer Garibaldiego (bratanek mo- 
jego szwagra, a brat tego, którego 
poznałeś, Panie, gdzieś na kolei żela- 
znej). 

A był pod Miechowem i bratanek 
mojego męża z Podłaskiego,' Piotr 
Wilkoński, który z owymi 300 dostał 
się do Krakowa". 

W liście z dnia 24 marca czyta- 
my: 

'... Przed godziną nader smutna 
wiadomość nadeszła o rozbiciu od- 


1) Pismo wychodzące w Chełmnie. 
2) Vincke pozei do sejmu pruskiego, 
rzucał się w izbie na Polaków 27 I; tego. 
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działu Mielęckiego!... gdzie znowu 
kwiat młodzieży poznańskiej po- 
legł! Żal gwałtowny rozpiera mi ser- 
ce. Potyczka zaszła w przeszłą nie- 
dzielę — ale dotąd jeszcze szczegóło: 
wych wiadomości nie mamy. Zdaje 
się, że główną przyczyną tego nie- 
szczęścia była nieoględność: Po- 
znańskie hałaśliwie wszystko robi — 
przechodziły pod okiem Prusaków 
liczhe oddziały — kwaterowały po 
wsiach nad granicą, w pośród kor- 
donu pruskiego! A może przepusz- 
czali ich spokojnie i oddali z rozmy- 
słern w ręce sprzymierzonych siepa- 
czy moskiewskich!... A 
Mój Boże, mój Boże, widziałam 
wielu z tych, o których dotąd wieści 
niemasz: młodzież inteligentna, pię- 
kna, pełna zapału, poświęcenia i pocz 
ciwa, dziarska młodzież czeladnicza! 
Było tam i kilkunastu wiejskich pa- 
robków, którzy z własnej poszli o- 
choty. Kilkudziesięciu dostało się 
podobno żywo w jarzmo moskiew- 
skie — i dużą liczbę przyaresztowali 
Prusacy. Pomiędzy tymi jest i ofi- 
cer od Żuawów. Francuz Jard (nie 
wiem, czylim dokładnie nazwisko je- 
go napisała. ale tak je wymawiaja) 
— nie chciał się dać aresztować i wy- 
rzekł, że każdemu z rewolweru w łeb 
palnie, kto przystapi do niego. bo on 
ma paszport francuski. = Pojechał 
wszelako do Wrześni pod eskorta. a- 
żeby sie wylegitymować. — Potyczka 
ta zaszła pod Gosławicami o dwie 
mile mniejwięcej od granicy. Miele- 
cki podobno ranny — a dotad mijały 
go cudownie kule. O poległych do- 
ted jeszcze nic nie wiem — ach. nie- 
stety! wymieniają Władysława 
Trampczyńskiego. młodszego brata 


nieodżałowaneso Kazimierza — bie- |. 
dni biedni rodzice! 


Był bardzo mło- 
dy jeszcze. zdolny. szlachetny i nad- 
zwyczaj urodziwy?*) 

Czynności wszelako i po tej nowej 
klęsce idą z równem poświęceniem, 
swoim trybem dalej! Boże! wielki 
Boże! nie daj zwatpić wierzącym w 
sprawiedliwość Twoją! — Młodzież 
ciągle idzie. Francuskich oficerów 
pojechało już kilkunastu. W niedzie- 
lẹ przejeżdżał pułkownik liczący lat 
przeszło 60, dekorowany dwoma or, 
derami i z adjutantem swoim. Lud 
nasz entuzjazmuje się na wyraz Fran 
cuzi. 

...Co do wypadków w Poznaniu 
— które wywołały zamęt i rozdwoje- 
nie, a w dalszym następstwie po- 
twarz, rzucona na hr. S. P., jak to 
Pan wiesz z gazet — napiszę tu słów 
kilka, jak ja to rozumiera i pojmuję. 

„Na pierwszy odgłos o powstaniu 
rwała się młodzież odrazu — zawią- 
zał się komitet, powstrzymywano 
młodych -— rozpisano listy — — i 
kilku obywateli pojechało do Króle- 
stwa, by bliższe wiadomości po- 
wziąść. Ci skomunikowali się ze 
stronnictwem białem — a gdy wró- 
cili, wyrzekli: że powstanie upada — 
że to jest nic itd. itd. — Usiłowano 
przeto ostudzić zapały gorętszych — 
co nazwano paraliżowaniem... Nad- 
to ukazała się odezwa patrjoty pol- 
skiego — (masz ją Pan może) — w 
której są wszelkie nieszczesne wy- 
stawione następstwa, klęski, nie- 


' szcześcia i rada: ażeby się powstańcy 


rozeszli — i wsiakli. Głos ten ogól- 
nie niemal oburzenie wywołał — 
krzyczano na komitet —- „Nadwiśla.- 
nin“ umieścił piorunujący artykuł, w 
którym dokładnie wszystkie wymie- 
nił nazwiska — a w Poznaniu przy- 
bito ich fotosrafje na pregierzu. Po- 
czem wszystko ruszyło się na gwałt. 
Zjawił się Mierosławski — wszystko 
szło nagle... — i pierwsza nastapiła 
klęska. Wielu przypisywało ją owe- 
mu początkowemu paraliżowaniu. — 
Biały Komitet rozwiazał się oczywi- 


ście — inni ludzie stanęli u steru — 


3) Moskale zwą tę bitwę, stoczoną 22-go 
marca, „bitwą pod Olszaną i przyznają, że 
powstańcy prowadzili ją uporczywie i ze 
znajomością rzeczy.“ Mielęcki był Śśmiar 
telnie ranny. Ranion. cieżko Calliera na ka- 


a tamtym pierwszym dotąd ciągle 
jeszcze różnych epitetów nie szczę- 
dzą. Myślę wszelako i mam to prze- 
konanie, że u nich był tylko brak 
wiary -—— i zanadto własnemu sądowi 
ufali — rozumiejąc zarazem, że im 
w opinji publicznej nic zaszkodzić 
nie potrafi. Z odezwą owa posuneli 
się zanadto — boć i rada. ażeby 
wsiaąknęli, była niedołężna. Nie mogą 
w żadnym w nich przypuszczać... 
niecnoty — ale ich opinia publiczna 
potępia. — Za wieje brali na siebie — 
bo rozpienionego pradu nic powstrzy 
mać nie zdoła. a ten, który kusi się 
po temu, zwykle ofiara pada“. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


A j 
Kazimierz Bartoszewicz. 


Rusini przeciw 
Watvkanowi, 


Żądałą zwrotu 500 cerkwi 
i wstrzymania celibatu. 


Wychodzacy w Przemyśln tygó- 
dnik „Ukratńskij Hołos* zaatakował 
«w ordvnarnv sposób Stolicę Anostol- 
ską za rzekome popieranie planów 
łacinizewania cerkwi ruskiej | Oopó- 
wiada s'e przeciw wysvłanin deputa- 
cii jubileuszowej do Rzymu na znak 
protestu przeciw nieprzychvinemutrak- 
towaniu spraw cerkwi ruskiej. 

Proponuie nałomiast wysłanie do 
Watykanu memori. z żądaniem zwrotu 
500 złacinizowanych cerkwi. odda- 
nia ks. sufraganowi Bocianowi grel 
kat. biskupstwa w Chełmnie i wstrzy« 
mania przymusowego celibatu księży. 
ruskich. 

Bezpośrednim powodem tych ata= 
ków jest popieranie przez Rzym akcjń . 
celibatowej duchowieństwa ruskiego: 
w czem Rusini dopatruja się krzywdy, 
narodowej i staropanieństwa dla poe 
padianek. 


amuan io Jenna 


Tragedja człowieka który zosta? 
żydem. 


Przed kilkoma miesiącami prasa po 
dała wiadomość o przejściu na judaizm 
dra Wacława Sienickiego w Radomsku. 
Powodem był zamiar poślubienia pięk- 
nej panny Zarżewskiej. Po dokonanym 
zabiegu chirugicznym, poprzedzającym 
przyjęcie judaizmu, marzenia dra S. zi- 
Ściły się, że poją! za żonę swój ideał. 
Jakiem było pożycie młodej pary, naj- 
lepiej świadczy fakt, że w niespelna 4 
miesiące państwo S. stanęło przed rabi- 
nem piotrkowskiem i oboje poprosili 6 
rozwód. Po trzechgodzinnych ożywio- 
uych pertraktacjach onegdaj niedobra- 
ne małżeństwo rozeszło się, Piękna pa- 
ni wraca do swych rodziców a doktór 
do prawowiernej żony i do dwojga dzieci. 

Co jednak powie żona, gdy ujrzy 
swego męża? / 


Rewizja domowa u byłego 
ministra poczty niemieckiej. 


Berlin, 20. 1. (PAT) Jak się do- 
wiaduje „Berliner Ztew am Mittag”, 
były minister poczt Hoefle, któremu 
zarzucono udzielenie braciom Barmat 
kredytów z funduszów państwowych, 
został przesłuchany przez prokuratora. 
Hoefle energicznie protestuje przeciwko 
temu, jakoby jego działalność była 
sprzeczna z ustawami, ponieważ udzie- 
lenie kredytów nastąpiło w ramach 
istniejących przepisów, Wezoraj prze- 
prowadzona została szczegółowa rewi- 
zja w mieszkaniu Hoeflego, jak n'wnież 
w ministerstwie poczt, 


Dalsze aresztowania 
w Chorwacji. 


Nową sensacją dnia jest aresztowa. 
ne na rozkaz trybunału kasacyinego 
pod zarzutem szpiegostwa żony sekre- 
tarza Radieza, Androhcza. Androlicez, 
w swoim czasie pociągnięty do śledztwa 
jako współwinny w akcji Radicza, po 
przedwstępuych dochodzeniach byt wy- 
puszczony na wolność, gdyż śledztwo 
było niemożliwe wobec przebywania 
w tym czasie Radicza zagranicą, Na 
zarządzenie trybunału kasacyjnego pro- 
ces przeciwko Androliczom będzie wzno- 


rabinach wynieśli żołnierze z placu boju. 3 WIODY. 
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W trosce o rozwój han- 
diu polskiego. 


o racjonalne pośrednictwo w obsadza- 
miu posad w handiu i przemyśle. 


Obserwując ycie powojenne, widzimy, 
| że przyczyną niepowodzeń w poczyna- 
i niach czy to jednostek czy też ugru- 
| powań społerznych — bywa dyletan. 
| tyzm który uzurpowuje sobie prawo 

| do stanowienia o poczynaniach 
7 bardzo poważnych, wy- 
magających niekiedy specjalnego przy- 
gotowania  Wciska się bowiem do za- 
gadnień, którym absolutnie nie jest w 
stanie sprostać i w rezultacie wprowa- 
f dza jedynie zamęt i niepowodzenie. 
g „W zrozumieniu niebezpieczeństwa 
f jakie mieści się w takim stanie rzeczy 
i — Związek Handiowców Tow. zap. w 
i 4 Poznaniu, staje zwalcza dyletantvzm w 
swoich szeregach przez stopniowanie 
wymagań stawianych swym członkom 
A w kierunku zawodowym, 
i Organizacja nasza, śledząc stale ro- 
i zwój handlu polskiego, przyszła do 
i przekonania, że z chaosu gospodarcze- 
s 
| 
f 


go młode nasze państwo, wydostać mo- 
gą jedynie ludzie dobrze przygotowani 
do objęcia warsztatów pracy — znają- 
cy swój zawód, 

Związek Handlowców więc poświęca 
e propagandzie w tym kierunku bardzo 

$ wiele energji i stwierdzić należy, że ze 
skutkiem dodatnim. 

W szeregach swoich organizacja na- 
sza stara się zgrupować li tylko han- 
dlowoów świadomych celu swego ży- 
cia. To też w interesie ogólnym leży, 
by kapitał ten zużyć na rzecz rozwoju 
todzimych warsztatów pracy. 

Ze smutkiem stwierdzić jednak mu- 
simy, iż kupieetwo polskie nierzadko 
popełnia wielkie omyłki, angażując si- 
ły, które, wprawdzie wierzą w swoje 
talenty, lecz w rzeczywistości nie są w 
A stanie sprostać podjętym zadaniom W 

ym wypadku porada Związku Han- 
„jg dłowców, mogłaby wiele dopomóc i u- 

strzec od przykrych rozczarowań 

Współpraca zaś na tem polu, mogłaby 

doprowadzić do wyników pomyślnych 
| | usunąć w zupełności niepewność oraz 
~ wszelkie nieporozumienia przy wybo- 
rze kandydatów na różnego rodzaju 
| 


IP 


Btanowiska. 

R W tej myśli apelujemy do samo- 
|. dzielnego kupiectwa polskiego i pole- 
|| camy jego pamięci nasz Wydział Wska- 
|| zywania Posad (rozp. Prez. Rzeczypo- 
spolitej przemianowany na „Społeczne 
Biuro Pośrednictwa" —— znajdujące się 
w Poznaniu przy ul. Podpórnej 12 b), 
który każdego czasu może służyć od- 
|. powiednimi kandydatami na wszelkie 
_ stanowiska — odpowiedzialne czy też 
|| podrzędne — w przemyśle i handlu 
Fila Związku znajduje się w Bydgosz- 
czy, a Sekretarjat jej mieści się przy 
ul, Mazowieckiej 43. 

Tak pojęta współpraca musi wyjść 
da pożytek naszych warsztatów pracy 
"i zatrudnionych w nich właścicieli, czy 
też pomocników, a jednocześnie przy- 
czyni się do uzdrowienia stosunków 
gospodarczych. 

W powyższej sprawie wystosowali- 
śmy do samodzielnego kupiectwa pol- 
skiego osobne cyrkularze, z zaufaniem, 
że zrozumie ono nasze dobre intencje 
i nie potraktuie ich ujemnie. 


Związek Handlowców Tow. zap. 


Przed Wystawą Rolniczo- 
Przemysłową w Pleszewie. 


Pod względem uprzemysłowienia po- 
wiat płes.ewski przoduje innym powia- 
tom. — Wystawa odbędzie się w roku 
1925. Pleszew wykaże na niej swą siłę 
przemysłową i rolniczą. 

Chlubną kartę w dziejach przemy- 
słu i handlu polskiego za czasów nie- 
woli zaznaczyła się wystawa przemy- 
słowa w roku 1912 w Pleszewie. Zor- 
ganizowali ją i doskonale przeprowa- 
dzili ludzie tej miary, co pan Seweryn 
Samulski, p. Stanisław Mocek (dzisiaj 
-dyrektor Banku Polskiego w Bydgo- 
 szęzy,) śp. Franciszek Gdeczyk i inni. 
Y ioan ich przykładem zamierzają 
obecnie przedstawiciele naszego handlu 
| przemysiu w połączeniu z ziemiań- 


Wystrzegajcie 


sie fałszywych 


banknotów. 


Bank Polski nie płaci za nie odszkodowania. 


W przepsach wydanych ostatni: 
przez Bank Polski. dotyczacych wy- 
miany uszkodzonvch biletów banko- 
wych. uwzglednionv został również 
trvb nrstęrowania z fałszywemi bile- 
tami Banku Po'skiego. W razie przed- 
stawienia w jakieikolwiek kasie ru- 
blicznej lub prywatnej biletu falszv- 
wego, albe podeirzanego o sfu!szowa- 
nie. należy bilet zatrzymać. a okazicie” 
lowi wydać zaświadczenie, zawieraią- 
ce nazwę instyrncj, której bilet zo- 
stał zatrzymany nazwisko i miejsce 
EPA ACT ROS EEA E T ET 


Złoty będzie notowany 


Pisma amerykańskie donoszą: 

Od dnia 24 grudnia giełda nowo 
jorska podaje już regularnie wartość 
waluty polskiej na rynku pienięż- 
nym amerykańskim. Zajęła więc 


ię T. =. 5 


stwem urządzić w lecie roku 1925 po- 
dobną wystawę, celem wykazania, w 
jakim kierunku i stopniu rozwija się 
przemysł i handel polski w wolnej Oj- 
czyźnie na terenie powiatów zachodnich, 
Miasto Pleszew posiadające ruchliwe 
fabryki i przedsiębiorstwa przemysłowe 
jest w pierwszej linji powołane do u- 
rządzenia u siebie takiego pokazu, tem 
więcej, że i powiat t zn. rolnictwo na 
sze pod względem uprzemysłowienia 
przoduje innym powiatom. Wystawa 
ma na celu wykazanie naszej siły prze- 
mysłowej i rolniczej z jednej strony i 
zapoznanie z nią szerokich kói publi- 
czności, a z drugiej wskazanie dróg no- 
wych, jakiemi przemysł nasz dalej iść 
powinien. Nie ostatnim celem będzie 
wytworzenie kontaktu między wytwór- 
cami a konsumentami, ścisłe porozumie- 
nie co do zapotrzebowania odnośnych 
artykułów, oraz zwalezenie uprzedzeń 
da swojskiej wytwórczości w myśl 
zasady : 

Cudze chwalicie — swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie, 


Względy powyższe skłoniły ludzi 
dobrej woli do podjęcia starań w kie- 
runku zorganizowania wystawy pod 
względem przemysłowo-rolniczym jak- 
najdoskonalszej, i w tym' celu powoła- 
no do pracy Komitet, składający się z 
przedstawicieli wszystkich warstw z 
miasta i powiatu. Komitet zajęty przy- 
gotowaniami przedwstępnemi pamięta 
także o tem, aby zwiedzającym wysta- 
wę trud ten uprzyjemnić i w tym celu 
przygotowuje różne rozrywki i urozmai- 
cenia Równocześnie zaś przygotowu- 
je dla tych, którzy pragaą osięgnąć 
jaknajwięcej realnych korzyści, wykłady 
naukowe i popularne ze wszystkich 
dziedzin w zakres wystawy, wchodzą- 
cych 

Mamy nadzieję, że wysiłki te nie 
pójdą na marne, i że wystawa rolniczo- 
przemysłowa w lecie r 1925 zgroma- 
dzi w Pleszewie wszystkich intereso- 
wanych oraz żyezliwych rodzinnemu 
rolnictwu i przemysłowi. 


Kiepskie widoki dla Targów 
adańskich. 


Gdańsk, 21. 1. (PAT.) „Baltische 
Presse* pisze, że gdańsko-polski kon- 
flikt celny odbije się bardzo dotkliwie 
i ujemnie na trzecich targach gdańskich, 
które odbędą się z początkiem lutego. 
Gdańscy kupcy, którzy powrócili ze 
swej podróży do Polski, stwierdzili, że 
w Polsce panuje ogromne rozgory- 
czenie przeciwko Gdańskowi. Kupcy 
ci tym razem nie otrzymali w Polsce 
żadnego zlecenia, jakkolwiek zazwyczaj 
otrzymywali zlecenia w wielkich roz- 
miarach. Polskie koła handlowe i go- 
„podarcze odnoszą się do targów 
gdańskich _ niesympatycznie. Liczba 
zgłoszeń na wiosenne targi gdańskie 
daleką jest od liczby zgłoszeń, jakie 
wpłynęły do zarządu ostatnich targów 
gdańskich w październiku. 


N 


Polska poczesne miejsce na liście 


zamieszkania -okāziciela biletu. Wy- 
sokość odcinka z oznaczeniem seri 
numeru, oraz podpisu kasjera, któ: 
bilet uznał za fałszvwv. Zatrzymo: 

hilet winien być natvchmiast rrzes 

ny do maibliższego oddziału Ban! 

Po skiego. , Bilety fałszywe Bank P. 

ski kierować; bedzie do Prokurator: 
sądu okremowego albo policji pańs - 
wowei. Za zatrzymane hilętv fałszy- 
we okaziciel nie otrzymuje żadnego od- 
szkodowania, 


regularnie w New Yorku. 


kwatacyjnej monety zagranicznej, , 


gdyż złoty polski równa się frankowi 
szwajcarskiemu i nie ulega poważ- 
niejszym wahaniom. stale się trzy- 
mając na wysokości 19.25 centów a- 
merykańskich za złotego. 


REZ 


Gdańsk zniżył wszystkie opłaty 


pocztowe! 

Gdańsk, 21. 1. (PAT) W ślad za 
obniżeniem: opłat pocztowych z Gdańska 
do Polski. obniżone będą w najbliższych 
dniach opłaty pocztowe w komuni- 
kacji wewnętrznej na obszarze w. m 
Gdeńska oraz w komunikacji pocztowej 
między Gdańskiem a Niemcami, a także 
innemi państwami zagranicznemi. Nowe 
opłaty pocztowe Gdańska przystoso- 
wane będą prawie w zupełności do 
opłat pocztowych polskich. 


Gteliebtorśa podeszew 
ŚURUTROTOCI 
FkKkocna, tamia i zdrowa 


Kogo nie trapią 
dziś 


ustawiczniewzra- j 


stające wydatki... 


, Przynajmniej od jednej troski wolni bedzie- 
cie, zaopatrując się w FreflebDorm a 
gumowe podeszwy do naklejania, takowe bo- 
wiem zastąpią w zupełności 8—4 podeszwy 
Skórzane. ví Ń 

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdo- 
razowe f2 złotych i więcej. Opróez tego do- 
dają elegancji, są nieprzemakałne, nie brudzą. 
a wskutek specjalnego preparowania materjału 
nie śliżgają się nawet po lodzie. Pozatem nie 
różuią się niezem od podeszew skórzanych, są 
łatwe do naklejania, a na życzenie też przez 
własnego obawnika, i przymocowane bez użycie 
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale. 

Twesiceiaperztea podeszwy nadają Se 
także do podzeiowauia kaloszy, obnwia a 
gimnastyki oraz wszelkiegn obuwia gumowego. 

Kup natychmiast, a oszczędzisz pleniądze! 

Cena za parę złotych 2.75, 3. - „ 3.25 dla dzieci. 
pań ł panów. r 1 

Do- nabycia w wazystkich pierwszoraędnych 
składach obuwia i skor. 

Specjaine zakłady przystosowujące podeszwy 
do obuwia w Bydgoszczy: 

'Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Müller 
Gdańska 45, K. Gabrietewicz, lac Piastowski 
nr. 8, J. Dilling, u! Toruńska 179. J. Budysz, 
ul. Poznańska 27. W. Repka, ui. Śniadeckich 25, 
Kern, al. Jagiellońska 31, „Tani Bazar“ Stary 
Rynek nr. 14. Otto rielsch. Sępórno / Pomorze), 


„Szwedpol' Byudóoszcz 
Generalna Agentura dla Polski 


Unji Lubelskiej 14a. (592 


Mamki dostaną patenta 
-_ dekarskie! 

W Min. Pracy i Op. Społecznej od- 
była się konferencja z delegatami Ge- 
neralnej służby zdrowia w sprawie 
ustalenia instrukcji do rozporządzenia 
o karmiciełkach. Zasadnicze linje wy- 
tyczne instrukcji tej wprowadzają obo- 
wiązek stałego nadzoru sanitarnego nad 
karmicielkami.  Odbywać się będą 
stałe inspekcje, zezwalające na pełnienie 
funkcji karmiciełek.  Karmicielki te 
będą zaopatrzane w świadectwa le- 
karskie. 


'erzywne 500 złotych 


— ikwidowani koloniści niemieccy 
niszczą opuszczone gospodarstwa. W spra. 
wie niszczenia gospodarstw przez opuśzcza- 
jących je likwidowanych kolonistów nie- 
mieckich mamy nowy fakt do zanotowa» 
nia: oto (znówu w powiecie wyrzyskim) © 
sadnik Fenske z Kruszki zasądzony został 


' wyrokiem Tzby Karnej przy Sądzie Okręgo 


za zniszczenie osady 
podleeającej likwidacji, na 
z zamianą w razie 
Jęściągalnośści na sto dni więzienia i na 
"niesienie kosztów postepowania karnego, 


wym w Bydgoszczy 
rentowej, 


ARZYSTW. 


Zebranie Głównego Zarządu  Chrześcć 
Z. Z. odbedzie sie dziś we wtorek, wiecz 
o godz. 7-mej w Sekretariacie. ul. Poznań 
ska 4, II. W. Kałdowski, prezes. 


“alne zebranie filii obuwników Chrz. 
Zjedn. Zaw, odbędzie sie w czwartek, 
dnia 22 bm. wiecz. o rodz, 730 w lo 
talu p. Jarnatha ul Jana Kazimierza 

O liczny udział prosi Zarząd. 

116?a Tow. Przemysłowe. Wa ne zebra: 
nie odbędziezsię 9 hm o godz Sej wiecz. 
w „Ognisku“, Wnioski uprasza: się złożyd 
na ręce prezesa do 28 bm. Składki miesię: 


czne za rok ubiegły winne być zapłacone dg 
dnia walnego zebrania 


F 


Zarząd. 

116 a Tow. Uczniów Handlow Roczna 
walne zebranie z powodów niezależnych od 
zarządu odbędzie się dopiero 6-go lutego rb 
Plenarne zebranie odbędzie się w piatek, 
23 bm. w Hotelu Lengninga. Zarząd 

(255a Stow* Chrześc. — Naucz. Szk. 
Powsz. Plenarne posiedzenie odbędzie się w 
środę dnia 21 b. m. w szkole Wxdziałowej 
mesk'ejul Kbnarskiego 7. Porządek dzienny: 
1 Referat: Stare i nowe pr'bemy metodyki 
pisowni w swietle nsv: hologji ekspervmentał« 
nej kal- Kijora. 2. Załatwienie soraw z wal- 
nego zebrania. 3. Sprawy bieżące. 4 Kasa 
pośmiertna. 5. Wolne głosy. Zarzad. 


Walne zebranie Zwiążku Szoferów: 
przy Chrz Zjedn. Zawod. odbędzie si 
w środę, dńia 21. bm wiecz. o godz 1,8, 
w lokalu „Harmonia** ul. Marcinkow= 
skiera |. Zacząd. 


(1683) Baczność Bracia Strzelcy. W. 
niedzielę, dnia 25 bm. zbiórka wszystkich 
członków na Starym Rynku przed winiame 
nią Cisewskiego o godz. 11.45 celem wzję-. 
cia udziału, w uroczystości, urządzonej z 
okazji 5-letniego oswobodzenia Bydgoszczy. 
(Mundur i Płaszcz) - 

Po uroczystości wspólny wymarsz do 
Strzelnicy, gdzie odbedzie się uroczyste, 
strzelania o medale pamiątkowe i warto-' 
Ściowe premije. — Po śtrzełaniu prok!ame, 
cja i komers uroczystościowy. — Strzela= 
nie dozwolone jest tylko w mundurach. 


Tegoroczny bal strzelecki odbędzie się, 
w dniu 14 łutego 1925 r. Członkowie, 
którzy zamierzają zaprosić gości na tem 
bal, winni się zgłosić do 28 bm. do pp. Kra- 
skiego (Winiarnia Cisewskiego), Czesława 
Niedbalskiego, ul. Mostowa, i Borysa. Plac 
Teatralny. — — Bal zapowiada się świe- 


(1703a) "owarzystwo Żowieckie wj) 
Bydgoszczy. Miesięczne zebranie Tow. we 
czwartek, dhia 22 bm., o godz. 8-mej wie 


czorem w Strzełnicy (ul. Toruńska). Na 
porządku dziennym ważne sprawy. 
(1682) "Tow. Śpłewu „Halka“.  Poeie- 


dzenie miesięczne w środę, 21 bm., o godz. 
8 wiecz. Poprzednio o godz. 6 i pół posie- 
dzenie Zarządu w lokalu „Ognisko* przy, 


uł. Jagiellońskiej. © liczne przybycie u- 
prasza Zarząd. 
(1482) Związek Handlowców. Zebra- 


nie plenarne odbędzie się w środę, dnia 
21 bm. punktualnie o godz. 8-mej wieczo- 
rem w hotelu „Lengninga*. P. prof. Han- 
nusiak będzie mówił na * mat: „Organizm 
cja firm w związku z od udową gospodar- 
stwa społecznego." Ze względu na aktuak 
ność tematu prosimy 0 liczny udział 
Przed zebraniem prosimy zgłaszać adresy 
gości na nasz bał maskowy u kol. Kamiń- 
skiemu. Jeśżcze nie zorganizowanych. pra- 
cowników trandlowych i biurowych prosi- 


| my wstąpićsw nasze szeregi. 


Towarzystwo Uczniów Handlowych. 

W piątek, dnia 23 bm odbedzie się plenar- 

ne posiedzenie w hotelu Leenginga o godz) 

8 wiecz. Uprasza się o liczne przybycie. 
Zargi. 


Zjednoczenie Rodaków byłego zaboru 
rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę dnia 
31 bm. o godz. 6 wiecz. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków. Porządek 
obrad: 1) Sprawozdanie zarządu, 2)Udziele- 


nie pokwitowania żarządowi, 3) Wybory 
zarządu, 4) Zmiana Statutu, 5) Wolne 
„wnioski. Upraszą się o liczne i punkin- 3 


alne przybycie, a (51) Zarzad. 
SĄ 


Zmarły tragiczną Śmiercią śp. 


Pal 


po południu, 


mjg FE ia 


Bog 


ziekowarnie, 


Za wszelkie okazane współczucia, 
liczne wieńce i wzięcie udziału w po- 


Teresy Maerker 


składamy serdeczne 


POTA å O L ©. wita E | w m 0 y r b EA REA I O e 


ret Chmielnik 


w 28 roku życia, który zaginął 25 listopada roku zeszłego 
a którego zwłoki odnaleziono dopiero 12 stycznia b. r. 
zostanie pochowany w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 2.30 
Zwłoki jego zostaną przeniesione z kaplicy 
na nowy omontara, o czem donosi pogrążona w smutku 


żona z dziećmi. 


f 


PrZEKATĄDrZYNUSOWY 


W sobotę, dnia 24 stycznia 1923 r. o godzinie 


AMej przed południem sbrzedawać się będzi» przy 


Rio wyga BRęycakcuu mam. H 


(wejście 3), najwiecej dajace uu za naty: hmiastową 
yantata nastęnujace przedmioty: 


1 maczynę szewsirą, 25 płasżczy gumowych, 
á telalony, 1 tonbank maszyny i narzędzia 
deńiys yczue, 1 zeparek męski, 1 zegarek 
damski z branzcietką, 2 leżanki, 1 gramoion, 
lustra, 2 powózki, 2 szafonierki, 1 stół, 3 mas 
rymy do pisania, totrie, 2 szafy, 2 bale pa- 
-piera do zawijania, 1 bufet, 1 bufet kuchen- 
ny, 6 dobowych krzeseł, 3 ścenne zegary, 


1 warsztat stolarski, 


2 maszyny do szycia, 


2 biurka, 2 umywalki, I dywan, 1 żwirówza, 
1 fortepian i inne drobną rzeczy. 


t> Powyższe 
Mieytacją obejrzeć. 


przedmioty można t godzinę p zed 


(1776 


Bydgoszcz. dnia 19 stycznia 1925 r. 


Oddział Eqzekycyiny 


przy Magistracie miasta Bydgoszczy. 


44 (©) Wache, radca miejski. 


 Przerabianie 
materaców, kanap” itd. 


szybko ji rzetelnie wy- 
konuje Tapicernia Ja- 
nowicza. Jagiellońska 4. 
11783 


drugie p'dwórze. 


, 


Jub zarmiemię posiadłość 
„W. Polsce „na taką: w 
Niemczech. 3 mrg pszen: 
„nej ziemi. budynki ima: 
gy wne,w dobr. pałozeniu. 
poczta | stacja kolejowa 
na miejscu Wiadornosć 
w Dzien. Bydg. (1793 
Amaaan e 
i lorn 

ogród i stajnia, miesz 
kanie wolne, cena 4! 0n 
zł Sonuenberg, ul Snia- 
deckich 7 1780 
En EEN AE 


| Na sprzedaż 

15—20 metrów siwej 
podszewki zersz) niżej 
"geny hurtownej. Garba- 
ry 32 I ptr. 1795 


Piekunnia 
w dobrem mieiscu* do 
oddania. Zgł. Nowa kow 
ski, Dworcowa 30a. 


| 11784 
Venem a 
Skład 


w Rydgoszczy w śród- 
teściu z wnem mis- 
zkaniem z powodu wy- 
azdu zaraz bardzo ta- 
to na sprzedaż Adres 
wskaże Dz. Bydg. (1504 
ZE OE 


, r ów 
kki do wyjazdu na 
przedaż.  Łuczkowski 
Żbikowski, Sw. Trój- 
y 4. Telefon 184, (1803 


nr. Al, 1 p. 


Materace 
poduszkowe i sprężyno- 
we za gotówkę i na ra- 
ty poteca Tapicernia Ja+ 
nowicza Jagiellońska 4 
drugie podwórze (1785 
nominowani conan 

Kancpy 
ad 110 zł począwszy, le- 
żankt od 43 zł porząw 
szy na raty i za gotów- 
kę poleca  Tapicernia 
Janowicza. Jagiellońska 
nr. 4, drugie podwórze. 
11787 


Sprzedam 
tys'ac etr słomy. Wia- 
dorność Piasecki, Dwor 
cowa Ro, 


Debowy 
p kój damski i męski 
także kuchnie, sypiałki 
sosnowe malowane i to 
lerowane na sprzedaż 
Przy jrmuję też reperacje 
Ty'ewska, Okole, Jasna 
nr. 6 (1748 


Meble 
na 4 pokoje i kuchnię 
zaraz na sprzedaż. Zgł. 
Unii Łubełskiej 14a. II 
ptr. prawa. (1749 


Wynprzeduż 
Z powodu zwinięcią in- 
teresu sprzedam tanio: 
tadatnie. sypialnie dę- 
bowe i sosnowe kuchnie, 
krzesła, kanapy. leżan: 
ki oraz inne mebie, za 
gotówkę i na raty, No- 
wodworska 7, (1740 


‘Krowy 
wvsokocieine i świeżo 
dojne na sprzedaż. Or- 
czykow:ki, Sniadeckich 
(1765 


teczny, daleka znany 


3 tychmiastowej ulgi. . 


U 


Dlaczego | 


uskarzasz się stale na 


podagre I reumalyzmi 


swoim znajomym uszy na $ 


TABSENAB 


(nazwa prawnie zastrzeżona) a doznasza na Ń 


mame 


pelniając tak, 


że ci kożdy z drog schod lg 
jeżeli przeciw temu nic nie% 
€zvnisz. 
# bliższej apteki i kup nasz mujonkrotme sku- 


ldź lenie; do nai Ẹ 


(27599 


goi 


an0!lkania 


Gtighy ste tylko el udzie znal... 


Nasz dział drobnych ogłoszeń jest mie scem 
pracownika. 
Przvyłacz się do tvsięcy tych którzy czvtają nasz 
dzia? oełcoszeniowy 


dła pracodawcy i dla 


regularnie. 


ogłaszamy wiee dobrze płatnych 


Pracodawcy wiedzą. 
których ch:iel'bv 


łu zie, 
interesie 


EB Obrączfi 
śluttrne 


— stałe ma sśżłandzie 


ED 
= 


S$ 
2 
E 


<a 
= 


poleca pa aiskich cenach 


FH Jkaszubowsizh . 
Długa 89 


małych ugłoszeń 


D 
16280 Gm 
=” 
E9 


Tanio 
na sprzedaż pokój mę 
ski S Czaewicz Snia- 
deckich 26, I] ptr 1779 


l onie 

a Stare tanio na 
młnade ! lub na zatmia- 
anryodąa$sgórna nr. 1. 
ne Pod 1775 


Vłódarz 
energicznego z szarwar 
kiem i 3 deputarników 
z 2—3 szarwarknikami 
poszukuje od 1 IV. Za- 
rzad Ma ętn Gawroniec 
poczta Różanna, pow'at 
Świecie. 11746 
ER hai PADA) | 

Panienka | 
b'egła w biurze i intere- 
sie w szyciu i gospodar: 
stwie puszukuje posady 
najchętniej na majątku. 
Of. pod „J. W. 1000. 
(1336 


Potrzebuję 
uczennicę do szycia z 
łepszej familji od 'araz 
Czerwińska ul Zduny 2. 

441791 y 


_cuwa 30a. 


Potrzebni 
zaraz: dziewczyna do 
kuchni i chło dec do 
bufetu, jako praktykant 
Z porządnej rodziny Żal 
Bar Angielski, ui Gdań 
ska 165 (1790 
EN 

Tczeń 
handlowy, dia naszej 
ekspedycii, syn uczci- 
wych rodziców tyiko z 
iepszem. gimnazjalnem 
wyksztalceniem i debre- 
mi św adectwami, po- 
trzebny natychmiast. 
Wielkopolska Papiernia 
Czyżkówko, '1762 


Lokalu 
małego na part. ewentl. 
z piwnicą noszukuje. Of. 
nod 5591 buro osłosz. 
L. B. Express. (1798 


Dzierżiuwa 
na 10 lat. 180 mórg, cen- 
tnar z morgi do objęcia 
z inwentarzem za 6000 
zł Nowakowski, Dwor- 
(1787 


Każdego dnia 
posnel, 
zanewniają Świetna przyszłość. Wasz przyszły 
sukces moze być ukryty w jednym z tych 


ze nasze pismo czytają 
zatrudni ć ćw swvm 
Mctaż olinruja rozmaite s'oscbn ści, 
których nie pow nne sę pominąć Przyzwvczajcie 
się do regularnego czytania działu drobn. ogłoszeń. 


Czytaj e O „Dzienniku Bydgoskim” 


które 


Prasbwaczka 
samodzielna (oszukuje 
2 pukoje z kuchnią Zo- 
bowiązuje się przez ca 
iv rok prać i prasować 
sztywną bieliznę. Zgł 
pod . Prasowaczsa 1506 ' 
do Deien: Kydz 11251 


Mies:kan:e 
1 pokój z kuchnią, w 
centrnin tu asta natych- 
miast du wynajęcia 
Zgl. Jagielilonńska 15, LI 
11802 


Pokój 
skromnie umeblowany. 
z pościelą dia pana za 
raz do wynajęcia Wia 


Grzechowiak. 
11783 


domość 
Mazowiecka 5. 


ży WIA 
)RozMaiTOści 

Poszukue 
pożyczki 2—30 0 złotych 
procent według urody 
pod pewna gwarancją. 
Zał. do. C. B. „Exoress" 
Gdańska 2 11797 


W spółnika 
pana iub panią 3—5000 
zł. poszukuje. Mieszka- 
nie i utrzymanie wolne. 
Zgł. pod „1717“ do Dz 
Byd 11783 


Zastępców 
poszukuję poważne To- 
warzysiwo Ubezpieczeń. 
Zgł. pod „T. Z. U.“ do 
Dzien. Bydg. (1773 


$przedaż przymusowa. 


W piatek, 23, 1. 1923. o godzinie 11 przednoł. 
będę sprzeduwa? w Bvduna?rzy ' rzy Piucu Tea- 
raltym w kowiarni „Wielkopolanka 


1 tortepjan (skrzydło), 1 harmonie, ? ka 


sę rejestracyjną, 


2 krzesła fotelowe skórę 


pociagane, większą Mość krzeseł I stollków 
za gotówkę nujw cqcej sdajacomu. ` 


Lewandowski, kom sadowy w Bydgoszczy. 


| 4% 
Kawiarnia „A Bwabi £ Cukiernia 


Sw Trejcę 12 


Z dniem 22 styczna, tj. w czwartek, zos'aje 
——— ponownie otwarta 
Wvborowe zakąski. Kuchnia cały dzień czyana 
Wydnie się ohłndy od godziny | aj de 40). 


wyroby enkiernieze. 


P Jeca się wzgiędom Szan. Publiczności 
Wtavzyaanaa EB mansror. 


KALI 


ww — 


Lws 


Telefon 1071, 
zam e o 


W azeik hu 
Ceny znacznię Zntżone. 


maski, czapki(kapy),ordery, 
serpentyny, konfetti I t. p. 


m poleca towarzystwom w komis = 


Skład papieru L. Pigłowski 


Ulita Pomorska 2. 


mowi 


8TI 


Ulica Pomorska 2., 


lemy 


swym 


Kawaler 
lat 25 kupiec, posiada- 
da ący iutereshamilowv 
pragnie poznać pannę 
młodą sympatyczną. du- 
brego usposobienia w ce- 
In matrytnonialnym Ot 
uprasza się składać z 
dolączeniem fotografii 
do Dzien. Bydg. pod 
4242 H.“ 710 
a ry 0 Z PE 
łnteliyezntniet 
złntobwndynka lat 27 
poszukuje celem towa» 
rzystwa na tei drodze, 
szi zerej 1 milej przy ja- 
cłki Lask zgloszen * 
pod ‚K. M. 328“ do eksp 
bzien HBsdg 11757 


Pianino 
wynajmę du ćwiczeń na 
godziny. Długosza 10 
II ptr 11837 


Łęqubiaona 
w poniedzialek wieczo- 
rem w tramwaju toreb- 
kę z listem, pieniędzmi 
t kluczami. Uczciwegu 
znaluzcę uprasza się o 


zwrot listn i kluczy Na- 


k'elska 30, Patyna. (1800 


Zgubiłam. 
W sobotę rano o godz WI 
złoty damski zegarek w 
pasku skórzanym na uł. 
Wały Jag'eliońskie, nrze- 
ciwiegłej stronie Sądu. 
Uczcwego znalazcę pro 
szę o łaskawy zwrot za 
wvsok'm wynagrodze- 
niem pod „nr. 1708" da 


Dz. Bvdg. 11774 
Lqgubtlem 
książeczkę wojskową, 


którą miniejszem unię- 

ważniaw. Franciszek 

Drewniczak, ul. Gdańska 

nr. 123,. (2778 
A 


u 


Chcąc umożliwić punktualne 
wydanie „Dziennika: Bydg.* 


SÉT OW CEO 
mie Dedziernuy 


umieszcznó ogłoszeń nadna 
nych po godzinie 10 przede 
południem Og'oszenia więk- 
sze, przeznuczona da numos 
rów niedzielnych. przyfmue 
tylko do piątku 
godz. 4 posol., — Pp. in- 
serujący zachcą we wlasnym 
interesie ogłoszeniu 
nadawać jakn ajwcześniej. 


Adm. „Dzien. Bydgoskiego“, 


„2 kapitaiem o 


Skradtione 
zostały nastęnujące 
weksle z wystaw enia 
Szmeltera « Wesołowski 


na zle.enie H Andhta 
zł. 900.— pł. 6 2r. b 
„ D a „ UL2 „ 
„ 00m „ (132 w 
s a= a 6 2. a 
= 150, = „n 16 A “ 
w O „ 192, 


s I- no 19 3 „» 
Zasitzeżenie zrobione i 
ostrzegam przed naby» 
ciem, (1796 
KA a ZERA RAPA 
Handlarze 
domokręzui pokrywają 
swoje zapotrzebowania 
ua materjały ręskie i 
damskie najkcrzystniej 
w Poisklej Centratt Flan- 
dlowej Kościclna ur. 5. 
11604 


1 


Genernine 


; zastępstwo ' 
sna Pomorza Poznań- % 
gs ie, Kongresówkę, h 
| Galicję 1 Sląsk doğ 
B oddana Zgł. listow 
nie do Dz. Bydg. podĘ 
ś „Biegłość'* "1798 


Poważne przedsiębior 
stwo przyjmie 1794 


wsnójnika 


ciemnego 


tys. zł. z zapewmeniem 


"I. biputeki. Poważne zy- 


ski zapewnione. procent 
wedle um wy. Łaskawe 


|of. pod „55524* do b u- 


ra ogłoszeń 


SEPAT 
Dworcowa 72 


(479, 


5 -30 


Me. 17. 


Zawiada minm 
Sa. Publiczność, że z 
| dniem dzisiejszym zwol- 
| nilem kierownika Jula 

Jana Chruśc ńskiego i 
bwe przedsiębiorst wot j. 
resiaurację i kawiarnię 


i przy uł Cdańskiej 143 
K] róg Słowackiego I, pro- 
| wańzę osobiście. St. Fi- 
| szer 11736 
; Catkowitn 

J wyprzed«łż ubrań. Spo- 


dni t materyj ubranio- 
wych po bardzo niskich 
cenach, z powodu zmia- 
ny interesu. Wełniany 
Rynek 12 11054 
PT o LARA 
Gromnice 
poleca Drogerja Miner- 
wa niadeckich. nara 
Śnik Sienkiewicza. (1752 


tt szelkie 
prace stolarskie i repe- 
racje meble i polerowa- 
nia wykonuje szybko, i 
j po za domem Jan Szule 
tczewski, Dworcowa 78. 
14254 


Meko 
: dla niemowląt stereli- 
ft zowane. Śrmietankę ste- 
i relizowaną, kefir poleca 
A „Zdrowie”*, ul. Kras'h- 
| sj skiego 14. (1656 
U 


Akuszerka 

i przyjmuje zamówienia 
4 i udzieła porady. Osso- 
lińskich 11 I ptr. (512 


ii rawcowu 
wykonuje suknie balo 
we, kostiumy maskowe 
j wszelką garderobę 
damską i dziecięcą Dłu- 
ga 5. '1732 


Masaże 
lecznicze i kosmetyczne. 
Godziny 4—7. Ossoliń- 
skich 11 '513 


M arszawska 
pracownia sukien przyj 
muje do szyc'a Swięto- 
jańska £1 l ptr. Hole- 
sińska. (1635 


A BI I 
zi | KH rawcowa 
WI surniennie wykonuje 
| p garderobę damską: su- 
knie od 6 z1., bluzki od 
1 3 zł, płaszcze od 10 zł., 


| H kostjumy od 12 zł Gar- 
basy 19 w podwórzu. 
Chyrek, 11747 


W E rasie 
szukając kupna domu, 
fabryki, majątku zgłosić 
Bię do S, Fiuszkowskiego, 
polsko - arnerykańskiego 
biora pośrednictwa 


W. ut. Hermana Frankego 
nr. ła. Tei. 385. (3978 


| ekacia! 
| Dom I piętrowy z restau- 
Hi racją że stałym konze- 
tf seim, z salą do zabaw, 
kompietnem | urzęcze- 

| aniem, iadnym ogrodem 
TH. owocowym, podwórze, 

ji wazd, Stajnie, chiewy, 
szopy, łodownia i pral- 
; nia. Cena 15 tys zł. 
"p przy wpłacie 10 tys zł. 
| Piasecki, Dworcowa 80. 
| Na odpowiedż 1 zł 


IB Mh orzystniej 
| nie kupisz Dom IH pię: 
| trowy z interesami, w 
tentum masia, czysty, 
j bez długu daje przycho- 
du mies 500 zł., z wul- 
nem mieszkaniem, za 40 
sl tys. zi, Na odpowiedź 
E 1 zł Piasecki, 
| cowa 80 


Gv8 podarstwo 


f w tem 4 mog łąki, în- 
| ` weutarz zywy i mariwy 
i 
| 


komwletny, na sprzedaż. 
Zełoszenia Inowrocław- 
f ska 58. 11575 
l saa 
Piesarnia 
) w dobrem połczeniu za- 
AM raz do oddania. 
| J podłuzy ugody. Zgiosz. 
i pod „Ugoda“ do Dzien. 
Byde. (4713 


Pe Ugrodnict wo 


e | UAB 

FA w centrum miasta po- 
« Mia wialowegu poluzone, Z 
t domem mieszkan. 5 po 
a BRI koi i kuchma ,2 c epiar- 
e nią i iuspektaini, zaraz 
6 


Łgi Lei- 
lowa, Cheuuno, Puprze- 
uoa 3 


na sprtedaź 


L 

$ 

i 
pita. 


| 


i 
j 


| 


G mórg 
roli obsiane żytem i pa- 
rę tysięcy cegieł ra 


przedmieściu razem tz- 
nio na sprzedaż Gdzie? 
wskaże Dz. Bydg. 11726 


parterowy. 

kuchnia masywny i s20- 

pa murowana nadająca 

się dv rzetniosła. za 

2500 zł. na sprzedaż 

Fordon. Hotel Polski. 
(1615 


Dom 
dwa pokoje i kuchnia, 
dwie śpiżarki. chiewy, 


| 5 morgów ziemi, w tem 


cowa 30 


pół morgi sadu za cenę 
2500 zł. na sprzedaż. 


. Wiadomość Fordon. Ho- 


tel Polski Czarnówka. 
(1616 


Pom 
2 piętr. nowy z ? inte- 
resami, nieśkialwia za 
raz do objęcia za 25000 
zi Szarek, Dworcowa 
nr 00 11754 


Piekarnia 
parowa wolna z domem. 
miasto gimnazjalne, i 
tys. wpłaty. 5 tys. na 
"hipotece. Szarek, Dwor- | 
11753 


Sklad 
(sklen) dużv, 2 ckna wy- 
stawnwe, 3 pokoje z ku» 
chma, nadajacy się do 
w'ekszegn przeds ębior- 
siwa 'rzy u! 


Sklad 


s koloniałny przy ruchli- 


| 


Dwor: ; 


na Szwederuwie, 19 mrg. 5 


Cena ! 


wej ulicy. dobrze zapro- 
wadzony, z towarem. u- 
rządzenem i mieszka- 
niem, tanio na sprzedaż. 
Gdzie, wskaze 'Dzien 
Bydg. '1369 


Żużel 
(sztakał bieżąco do od 
dania bezpłatnie z tere- 
renu iabrycznego ewtl. 
franko wagon Puw. ko- | 
lejki lub szkuta przy 
zwrocie kosztów załado- 
wania. Wielkopolska Pa- 
piernia T. A. Bydgoszcz- 
Czyżkówko. Telef. 1151 


Byrzedam 
Wipóteżę 9060 zł. z od- 
setkami z końca 1924 r 
z klauzula, że takowa 
bez wypowiedzen a i bez 
skargi nłaci się najpóź- 
niei w 8 dni od upływu 
płatności Of. do Dzien. 
Bydg. R oni dk 


Okazy jnie 
na sprzedaż niklewe ?óż- 
ko na dwie osoby, ma- 
terae sprężynowy Lu- 
cius. M:stowa 9, II ptr. 
w podwórzu. (1753 


W zek 
sportowy z budką ku- 
pię. Of pod . Sportowy“ 
do Dz Bydg 11729 


Sypietn'a 
dębowa na sprzedaż. Ja- 
giellońska 44. St Mi- 
klasz (1731 


Aparat 
kinematograficzny oka- 
zvjnie na sprzedaż, ul. 
Ułańska 10. 11740 


Pianina 
zagraniczne, iadalki dę- 
bowe poleca tanio Dom 
Handlowy, Śniadeckich 
nr. 39. (1738 


Tanio 
są jeszcze do nabycia u- 
żvware meble Kto po- 
trzebuje, niech spieszy 
kupić łóżka, kanapy, 
krzesła stoiy. szaly bie- 
liźniarki i inne rzeczy. 
OQtatni tydzień wys rze- 
daży dowiedzieć się 
R'ścielna 5, Polska Cen- 
traia Handiowa. 1107 


Płaszyrny 
do szycia pierwszorzęd- 
nej jakosci z długoletmą 
gwarancją także na do- 
godnych warunk. spła- 
ty po cenach konkuren- 
cvjnych zawsze w wiele 
kim wyb rze ua skiadzie. 
A. Wasie.ewski, Dwor 
cowa ar. 15 a. (560 


l 


ar 


i DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 22. f. PE E EE RRC OES 


Pokoie 


jadalne, pierwszorzędne 


1 wykonanie korzystnie na 
i sprzedaż, ul. Matejki 3 


ZAW 


meu 


ER kod 


| 
l 
| 


Stolarnia. (1720 


Łóżka 
olchowe dobrze odpole- 
rowane dostarcza w ka- 
żdej ilości po przystęp- 
nych cenach Stolxrnia 
Lirkowskiega, ul. Gdań- 
ska 36, podw. 1763 


Metocykł 
elegancki angielski 
„Triumnh* 2%. Ps, na- 
nowszy typ z elektrycz- 
nem oświetleniem, koń 
cowem światłern i star- 
terem, jest bardzo ko- 
rzystnie na sprzedaż w 
firmie Riemer. Hetmań 
ska 16 (1620 


Haczery 
wielkiej białej rasy. do 
chrewu, ma do oddania 
Zełiowa. Białośliwie. p 
Wyrzysk. (1628a 


Dute 

jałówki rasowe nasprze- 
4 daż Andrzejewski Prę 
(1728 


dy, Nakielska 21. 


Ubrania 


Płace 

najwyższe ceny za skóry 
lisie, wvdry i wszystkie 
Garbuję i farbu- 
ję skóry zrgraniczne 
każdego rodzaju. Skóry 
gotowe w naturze i far 
bowane mam va skła 
Malborska nr. 13. 
164i 


inne 


dzie. 
Wilczak. ` 


Kupie 

dom z interesami, w do 
brem położeniu, od 40 
do 50 tys. zł., w Byd- 
goszczy lub Poznaniu 
albo Toruniu przy wpła 
cie 25—30 tys. zł. Zgł 
Piasecki, Bydgoszcz, Ul. 
Dworcowa 80 


ikto 
by ze mną brał lekcje 


malarstwa i rysunk 
(także malow. na atła 
sie. szkle i t. p.) mam 
bardzo dobr. profesor 
Dworcowa BL II p. pra: 
Wo. 14515 


Udzielam 
lekcji gramatycznego pi 
sania na maszynach ró- 
żnych systemów. Dwor- 
cowa 31 I ptr. lewo. 646 


Student 
z Warszawy udzielą ko- 
repetycji do wszystkich 
kilas Ceny przystępne. 
Konarskiego 4, 
szewacy. 


Związejs 
rutynowanych korepe- 
tytorów udziela dla do- 
rosłych lekcyj wszyst 
kich przedmiutów han- 
dluwych, jak również 
przygutowuje do egza- 
nninóv w zasresie 7 klas 
gimnazjum  Zgłuszenia 
do 31 stycznia br. Bliż 
szych infur macyj udzie- 
la Administracja Dzien. 
bydgoskiego. 4754 


Na skrzypeaej: 
i mandolin: 
udzielam lekcji, Zg:ušzZ 
od 4—7 Jackowskiego 2, 
parter prawu. 14781 


ulica Jana Kazimierza nr. 2. 


i dziecięce. 
Płaszcze damskie, 
męskie i dziecięce. 


Firma chrześcijańska. 


Futro 
oposowe, dobre kupię 
Of. pod „Futru'* z poda- 
niem ceny dy Dz. Bydg. 


pod „Kupno“. (1646 


Kupie 
wózek do wożenia cho- 
rego, albo pożyczę tako- 
wy za wvnagrodzeniera, 
ul. Kosciuszki 43. Ko- 
waiski. (1724 


Szukam 
celem kupna wiekszego 
majatku lub wodnego 
młyna aibo większy dom 
ze sklepami tviko za go- 
iówkę, Zgłoszenia vod 

Kupno“ do Dienni:* 
By igoskiego. (1371 


Poszukuję 
kupna domu za gotów- 
kę, najchętniej z rzeźni- 
ctwem w!azdem i staj- 
niam: w Bydsoszczy lub 
ruchliwem powiatowem 
mieście. za cenę do 8.000 
zł. Zgłvsz. do Dzienn 
Bydg. A „Nr. 000%. 

(1673 


męskie 


Modne tańce. 
Nowy kurs modnych 
tańców rozpoczynam w 
rych dniach. Dla osób 

starszych, zebranych 
swoich kółek, prywat- 
nych oficerskich i mło- 
1zieżyszkoln „ceny baje- 
jecznie niskie Dja nie 
umiej zupełnie tańczyć 
osobny kurs w 12 lek- 
cjach, wyucza się każdy 
najdokładniej dobrze 
tańczyć bez względu 
va zdolność. Zapisy od 
godz. 11-42 i 4—7 po 
południu w kancełarji 
ul. Jackowskiego 2 ptr 
prawo. Szkoła tańców, 
A. Tulibacka. 11782 


Stenogrufji 
nanczam prędko i erun- 
townie. Of. do Dz Bydg 
pod „Stenogratf”. 11759 


K s'ążkowego 
doświadczonego, biegłe- 
go biłans'stę poszukuje 
się zaraz do zaległych 


prac. Zgł. pod „Książ 
kowy“ W? Bydg. 


Panne 
do bufetu przyjmie za- 
raz I Broekere, Hotel, 
REY nia. 


- 


ZACZNA ZEDO MEARS E 6 "TAAA 


(1609 


SRO T = WADĘ 


Dyrektryzy 
lub starszej panny do 
samodzielnego prowa- 
dzenia szwalni sukien 
balowych i wizytowvch 
poszukuje. Zgłoszenia o 
ile możności osobiście. 
Koszta podróży zwracam 
St Jałoszyński, Salon 
damskich mód, Inowro- 
cław. (1570 


Przyjmuje 
panny do. nanki kroju 
i szycia. Udzielam tak- 
że lekcji wieczorem, ul. 
Pomorska 43 I ptr. ofi- 
cyna. (1743 


Pamocnik 
fryzjerski potrzebny za- 
raz. E. Kessin, Grun- 
waldzka 7. (1564 


Służąca 
porządna z Kiólestwa. 
umiejaca prać. WOŻĄ 
bna zaraz. Ziółkowski. 
Jagiellońska 52. (1739 | 


Kucharka 
z dobrem gotowaniem 
potrzebna zaraz. Zaci- 
sze 5 III parter ilewo. 
(1727 


Stepera 
potrzebuje na stałe za- 
trudnienie zaraz A. Turz, 
Więcbork. Ilallera 2. 

11721 


Do kołder 
szycia zdolna panna po- 
trzebna. Chrobrego 22 
Ii ptr. prawo. 11436 


Stużaca 
uczciwa, z własną Dno- 
ścielą, poszvkuje miej- 
sca od 1. Il. u bezdziet- 
nego państwa lub po- 
sług. Gdzie, wskaże 
Dzien. Bydg. 11675 


Szuka ra 
posady od 1. II 25. ja- 
ko urzędnik gos odar- 
czy, liczę lat 22 i mam 
8: roczną praktykę go- 
spodarczą za sobą. Po- 
siadam pierwszorzędne 
świadectwa. Łask. zgł. 
proszę skierować pod 


li. „B. G“ do Dzien. 
(1597 


Gospodyni 
wdowa, w domowem go- 
spodarstwie, kuchni,pra 
mu i prasowaniu, dobrze 
obeznana, poszukuje po- 
sady. W. Adlerowa, Byd- 
goszcz, Grunwaldzka 72. 

( 


1718 
Stenotypistkna 
początkująca. pisząca 


również na maszvnie, 

poszukuje jakiejkor wiek 

posady. Łask zgł. pod 

B. Z“ do Dzien. Bydg 
11730 


LL) gdhowiwezyńć 
przyjmie posadę w iep- 
szym domu i zajmie się 
szyciem i gotow niem. 
OÍ. rod „W. 222“ do Dz. 
Bydg (1714 


Pomocnik 
dobrze polecony z bran- 
ży kolon, delik, i restan- 
racji, poszukuje posady. 
Zgł. do Dzien. Bydg pod 
„Delikatesy '. (16844 


Panna 
umiejąca baftować, coś- 
kolwiek szyć i gotować 
poszukuje odpowiedniej 
posady, najchętniej u 
starszej samotnej pani 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
„1738. ata 


Urzędupoczitowego 


W oees-rrresensenesonvuusnexovensnesarereuevsessoversesnevens 


SONORA DL ZRRZZZE AB onnan n MRÓZ oneta amem ZN, 


dac WYRA 
porządn. i uczciw, rodzi- 
ców pragnia wyuczyć 
się piekarstwa w Byd- 
goszczy. Błiższych wia» 
domosci udzieli Jan 
Bloch, Bydgoszcz, Jac- 
kowskiego 17. (13601 


Starsza 
panna. umiejąca dobrze 
gotować i zna pragowa- 
nie sztywnej bielizny, 
poszukuje posady jako 
gospodyni u samotnego 
pana lub u dwojga star- 
szych państwa Of. do 
Dz Bydg. Sk, „1737*. 

(173 


Uczeżwau 
praczka i prasowaczka 
poszukuje prania po za 
domem, ul. Smiadeckich 
nr. 52a IIL ptr. w po- 
dwórzu, (4726 


BRuchałiesr 
(biłansista samodzieiny 
crganizator, ma godziny 
wolne Adr.: ui. Jasna 
nr. 29a m. 6. i715 


Zarzadzea 
tartaku, pierwszorzędna 
siła facrowa poszukuje 
DEE. Łask. zgł. do 

Du. Bydę. dla „S. EH" 


< 


Szofer="nonter 
z siedmio letmą prak- 
tyką. obeznany z repe- 
racją motorów oraz ma- 
szyn rolniczych poszu- 
kuje od 1. 4 25 posady 
w Bydgoszczy lub oko- 
cy, możliwie z po 
mieszkaniem. Zgł. pod 
„„Szofer-monter* BE 
1755 


Rydo. 


w adari wię 
na kilka lat kilkunasto- 
morgowe ogrodnictwo w 
Bydgoszczy wraz z iu- 
weniarzem martwym, 
mieszkaniem  3-pokOjo- 
weim, stajnią. Dzierża- 
wa nadaje się szczegól: 
niedlłaogrodników. Wia- 
domość w Dzien. Bydg. 

11412 


Dzierżawy 
majątku ca. 600—1000 
mórg dobrej ziemi po- 
szukuje od í lipca do- 
świedczony agrunon. 
Zgł. upr. się do eksped. 
Dzien. Bydg. pod Zie- 
mia“. 11613 


Bzierżawy 
folwarku 500—1000 mor- 
gowego puszukuje. Zpgł. 
upr. się do Dz. Bydg. 
pod „Folwark. 1722 


Poszukuję 
składu z pomieszka niem 
lub bez w dobrym po- 
łożeniu. Of. do Dz. Bydg. 
pod „1735“. 11735 


Poszukuje 
się jakiegokolwiek bądź 
chlewa lub wolnego miej- 
sca do pogudzinnej pra- 
cv stola/skiej w poblizu 
ui. Grudziądzkiej lub 
Szwederowa Zgł. dobz 
Bydgosk. pod „D. L. 70' 

1591) 


Skład 
z wolnem mieszkaniem, 
nada ący się na skład 
koionjalny poszukuje 


zaraz. Zgł. do Dz. Bydg. 
11746 
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Zamienie 
mieszkanie 2-pokojowe 
z kuchnią (portjerstwo) 
na ory walne mieszkanie 
2 lub 3 pokoj. z kurhnią, 
w centrum miasta Zgł. 
Gamma B. Szalczewskł 

11719 


A ieszkanie 
2 3:0koj. z kuchnią por 
szukuję Okolica obnoję* 
tna Zgłoszenia do Dz, 
Bydg. pod „Kawaler 37“ 
(1650 


Błieszkanie 


i 4-pokofowe z kuchnig 
: łazienką. winug, elektr., 


gaz, w Bydgoszczy de 
wynajęcia wprost od go. 
spodarza. Zel adresów., 
do p. Klichowicz, Eydg. 
Sienkiewicza 45. II p 
dia H C osobiście w. 
czwartek 22 bm. odl fa 
3—4 popoi. (1704 


Komi enie 
pokój z kuchn ą na takie 
same lub większe.Gdzie? 
wskaże Dz Bydg (174£ 
EE ZW NZ 


Wars: a vą-Bydgoszcz 
Mieszkanie 1 duży pokój, 
z kuchnią w śródmieściu 
w Warszawie zamienię, 
na 2—3 pokoj. w Byds) 
goszczy. Łaskawee zgłe 
pod „Natychmiast“ do 
Dz Bydz. (1548, 


Pokój? c) 
umebl. do wynajęcia 07 
7 


111 
MH ptr lewo. 


Oddam 
2 pokoje próżne hab 
mebli. 2 panom !ub 
dzietnemu OE 
Zgł pod „R. R. 23“ do 
Gomiec Inwalida. (1338! 


OS T A 


Paderewskiego 
(1604 


Ośond. 
Kawaler 53 lat, kupiec, 
pomorzanin, właścicicie 
składu kolonjalnego, $ 
laza. porcelany itd., naj< 
większy w okolicy, kos 


penia zł., do tego nales 
ży 6 morg. gospod., 1 ào 
łok., 1 wiię, poszukuj 
na tej teraz niezwykłe 
drodze pannę z maiąt: 
kiem i dobrym charak 
terem. Of. uprasza 4 
do Dziennika Bydg. 
„Dyskrecja“. (1433 


2.000 st. 
wvpożyczę miesięcznie 
tylko poważnym przed” 
s ębiorcom. Oferty pod 
„Poważni”, ki Dz. Bydg. 


Spółnika I 
z kanitałem 2000 zł. po 
szukuje sę, lub pożycz 
ki za dobrym procen* 
tem do korzystnego in4 


teresu. Of. ul. Święto 
Jańska 13 ptr. prawo. 
11758 
Poszukuje 


na 3 miesiace 1000 zł 
Procent pońług ugody. 
Zgł. pod „K. M. 15" dę 
Dz. Bydg. (1764 


Pies 
wilk przybłąkał się dnia 
16. b. m. pr. się w 3 
dniach odebrać ui. Czar 
neckiego 9. (4518 


l 


lj 


HE najlepszem środklem na 
a s . 
| magnictifi. 
W, oCnęękach i arogerlach £ 
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"W sprawie karnej przeciwko 


Erikowi Beut*nere"; 
o obrazę prasową wzvwam Pana na roznrawę 
gronna. wyznaczoną na dzień 26 lutego 1925 r. 
godz. 12 przed południem przed izbą Karną 

Sądu Okręgowego w Bydgoszczy sala 18. 
W razie nieuspraw ediwionego niestawien- 
nictwa, zarządzi się konfiskatę 1 
„Berliner Lokal-Anzeiger". 

Bydgoszcz, dnia 16 stycznia 1925. 

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. 


egzem "larza 


(1723 


$omocy prawnej 

w sprawach mieszkaniowo-spornych, podatkowych, 
cywilnych i karnych i rad praktycznych we wszel- 
kich kwestjach żywotnych udzieła oraz przyjmuje 
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontrak- 
tów najmu i dzierżawy, statutów dla towarzystw itd, 


Biuro „WAP” ul. Gdańska 162, II. ptr. 
Telefon 1429. (obok Hoteiu „pod Orłem"). (488 


ED, KBapztunojenwyshaa 

ulica Długa nr. 54. ulica Długa nr. 54. 
załatwia wszelkiego rodzaju podania 
1 prosby do władz skarbowvch, są- 
dowvch i komunalnvch. jakoteż tioma- 
czenie we wszeikich języka.h oraz za- 
a prowadzanie ksiag handlowvch. 
Specjalność: sprawy podatkowe. 

1545 


Biura próśb ; porad | 


Ceny przystępna. Ceny przystępna. 


T<Refapza 328 


| 2% Węgiel Górnośląski 5% 


Koks hutniczy, Brykiety „lise“ 
Drzewo rąbane oraz w szczapach 


dostarczają stale każda ilość 
z dostawą w dom 
Ceny niskie Ceny niskie 


| 5% PETOW Polskie Tow. Wegt, 2: 


Składnica róg ulic Świecka RAA 
; Biuro ulica Gdańska nr 42. (25206 
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Szukam 


g kapitałem 8— "10 tysięcy złotych. 
Oferty pod „lateres“ do administracji 
Dziennika Bydgoskiego, (1801 


NY 


Dziś w środe 
ma nóżki wieprzowe 
kiszki z kapustą 


zaprasza (1767 


R. REDEE AK, Toruńska 184. 


iraa nima 


Hotel Porenfeld. 


W czwartek wieczorem 
a 


i 


wyrobu własnego (1760 
na które zaprasza uprzejmie Gospodarz. 


MATJASY anoielskie (oib Zymy) 


gruby grzbiet i bardzo tłuste, sztuka tylko 60 g 


OLEJ gwir siemienny ile litra 65 gr 
$ardelki salone prawdz,, bradandzkie 


s funta 90 


MINOGI eib! qdzkie sztuka 50 gr 


jak długo zapas starczy, poleca (r 64 


Zofia Beverówna. Długa 18 


obok składu nasion Wedel. 


Rawa wamom 


Walencja 300, 360 I 504-kl (1769 


nadzidzie © najbliższych dniach. 


W. Senitkowski i Ska 


Poznańska 5 Telefon 1695 


Przyjmę 


SEPEDK RERSAA 


do dobrze prosperującego bezkonkurencyj- 
nego przedsiębiorstwa na miejscu z udziałem 


KO-DOO©0_35000 zł. 
Łask. oferty pod mr. 1005 do admini- 
stracji Dziennika Bydgoskiego. (1789 


Aimopityjpisftj 


tylko z dłuższą praktyką poszukuje 


Drukarnia Bydgoska S. A. 


Bydgoszcz, Poznańska 30. 


Ustawiacza 


do automatów dia wyrobu śrub precyzyjnych 


poszukuje 


Fabryka ul. Błonia 8, Bydgoszcz. 


icznia 


przyjmie zaraz (1716 


Mieczarnia Parowa 
w Chodzieży. 


d 
Foszuxku'e 
wpracowaną wyręczy- 
cielkę z dobrym cha- 
rakterem pisma i obe- 
znaną z taksacją. (1705 
Apteka pod LŁabędziem'* 

Starogard. 


Zamawiam niniejszem pismo codzienne 


„Dziennik Bydgoski” 
€ dodatkiem tygodn. „Orędownika miejskiego” 
w BYDGOSZCZY 
na miesiąc luty 


l proszę pobrać odemnie przez listowego 
przedplatę miesięczną 2,16 złp. 


stycznia 1924. 


szuzasanaw 


Zamawiam niniejszem pismo codzienne 


„Dziennik Bydgoski“ 
z dodatkiem tygodn. „Orędownika miejskiego" 
w BYDGOSZCZY 
na miesiąc luty 


i proszę pobrać odemnie przez listowego 
przedpiatę miesięczną 2,16 złp. 


A E RNE T 


stycznia 1924. 


Imię i nazwisko 


, 


Dokiadny adres | i 


* 


. Ser Lmhurski |= 


z e anin 1 


caan Ei ZER. 


Państwowe Nadlaśn. Lipusz p. l. 


Kto ne oaz mł, 
niech spieszy! 
ORTES eteen e N: ap mdz. ©,$5 ii 35, 


kad FE” rt. 


w 


powiat Lościerski (Pomorze) sprzeda przez submisję dnia 4 lutego 1925r. 


kopalniaki 


i drzewo 


bieżących cięć sosnowych. 


an) Efevzpanimicziici. 


Rewir | 


1 Zdroje 

2 Karpno 
3 Płocice 
4 Karpno 
5 Karpno 


Odnośnie do losu 


Oddz'ał [Sztuk 


287b | 1279 
249 a Kaci 
282 1161 | 68,20 
216—217 | 5464 | 13585 | 
282 1 3 
298 } 103 
30 
267 | A 
268 
nr, 


sprzedaży w międzyczasie o około 60 mô 


N. ; 
bsi Rewir KIE 
6 | Karpno BŚ 
7 Karpno 


E») regt. 


opalowe 


UT6! 


51.15 
254 00 


4 ewent. mapa się zmniejszy zależnie od 


8 źdroje 

9 ” 
10 = 
11 a 
18 = 
13 a 
14 Karpno 
15 ” 
16 T 
17 A 
18 u 
19 * 


Oddział | Sztuk L 
Aua jet 
c) Opat. 
k Szczapy R 
287 b 789,5 
332 c 63 
382 e, 
283 
298 434,5 
249 a [o 


» 


pum hiinlasi gh 
Wałki „ | Gałęzie 
1889 
229 
330 
291 
383 
748,5 
B05 
370 


Odległość od stacji kolejowej Lipusz 2—4 kim. 


Przeciętna odiegłość od stacji kol. Linusz 2—3 km. 


Oferty w zalakowanych kopertach, odpowiednio ostęniowane z na- 
pisem ,„Submisja* nadsvłać do 4 lutego b. r. 10 rano do nadleśnictwa Li- 


pusz. 


Cenv za í m? iub 1 mp., przy drągach za sztukę podawuć w złotych 
, słownie i cvirowo z zaznaczeniem, ze oferent zna warunki sprzedaży w la- 


sach baństwowvch 1 poddaje im się bez zas'rzeżeń. Kupujacy nonad 1000 
złotych, posiadający brzenisane warunki może starać się o ba dzo dowadny 


kredvt. 
submisji. 


w biurze AEA NE 


Informacje każdej chwili 


W przec wnym razie należyteść płatna do 14 dni no zatwierdzeniu 

Przewóz drzewa kolejam: 15 proc. zniżony. 
przyjmuje KŻ gwarancji za jakosć i tosć materjału. 
dza O. D. L P. ' runia. 


Nad'eśmictwo mie 
Ofertv zatwier: 


Otwarcie ofert 4 lutego 1925 o godz. 10 15 rano 


na miejscu. 


Oddajemy korzystnie 


ser tylżyck! 


pełnotłusty. 


KA" y 
ćwierćtlusty 


pełnotłusty, półtłusty 
óćwierćtłusty. 


ser GWCZY 


pełnotłusi AA 


twaróg 


w każdej ilosci codzien 

nie świeży. 
Zamówienia przyjmu- 

ją codziennie nasze bia- 

łe wozy sprzedawcz8 i 

biuro przy . 

ul. Jackowskiego 23-27. 


Szwajcarski dwór, 
Sp. z ogr. odp. 


Czytajcie 
„ Dziennik Bydgoski! dę Dy Baie 


a KOWA 


Potrzebny od 1. 4. 25. 


obeznany Z WASZE 
mem parowej młockarni 
z własnemi narzędziami 
do 113-9 


Mojętności tnczmcn, 
p. Miaxsymiljanowo 
pow. Bydgoszcz. 


viia 


w Bydgoszczy w do- 
brem puluzemu, 6 vo 
koi z kuchnię, kępieiką 
i wszelkieni wygoda 
mi, uwucowym ugro- 
dem, zaraz do objęcia, 
wolne od  bipo- 
teki, kurzystnie nasprze- 
siaz. Ui. pod „P.F. Ra. * 


> 


4 


W aine zebranie w dniu 6 
grudn a 1924r. u hwaiiło 
przewalutowanie 
naszych akcji z dawniej 
szej kwoty 1u00.- mk. 
zł na 1(00.-- złotych. 
Bank M. Stadthagen w 
Bvdgoszczy uskutecznia 
stemplowanie akcj i do 
tegoż Barku należy 
wnieść akcje Ostem 
piowanie r: znoczęło Się 
w dniu f. stycznia rb. 
trwać oędzie uo 1. marca 

rb włacznie. , 
Bydgoska Fabryka 
Maszyn Herm. Löhner? 
Sp. Akc. Bydgoszcz. 


Bo wynajęcia na biuro 


1-2 pokoi 


w samem centrum ul. 
Gdańskiej z telefonem 
od 1 lutego r. b. e 
do Dz BLdG . pod 

has. „A 


W s 


